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:--------------------------------------------------------------~----------------------------------------.... Nowo tragedio Kennedych 
' DZIŚ Jezus umarł w Indiach? 

Skutki śniegu 
i wichury 

Korek samochodowy 
pod Srockiem 

z 
Autobusy wracają 

n·as 
Przerwy 

w komunikacji 
tramwajowej 

Jeszcze w piątek 14 bm., nikt 
nie spodziewał się tak gwałtow­
nych i dużych opadów śniegu· oraz 
wichury; z.nacz.nie pogorszyły one 
sytuację na drogach województwa 
łódzkiego. śnieg, przy dużym wie­
trze padał cała noc. a także w 50-
botę. Służby drogowe pracowały 
bez wytchnienia ze zdwojonym 
wysiłkiem Ni<!stety nie opanowa­
ły sytuacji. 200 osób. 70 pługów 
lekkich. 4 cięż.kie pługi wirniko­
we oraz: 123 piaskarki nie wyslar­
cz:yly do uorz:ątniecia śniegu z 
głównych tras Już w nocy, z: piąt­
ku na sobotę na szosach ziemi 
lódz.k1ej wystąpiły zatory śnieżne. 
Na trasie prowadzącej z Lodzi 

Wywiad królowq z 
oraz 

Korespondencje 
Krzyżówka 

Testy 

·1 Lód~, niedziela ł poniedziałek l Cena 
16 I 17 grudnia 1973 r. I zł I 

Rok XXIX Nr 298 (7790) 0 f 
~~ ........ ~ 

Wyd. A 

' 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllłllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllll 

Sejm PRL uchwalił plan i budżet na 197 4 r. 
DWA PODSTAWOWE DOKUMENTY UCHWALIL WCZO-

RAJ SEJM l"O Z-DNIOWEJ DEBACIE BUDŻETOWEJ, TRA­
DYCYJNIE WU:ŃCZĄCEJ PRACOWITY ROK DZIALALNO­
SCI Pl\RU\!\IENTU PLAN I BUDŻET. KAŻDEMU Z NAS 
POJĘCIA TE ZNANE SĄ BARDZO DOBRZE. KAŻDY 
U!CLADA WLASNE PLANY ŻYCIOWE I WSZYSCY LICZVC 
SIĘ t\fUSl!\fY Z ZAWARTOSCIĄ WLASNEJ SAKIEWKI. 

Tradycyjnie ju:!:, w noworocznym 
przemówieniu, marszałek Sejmu 
złożył kierownictwu partii I pań­
stwa oraz posłom - życzenia po­
myślno.§ci w nadchodzącym roku. 

W sobotnim posiedzeniu uczestni­
czył Edward Gierek. 

przez Piotrków na Sląsk pod Sror- . 
kiem z piątku na !obotę. około 1 O tym czy ~ędz:1e ona_ pe~na, czy Sejm uchwalił plan I budżet po 

wysłuchaniu stanowiska rządu, za­
prezentowanego przez premiera P. 
J aroszewici:a. 

W ławach Rady Państwa zajęli 
miejsca jej członkowie z przewod­
nicz1cvm Rady - Henrykiem Ja­
błońskim. 

w nocy potężne zaspy śniegu za- stać nas b~dz1e. na reahzac~ę wła­
t;-zymały na ponad 3 godziny duż.y / snych zam1!'rzen - _dt>cyduJe plan 
„~znur 5amo ·hodów" licz.ący oko\;i I budżet catego panstwa na rok 
4 km. Orut:(le. r6wn\et dute uk\6- 1974 . 

tDalszy ciąg na atr. 2) 

Tysiąc megawatów 
I ~:s'"·~ -~_ ....... __ „ ______ _ 

zamiast sześciuset 
cenia w ruchu ~ol<Jwym wystąpi- Gl~s.i.ml i7 posł~w. którzy p~ze­
ly w lmlelniku li.. Strykowa. ~dz.ie mawiali w dys~us11 oraz pod1~tą 
pojazdy stały oko\<J I godz.iny. ut·hwalą - Seim dal wyraz prze-

w::ric~r:; dyz~rncizymctis'~:~~~~; ~~:;n~~~n;e ~~zed~~t~~~yszł~rz~~ IE c·1erek ., p Jaroszew1·cz na uroczystos'c·1 
E~~:~r~in =~~~~:a~~~:~~~!: ~~JE:~~:ł;:7.~t~~~~~1~~;~
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~~W~~ ~~~~ ~~irehr1fl;c~ fr~S~ZJ~~ wz,~~~~~a_j~a.tr'::~neZl~l~~:~feniez~~~ ' przekazan1"a p1"ątego turbozespołu autobus wyjeżdżający z Łodzi w dan wyn1kn1ą<'yrh z pn•f~now1en 1 

I Krajowej Konferencji PZPR. w Kozienicach 
fDalszv ciąg na ~·r 21 

Wszystko wskazuje na to, że .w 
najbliższy wtorek, mimo licznych 
trudności, genewski Pałac Naro­
dów bedzie widownią niezwykle 

ważnego wydarzenia nolitycznego. Sekre-
tarz generalny ONZ Kurt Waldheim po. 
wita przedstawicieli ZSRR I USA (naj­
p:awc:opodob11iej będą to Gromyko i Kis­
singer) oraz ministrów spraw zagrani· 
cznych Egiptu. Jordanii, Syrii I Izraela. 
Oczekuje się, że ~ono to. któremu przP­
wodniC'z:yć będą na z.miane reprezentan­
ci ZSRR I USA oodPimie poważne I o­
wocne negoc.ia<'ie, którvch celem jest za. 
pf'wnienie trwałego pokoju na Bliskim 
\\'schodzie. 

Pozycje wyjściowe UC'Zestnlków kon­
ferencji sa znane - Egipt poszedł nawet 
na dalszy komprnmis , ~odz.ąc się na swój 
udział w obradach. mimo niewypełnienia 
przez IzraPI swvch Z<lb<Jwlązań wynikają­
cych z podpi~anego WC'ześniej 6-punkto­
wego poroz:umienia. Mam tu na myśli 
sprawę wycofan'fł wojsk na linię zajmo­
waną w dniu 22 października. Z wy­
p'.lwiedzi Ebana. ministra spraw zagranl­
cznvch. który ma orzewodniczvć df>legaci' 
Izraela. ni <? trurtno wvwniosk<Jwać. Iż 
poczafkowc trwać on będzie na starych 
p<lzycjarh domagając się. wbrew posta­
nowiPn iu Rady Bezpieczeństwa i listo-

Tysiąc megawatów zamiast sześciuset w 1973 roku - to wy- wicza oraz towarzyszące lm oso­
by powitał dyrektor elektrowni 
mgr inż. Adam Biały, który z:a­
p<Jznał gości z przebiegiem I sta­
nem budowy siłowni. Czlonk<Jwie 
kierownictwa oartii I rządu zwie­
dzili następnie budynek główny, 
zatrzymując się dłu:!:ej prz.y pią­
tym turbozespole. który pełną mo­
cą 200 mw zasilił właśnie sieć 
energetyczną kraju. 

nik realizacji uchwal VI Zjazdu i I Krajowej Konferencji PZPR 
przez załogi przedsiębiorstw budu1ących I montujących urządzenia 
elektrowni „Kozienice". Tak szybkie tempo budowy tego ważnego 
obiektu energPtyrznego uzyskani' dzięki nowoczesnej organizacji I 
wytężonej 9racy załóg. Jest osląg:ilęciem na skalę światową. Przy­
spieszenie lej wielkiej Inwestycji energetycznej zyskuje na znacze­
niu zwłaszcza w obecnym okresie. 

~~~ 1 Na wczorajs·zą uroczystość d<J 
elektrowni „Kozienice" przybyli: 

Gigantyczny pożar 
w Manili 

Wielki pożar wybuchł w sobotę 
rano n~ jednym z przedmieść stoli­
cy Fillpin, Manili Eksplodowały 
dwa zbiorniki z pallwem, z-oaj<lują­
ce si<: na terenie elektrowni. Pożar 
rozprzestrzenił Si«: bardzo szybko, 
ogarniając zabu<lowanla I urządzenia 
elektrowni. Po wielu godzinach stra­
żakom udało się zlokalizować pożar 
Podczas ga..zenla płomieni dwóch 
strabków poniosło ~mlerć a łO do­
znało obrażeń. Szkody gospodarcze 
szacuje •le na 1,5 mln dolarów. 

I sekretarz KC PZPR Edward Niezwykle serdecznie powitała Gierek oraz członek Biura Polity­
cznego KC PZPR. prezes Rady 
Ministrów PRL Piotr Jaroszewicz. 

przywódców partii I rządu zgroma­
dZ<ma w nowej hall ponad ł-ty-

Edwarda Gierka, Piotra Jarosze- (Dalszy ciąg n& str. 2) 

= ---= -= = -s --= = -

W PONIEDZIAŁEK 17 GRUDNIA 

W poniedziałek - 17 rrntłnla - o godz. 9, w sall obrad RN 
m, Lodzi, rozpocznie się pierwsza zwyczajna sesja nowo wy­
branej Rady Narodowej m. Lodzi. 

W tym samym dniu o godz. 13 w siedzibie WRN odbędzie 
się sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej. 

mo-

Stanowcza poetawa naszych południo­
wych przyjaciół, kon.sekwetne wskazywa­
nie na bezprawność żądań NRF-owskich, 
doprowadziła wreszcie do znalezienia 
zgodnej z wcześniejszymi postanowienia­
mi formuły będącej do przyjęcia µTzez 
obie strony. 

Wiemy z włamego doświadczenia jak 
wiele różnych czynników składa sie na 
proc~ normalizacji sto.sunków z NRF, 
gdzie wewnętrzna gra sil politycznych 
zmusza nieraz: koalicyjny rząd Brandta­
Scheela do s.komplikowanych manewrów. 
Potrafiliśmy jednak przezwyciężyć trud­
ności I prowadzimy rozpoczęte dzieło 
zgodnie z du~hem ukladu zawartego przed 
3 laty w Warszawie, oo znalazło wyraz 
ostatnio w przebiegu wizyty min. Ol­
szowskiego w Bonn, podczas której oma­
wiano śr<Jd.kl I spo~oby współpracy w 
rzeC!ZOwej atmosterze, uwzględniając nie 
tylko problemy bilateralne, lecz także 
ogólooeuropejskle. 

Tylko na takiej plMzczytnle - n:ecw­
wości ł uwzględnlenla wzajemnych Inte­
resów możliwa je.st trwała normalizacja 
między NRF I państwami socjalisityczny­
ml, które zainteres<'wane są poprawą kli­
matu w Europie, czego wielokrotnie da­
wały wyraz. 

HENRYK WALENDA 

W 350 dniu roku slodce wze­
szło o godz. 7.39, zajdzie zaś 
o godz. 15.24. 

DZIS: Euzebiusz, Albina. Ali­
na, Zdoslaw 

JUTRO: Ollmpla, Lazarz 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następują.cą. pogodę: 
zachmurzenie dute, przejściowo 
umiarkowane I możliwość przelot­
nych opadów śniegu, od zachodu 
przechodzących w opady deszczu 
ze śniegiem. Temperatura mini­
malna minus s, maksymalna plus 
1 st. C. Wiatry początkowo u­
miarkowane, w ~odzinach popo­
łudniowych wzrastające do dość 
silnych I allnych z pln,-zach, I 
zachodu. 
Ciśnienie wczoraj o god,z. 21 

wynosiło 737,0 mm, 

1918 - Powstanie KPRP (od 
1925 r. KPP) 

1913 - Zm. Henryk Dulęba, 
działac:a socjalistyczny 

1952 - Wodowanie w Stoczni 
Szczecińskiej pierwszej jedno­
stki pełnomorskiej, 

1897 - Ur. Władysław Bro-
niewski 1 

1903 - Ur. E. Caldwell, pl· 
sarz. 

m rl 

Wszystko w polowaniu jest 
urocze I nęcą.ce. Z wyjątkiem 
zabijania zwierzał. 

- A co mam robi<!, skoro le­
karz zabronił ml 1lodyczyT 



Delegacja węgierska 
no ziemi łódzkiej 

Sejm PRL uchwalił plan i budżet na 197 4r. 
(Dokończenie ze str. 1) Wskazując na dynamiczny wzrost 

W lawach rządowych zasiadł pre- produkcji przemysłowej 1 rolnej, 
mier wraz z członkami gabi'l1etu. poprawę w dziedzinie inwestycji, 

Poselska dyskusja nad projekta- postęp w zak,resie usług i zaopa­
Od wczoraj, s 5-dniową wiz~ mi przyszłorocznego planu i budżetu trzenia rynku, wzrost dochodów 

przebywa na ziemi łódzkiej dele- koncentrowała się - podobnie jak ludności marszałek Sejmu 
gacja Komitetu Wojewódzkiego w dniu poprzednim - wokół za- stwierdził, iż osiągnięcia te są re­
WSPR z: Csnogradu. W jej skład gadnień najistotniejszych dla dal- zultatem wielkiej, patriotycznej 
wchodzą: I sekreta n: KW Gyoerl szego rozwoju kraju i podniesienia mobilizacji twórczych sil naszego 
Imre, przewodniczący WRN - dr poziomu życia jego mieszkańców. społeczeństwa wokół ogólnonarodo­
Komocsln Mlha.aly, J)O"lanka na Na zakończenie dyskusji głos wego programu rozwoju Polski, 
Sejm - Toth Szllveszternee, I se- zabrał premier Piotr Jaroszewicz. zawartego w uchwale VI Zjazdu 
kretarz KP w Szente.s - dr Szuc- (Omówienie wystąpienia podajemy •PZPR, rozwiniętego następnie w 
saa'n Saandor i aekretarz. KZ .za- oddzielnie.) toku I Krajowej Konferencji Par-
kladów rafineryjnych - Kovaa.cs W głosowaniu Sejm powziął tyjnej. 
Attila. uchwalę o planie spoleczno-gospo- Realizacji tego programu - kon-

Dziś, w drugim dn~u pobytu w darczego rozwoju kraju w 1974 r. tynuował S. Gucwa - podporząd-
Polsce, węgierscy goście zwiedzą oraz uchwalił ustawę budżetową kowane są wszystkie nasze wysił-
m. in. ł6dizlką „Anilanę", Muzeum na rok 1974. ki. Jego założeniom odpowiadały 
R.uchu Rewolucyjnego i Muzeum Na zakończenie obrad głos zabral poczynania organów państwowych. 
Włókiennictwa. Natomiast jutro, po marszałek Sejmu Stanisław One też przyświecały pracom Sej-
spotkainilu z kierownictwem KW Gucwa. mu, gdy podejmował doniosłe u-
PZPR w Lodzi, delegacja uda się Kończymy ostatnie w tym roku chwały o zadaniach narodu i pań­
do Piotrkowa. Pobyt w regionie posiedzenie Sejmu - powiedział stwa w wychowaniu młodzieży o­
piotrkowskim przewiduje m. in. marszałek. - Dobiega końca trze- raz w sprawie systemu edukacji 
spotkanie z kierownictwem KPiM ci rok bieżącej 5-latki. Jest to narodowej. Z nich płyną podjęte 
PZPR, zwiedzenie Huty Szkla Gos- rok doniosłych osiągnięć. Pomyśl- na dzisiejszym posiedzeniu uchwa­
podarczego „Horten.sja" i Muzeum na realizacja tegorocznego planu ly w sprawie planu i budżetu na 

ną realizację programu wyborcz:e­
go FJN. 

S. Gucwa w imieniu Prezydium 
Sejmu wyraził wszystkim posłom 
podziękowanie za ich aktywność i 
wkład pracy zawodowej i społecz­
nej w mijającym roku. 

W imieniu całej Izby marszałek 
Sejmu życzył dalszych 1ukcesów 
w działalności politycznej i w ty­
ciu osobistym I sekretarzowi KC 
PZPR - Edwardowi Gierkowi. 
Złożył życzenia Henrykowi Jabłoń­
skiemu ł Piotrowi Jaroszewiczowi, 
wszystkim członkom kierownictwa 
partii i państwa, do życzeń St. 
Gucwa dołączył najserdeczniejsze 
gratulacje z okazji upływającej 
dziś 25 rocznicy powstania PZPR. 

Trzykrotnym uderzeniem laski 
marszałkowskiej, marszałek Sejmu 
zakończył XV posiedzenie Izby. 

Skutki śniegu 
Czynu Partyzanckiego w Polichni~. rozwoju społeczno-gospodarczego rok 1974. W pracy naszej w Sej- • 
Węgierscy goście zapoznają rn: umacnia nas w przekonaniu, że mie, w jego komisjach, w woje- l wichury 
także z pracą Urzędu Gminnego w I podstawowe zadania 5-latki będą wódzkich zespołach poselskich, to­
Wolborzu. (zbk) znacznie przekroczone. warzyszyla nam stale troska o pel- (Dokończeniei ze •tt'. 1) 

E. Gierek i P. Jaroszewicz na uroczystości 
przekazania piątego turbozespołu w Kozienicach 

stronę Bielsk.a o godz. ~.10 przyje­
chal już przed 8 z powrotem do 
bazy. Z tras powróciły rÓ'Wllliet ill1-
ne autobusy m. I.n. te, które wy­
jechały do Ciechocinka, K.iel.c l 
Buska. Trudną sytuację komunika­
cyjną odnotowały również PKP. Na 
przykład wczoraj do godz. 11, 
Lódź nie miała sprawnego połą­
czania kolejowego m. in. z: Kolu­
szkami i dalej. 

(Dokończenie u Rtr. 1) 1 czącyc:h we wznoszenilu tego obiek-
łlęczna załoga budowniczych elek- tu zlożyły w kwJetn\u br. przy­
trowni. wódoom parti1 i rządu obietnicę 
Załogi orzed.sięblorstw ucze.9tnl- uruchomienia at czterech turbo-

!!111111111111111111111111111111111m1111m11111m111111m11r1m1111111uml! 

i Omówienie uchwały Sejmu i 
~ o planie społeczno-gospodarczego ~ - -= = ~ rozwoju kraju w 1974 r. ~ 
- h -= u o wala podkreśla, ie do podstawowy~ zadań planu : 
: społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w 1974 r. na- : 
: leży: =: 
=: kontynuowanie dotycticzasowea-o dynaimicznego rozwoju = 
:E_ gospodarki narodowej w celu zapewnienia dalszej popra- =--
: wy poziomu życlowe&'o społeczeństwa oraz wzmacniania : 
== potencjału ekonomicznego kraju. = 

- dalsza poprawa efektywności gospodarowania oraz Jakości = =: poziomu technicznego I trwalofoi produkowanych wyro- : 
::: bów. Powinna być ona uzyskiwana przede wszystkim : 
::: przez podnoszenie wydajności pracy, oszczędniejsze gos- : 5 podarowanie paliwami, surowcami i materiałami, obniża- E 
- nie ko1:1tów produkcji, lepsze wykorzystanie majątku -5 produkcyjnego jak również przez pełniejsze I szybsze = e Wykorzystywanie Wyników postępu nauki i techniki dla = 
::: rozwoju rospodarczego kraju, unowocześniania. 1 poprawy =: 
- jakości produkcji. -5 Ważnym elementem poprawy efektywności gospodarowania 3 
::: powinno być kontynuowanie procesu doskonalenia metod pła- = 5 nowania i zarz;\dzanla. :! 
5 Dalej uchwala zwraca uwa.n na konieczność zwiększenia :S c udziału Polski w międzynarodowym podziale pracy, przede : 
: wszystkim przez przyspieszenie wzrostu eksportu I 'pogłębianie = 
- procesów Integracyjnych z krajami RWPG oraz poprawę efek- = = tywności wymiany międzynarodowej drogą podniesienia opla- S 
:: calności eksportu ł zawierania korzystnych transakcji im- : 
: portowych. : :S W uchwale wymienione zostały podstawowe proporcje pia- S 
=: nu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju na przyszły rok =: 
: oraz kierunki działania. polityki gospodarczej. =: 5 I tak - czytamy w uchwale - dochód narodow}' do podziału :S 
: ma wzrosnąć o 9,3 proc. fundusz spożycia w dochodzie naro- =: 
: dowym - o 8,5 proc„ a place realne o ok. 5 proc. =: 
: Dochody pieniężne ludności z tytułu świadczeń społecznych : S państwa będą większe o 10,1 proc. W tym emerytury I renty S 
: o 11,4 proc. Uchwała stwierdza, że w 1974 r. na.leży zapewnić =: =: równowagę rynkową, na poziomie dostosowanym do rosnących =: =: dochodów społeczeństwa przez odpowiedni wzrost dostaw to- : 5 wa.rów wzbogacenie I rozszerzenie Ich asortymentu oraz zwlęk- 5 5 szenie usług świadczonych dla ludności. :_ -w przyszłym roku zakłada się oddanie do użytku ok. _ =: 246 tys. mieszkań, co stanowi wzrost - licząc w me- =: 5 trach kwadratowych powierzchni użytkowej - S =: o 9,7 proc. Zapewniony ma być dalszy postęp w popra.- =: 
: wie jakości I funkcjonalności oddawanych do użytku mie- : 
=: szkań. -. = Na.le:ty - •twierdza da.lej uchwala - kontynuowac! proces 3 § doskonalenia systemu oświaty, zwiększyć zakres i poprawić Ja- =: 
5 ~:!~w~'r!~t:z:!U:~~:b~uJ:i~o;i~ta;;~ócf ć z!f:~:f:i!i~1:.:.agę na $ 

zespołów 200-megawa.towych w 
ciągu tego roku. To niezwykle bru. 
dne i nie mające precedensu w 
światowym budownictwie energe­
tycznym zadanie zrealizowane zo­
stało przed ustalonym terminem. 

Skrócenie cyik.li budowy elek­
trowni przyniesie dodatkową ener­
gię wartości 780 mln zł. Uczestni­
czących w uroczystości gości 
zapewniono. iż nadal czynić się 
będzie wysiłki dla przyspieszenia 
t·empa pt'ac, także przy rozpoczy-
nanym w 1974 roku mo.ntażu 
pierwszych w Polsce, potężnych 
turbozespołów każdy o mocy 501T 
mW. 

Poważne zakłócenia w komu.n!­
kacji wys-tą.piły wczoraj również 
i w Lo<l.zi. Su:zególnie dało się to 
odczuć na liniach autobll30wych. 
Sliska nawiecr.chnia sprawiła, te 
kierowcy nie zawsze moglli zapa­
nQwać nad swoimi pojazdami. Z 
kolei piaskarki nie n.adątaly :r: po­
sypywamiem wszystkich ulic. W 
godzinach rannych na Dąbrowie u­
nieruchomionych zostało kilka unn 
autobusowych. Później natomia,\ 
sytuacja taika powtórzyła &dę na 
liniach „74" i „81". 

Zlwaly śniegu z.a.nieczysrz;czają-
ce zwrotnice utrudniły też komu-

Na &potkan1u s .załogą elek- nikację tramwajową. Jak nas po-
trowni i jej budowniczymi zabrał informował główny dyspozytO!r ru­
glo.s Edwa.rd Gierek. złożył on chu zanotowano wczoraj kilka wy­
gra bulacje i podziękował zalogwn I kolejeń pociągów. M. Ln. o 7,10 

wykoleił się tramwaj linid „15" na 
za rek<Jll'dowe tempo budowy tego al. Politechmiki. Prizerwa w ruchu 
wielkiego I wa:!mego obiektu. trwała 20 min. O 7.40 wykoleiła się 

Nawiązując do 25-leoia PZPR, 
partii, która otworzyła przed kra­
jem nowe perspektywy rozwojowe, 
I sekretarz KC &twierdził, że po­
stawa i praca każdego Polaka de­
cydują o dalszym umacnianiu się 

gospodarczym naszego kraju. 

„dwudziestka" na ul. Kilińskiego 
przy Tylnej. Pr.zerwa trwała 30 
min. 

Komunikaeję tramwajow11 pacaLl­
żowaly także liczne kolizje innyeh 
pojazdów na liniach tramwajowych. 
Pewną poprawę !Zan<J'towano do­
piero w godzinach popołud.ttlo-
wych. (zblt, je) 

Dzieje łódzkiej 
energetyki 

D awniejsza elektrownia, dziś Zaklad Energetyczny 
Lódż-Miasto, jest tylko o połowę młodszy niż Łódź 
przemysłowa, 150-letnia jubilatka. Dzieje tego zakła­
du i jego załogi mocno związane z przemysłem, są 

zresztą nie II}'lniej ciekawe niż dzieje całego robotniczego 
ośrodka. 1 

Przekonaliśmy się o tyun w czasie wczorajszego otwal'Cia ko­
lejnej przyzakla.dowej IZBY PAMIĘCI I PERSPEKTYW 
w siedzibie zakladu przy ul. Tuwima 58. Otwarcie tej ekSl!>O­
zycji, poprzedziła renowacja świetlicy, wykonana przez człon­
ków załogi według udanego projektu R. Józefowicza i A. Szo­
nerta. Na apel dyrekcji, zgromadzono wśród załogi bezcenne 
materiały dotyczące historii tellO wielkiego przedsiębiorstwa. 
Dzięki temu powstać mogla ekspozycja, która odtąd przypomi­
nać będzie lodzianom, a szczególnie młodzieży, o bogatym 
wkładzde łódrzlk.iej energety;ki w rozwój miasta. 

W otwarciu Izby Pamięci, wzięli obok załogi, udzlal go~­
darze miasta i dzielnicy. Obecny był sekretarz KL PZPR 
-J. CHABELSKI. Siedmiu pracowników wyróżniono odznaką 
„Opiekun Miejsc Paimięci Narodowej".· l\'I. KR. 
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Program jaki realizujemy 
jest P'latformą całego s,pnłeczeństwa 

(Omówienie wystąpieniu P. Jaroszewicza w Sejmie) 

P
remier P!oti' Jairosa:ewicz echankteryzował podsttavrowe U.• 
łożenia i cele pr!Zysizli<>rom.nego plainu i budżetu ustosunko• 
wal się do niektórych głosów w poselskiej dyskusji, a tak­
że omówil podstawQWe warunki, które zadecydują o po--

myślnej realizacji przyszłoroc:z:nycll zadań. 
Mówca podkreślił, że plan zapewnia szybki rozwój I unowocze'• 

nienie ll'Ospodarki, aby na tej podstawie zagwarantować dalS:l;ll 
poprawę warunków życia ludzi pracy. Proporcje rozwojowe zostały 
u.k5.Zltalit<Ywane w tyim pl.a.nie tak, a.by dać gwarancję utrzymanj& 
i wzmocnienia równowagi gospodarcz~. Z myślą o tym założono 
zbliżoną dynamikę dochodu narodowego - wytworzonego oraz prze­
znaczonego do podziału - a w odpowiedniej do tego relacji dyna­
mikę spożycia i inwestycji oraz zbllżoną do siebie dynamikę eks­
portu i importu. Ustalone w planie zadania rozwojowe zmierza­
ją również do wyrównywania frontu, do przyśpieszenia rozwoju 
tych dziedzin gospodarki, które powinny znacznie aktywniej wlą· 
czyć się w jej wysoki rytm pracy. 

Dalej premier podkreślił, że nadl'zędny cel, ja.kim Jest poprawa 
warunków :tycia społeczeństwa, w planie przyszłorocznym znajduje 
wyraz w dalszym wzroście plac realnych, dochodów ludności rolni­
czej oraz świadczeń społecznych. Mówca przypomniał, że w ciągU 
cztereen lat obecnego planu 5-letni~o place realne wzrosną o ok. 
30 proc„ podczas gdy w pierwszych czterech latach ub. pięciolecia 
wzrosły o 9,1 proc. Di;dzlemy też nadal konsekwentnie realizowaó 
- powiedział premier - wytyczne programu socjalnego. Zwiększa­
m:y budownictwu mieszkaniowe przekraczając i w tej dziedzinie za­
lo:otenia planu 5-lciniero. Przeznaczamy rosnące nakłady na oświa­
tę i wychowanie, kulturę I sztukę, ochronę zdrowia i środowiska. 
wypoczynek, turystyką i sport. 

W poprzednich pięcioleciach, w łrodkowych latach planu, niemal 
1 reguły trzeba było dokonywać przegrupowania nakl:adów, rezy­
gnować z niektórych ważnych społecznie celów. W czwartym roku 
planu, zwięk~zamy - w atosunku do ustaleń 5-latki - zarówno spo• 
życie jak i inwestycje. 

Premier &twierdzi! również, te batalia o pelne urzeczywistnienie 
celów I zadań zal!OOx>nyoh w przyiszłoroc:miym planie, rozegra •i• 
przede wszystkim na trzech kluczowych odcinkach gospodarczego 
frontu: chodzi o umocnienie równowagi pieniężno-rynkowej, o spraw­
ną i zdyscyplinowani\ realizację programu inwestycyjnego oraz o dal· 
szy szybki postęp w handlu zagranicznym. 

Program, jaki realizujemy - a jego kontynuację stanowi plan 
przys:r.boroc:zmy- jtWt platrormą całego narodlu, wszystkkh jego warstw 
społecznych grup zawod.<1wyoh, spolee2eńsitwa polsldego jakQ całości -
bez względu na przekonania światopoglądowe. Jest to program opar• 
ty na socjalistycznej ideologii i gorącym umiłowaniu Polski, których 
hi.9t.orycznym rzecmilkiem był I poz.ootaje pol.ski rueh robotniczy i jeo 
go partia. 
Następnie premier przypomniał, t.e przys7J:oroczny iplan reallzo„ 

wany będzie w 30 roku istnienia Polski Ludowej. Wyraził on prze­
konanie, że dzięki powszechnej aktywności ludzi pracy, zadania te;. 
go planu zostaną wykonane pomyślnie i że będzie to najlepsze, god­
ne u=e.nie bliskiegio sercu każdegQ Polaka jublleu.s:z:u 30-lecia Pd• 
ski Ludowej. 

KAI&. - B&eomik dowództwa Ili dopóltl Izrael Die zacznie wyeolywa4 
zbrojnych w Syrii ołwiadczyl w so- 1woich w-0Jsk a okupowanych tei;o\ to-
botę, te rano tego dnJa wojska rJów arabskich. 
izraelskle podjęły próbę umocnienia 
owych pozycji na pólnocnym odcin­
ku trontu. Próba ta została udarem­
niona przos wolU:.a ayryjskle, N\e­
przyjacle\ - d-Odal neczniK - po­
nl.6sl 1tra.ty w \udna.ch l sprzęcie. 
· NOWY JORK. - Ra.da Bezpie­
czeństwa dziesięcioma glosami przy­
jęła w 1obotę po poludnJu rezolucję 
zawierającą :tądanl.e, by sekretarz 
generalny ONZ miał „pełną I sku­
teczną rolę" w konferencji pokojo­
wej w sprawie Bliskiego WschC\lu. 
Jednocześnie wyra:tono :tyczenie, by 

RIO Dlf JANEIJW. - W p14te1r 
tołnlerze Junty z&mordowall dwóch 
byłych członków rzlł,du pre'ł.ydenta 
Al\ende, dz\ala.czy p&r\I.\ komun.isty· 
cznej, dr Absalon& Werbera. Vlll&ra 
I Rlgoberto Achu Llendo. Wycho• 
dzący w Santiago dziennik "La Se· 
gunda" poinformował, :l:e zostali oni 
zastrzeleni „vr czasie próby uelecz· 
kl" w Jednej a wiosek na. południu 
Chile. 

przewodniczył cm tej konferencji. 
Stany Zjednoczone, Związek Radzie- J b • 1 
ckl, Francja I Wielka Brytania u I e u s z 
wstrzymały się od głosu. Dele~at I 
ChRL nie uczestniczył w glo1owaruu. 

LONDYN. - Irańskie Towarzystwo , 
Naftowe zawarło porozumienie " 15 Fel"k z k k" 
towarzy1twamJ naftowymJ " USA, I sa u ows 1ego Europy zachodniej i Japonil w spra-
wie d-0staw ropy naftowej na rok 
1974, Porozum.lenie przewiduje dostar­
czenie tym firmom w pierwszym pól 
roczu przyszłego roku 12 mln ton 
ropy naftowej. 

NOWY JORK. - Arabia Saudyjska 
odrzuciła propozycję zdjęcia embargo 
na dostawę ropy naftowej dla Sta­
nów Zjednoczonych z dniem otwar­
cia w Genewie konferencji pokojo­
wej w sprawie· Bilskiego Wschodu. 
Propozycję taką wysuną! w Rijadzie 
Henry Kissinger. Wytsl urzędnicy 
saudyjscy - jak podaje Agencja 
UPI - potwierdzili, te embargo to 
będzie utrzymane w mocy dopóty, 

Pierwsze zdanie „Zmierzchu dlu­
&"iego dnia" O'Neilla ł - cala wi­
downia wsba.Je witając Feliksa żu­
kowskiego. Tak rozpomięla się 
wczoraj w Tea.trze Jaracza - no­
wa premiera i zaTazem jubileusz 
50-Iecia pracy zna.nego, cenionego I 
lubianego a.ktora. 

Widownia wypełniona przyjaciół· 
m1 teatru, wielu gości • całej Pol• 
ski. W pierwszych rzędach przed­
stawiciele władz miasta: I sekre- ' 
tarz Kl. PZPR - B. KOPERS~ 
sekretarz KL - J, CHABELSKI, 
p. o. prezydenta m. Łodzi - J, LO­
RENS. 5 Zwraca ona takie uwagę na konieczność zapewnienia dal- 5! 

==- 1zego rozwoju placówek kulturalnych, bazy turystyczno-wypo- : 
czynkowej, usprawnienie dzlalalno.foi w sferze świadczeń spo- i 5 lecznych na rzecz ludności, zwłaszcza w zakresie ubezpieczeń 

- społecznych oraz na popra.wę zaopatrzenia ludności, przemy- 3 5 slu I rolnictwa w wodę, wreszcie na. kontynuowanie działał- == 
:: ności zmierzającej do skuteczniejszej ochrony środowiska na-

Energetyka-fundament rozwoju i dobrobytu 
Po pn:edatawlenlu - kwiaty, 

Jegra.my I - jaJcby zamykająca 
ły spelda.k.J uroczystl\ klamrit 
dłUgotrwa.ła owa.<:Ja. 

„Zmierzch długiego dnia"? Nie. 
Drogi Jubilacie. Niech Ci pięó 
pięćdziesięcioleci 

E: turalnego. := 
: W kolejnej czę6ci poświęconej problemom produkcji m~e- S 
~ rialnej, uchwała zwraca. UW1141'ę, że należy kontynuować do- -
: tychczasowe kierunki rozwoju produkcji przemysłowej utrzy- =_: 
: mując wysokie tempo jej wzrostu, co w rosnącym stopniu, na-5 leży osiągać w drodze poprawy relacji między nakładami, = = a efektami oraz poprawy jakości produkowanych wyrobów. 3 = Wartość sprzedaży wyrobów własnej produkcji i usług przed- =­
- slębiorstw przemysłowych zwiększy się o ll,l proc. 
5 W cz~ścl mówiącej o środkach I czynnikach realizacji zadali 3 e przyszłorocznego planu uchwala stwierdza m. in„ że dzla.lal- = 
: ność inwestycyjna powinna koncentrować się przede wszy- 3 
: stkim na realizacji zadań przyczyniających się do uma.cnia- -
i;:: nia równowagi plenlężno-rynkowej ()raz poprawy bilansu piat- : 
i::: niczego. :!_ ... E Uchwala kreśli też kierunki rozwoju społeczno-gospodarcze- = 
i;:: go województw. W jej postanowieniach końcowych - czyta- -
I: mr m. In. - że realizacja zadań planu społeczno-gospodarcze- == 

~ 
go rozwoju kraju w 1974 r. powinna zmierzać do pełnego 
wprowadzenia w życie postanowień I Krajowej Konferencji : 
PZPR zapewniając utrwalenie 'vysoklej dynamiki rozwoju '"" 

::: przy planowanej, wyra:fnej poprawie efektywności gospoda.ro- :S 
_ wania. :! 
TIUilllllllllllllllllllWfilllUlllllllllllllllllJllllllUlllllllllllllllllll llIT 

„Bio - sauna" 
Paul Getty odnaleziony w gabinec.ie kosmetycznym 

W sobotę oddana została do użyt­
ku w gabinecie kosmetycznym Sp-ni 

O 
statwe mlesiąee przyniosły 
uzupełnienie obiegowego 
powiedzenia, że energia jest 
chlebem przemysłu. Energia. 

jest także niezbędna do funkcjono­
wania nowoczesnego mechanizmu 
gospoda.rozego na. wszystkich jego 
szczeblach. Do dostatniego życia 
ludzi do odparcia ataków zimy, 
funkcjonowania instytucji kultu. 
ra.lnych i oświatowych. CJ, którzy 
sobie tego nie uświa.domili, zostali 
przykro zaskoczeni deficytem e­
nergii, który w zwielokrotnionej 
formie spowoduje niekorzystne re­
perkusje gospodarcze, utrudnienie 
codziennego życia., wzrost bezro­
bocia. 

Jesteśmy w tej dlobreJ sytuacji, 
te polska ener&"etyka rozwija się 
w sposób wyjittkowo dynamiczny. 
Składają się na to zarówno tra.fne 
proporcje rozwią.zań planistycz­
nych jak i bogata krajowa ba.za 
paliwowa. Górnictwo węgla rozwi­
jało się w Polsce nieprzerwanie w 
ciągu ostatnich dziesięcioleci. Dzf. 
siaj Jesteśmy w sytuacji o wiele 
lepszej od tych, którzy o.graniczali 
- jak to miało miejsce w NRF, 
W. Brytanii I USA - wydobvde 
węgla z powodu rzekomego „p ,,e­
życla się" tego paliwa. 

Rzecznik policji włoskiej oświad­
czvł w sobotę rano, że porwany 
pr.zed 4 miesiącami Paul Getty, 
wnuk amerykańskiego miliardera 
naftowego został odnaleziony na 
jednej z dróg w południowych 
Włoszech. Jego życiu i zdrowiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

„i;roda i Zdrowie" przy ul. Boya- Mają,c boga.te zasoby węgla, roz-
Zele11sklego 12 „bio-sauna". we- winięte i nowoczesne górnictwo 
dlug opinii fachowców jest to u- · ij ć t k rządzenie mające wszystkie walory mozemy rozw a energe Y ę, w 
klasycznej sauny z tym jednak, że tempie: zapewniającym nie tylko 
korzystanie z niej nie powoduje \ pokrycie potrzeb krajowych, ale 
zmęczenia. (k\ także umożliwiającym eksporl e-

DZIENNIK Ł0DZ1U _. ni ('1'790) 

nerrU elektrycznej. Krajowy prze­
mysł zużywa tej ener&'ii coraz wię­
cej. W roku 1970 moc polskich si­
łowni wyniosła 10,5 tys. megawa. 
tów, a w r. 1975 wzrośnie do 16,6 
tys. megawatów. Oznacza to przy. 
rost o 6 tys. megawatów w ciągu 
jedne.go 5-iecia, wYnik bezpre­
cedensowy w Wstorii Polski. 

Enei'&"etyka ma I będzie miała w 
Polsce priorytet rozwojowy. Ka­
mieniami milowymi jej rozwoju w 
najbliższych latach będit cztery 
wielkie obiekty energetyczne: „Ko­
zienice", „Połaniec", .,Bełchatów" 
i „Dolna Odra". Elektrownia. „Ko­
zienice" rozpoczęła już spłacanie 
krajowi dłuiU, zaciągniętero na 
koszt jej budowy. W sobotę, 15 
grudnia. budowniczowie i zaloira e­
lektrowni wywiązali się z przyrze· 
czenla, złożonego w kwietniu te&'O 
roku - ruszył plittY blok 200-me­
gawatowy, a moc siłowni oslą,gnęła 
1000 megawatów. Sukces ten cie­
szy podwójnie. Jest on !lowodem, 
ze wielkie inwestycje można. w 
Polsce realizować w tempie zna­
cznie krótszym ni:!: to do niedaw­
na Jeszcze uważa.no za mo:l:Uwe, 
a ta.kie stanowi poświadczenie 
realności naszych ambitnych za­
mierzeń w dziedzinie energetyki. 

Korzystaj(\o • zasobów węa-la ka­
mienneg0 J brunatnego budujemy 
nowoczesne obiekty ener&'etyczne, 
w których obecnie podstawowi\ je. 
dnostką jest blok 200-megawato­
wy, a w niedalekiej przyszłości -
jego miejsce za.jml\ bloki 350- I 

500-me&"awatowe. Dotrzymujemy 
więc w tej dziedzinie kroku pozio­
mów! światowemu, co 111pra.wla., że 
na europejskim rynku energetycz­
nym Polska liczy się ja.ko wysoko 
ceniony partner. 

W kompleksie RPI'aW energetycz­
nych rodzi 1ię wspomnieć o Inicja­
tywie wszechstronnego przetwór­
stwa węgla.. Prowadzimy w Polsce 
szeroko za.krojone badania. nauko­
we I prace techniczne nad opra­
cowaniem tech11-0logii produkcji 1 
węgla, paliw ,szlachetnych, o wyż­
szej wydajności energetycznej. Pra­
ce te uzyskały wysoki priorytet, oo 
pozwala oczekiwać w tej dziedzi. 
nie 5zybkich i doniosłych efektów 
praktycznych. 

Ulice stolicy, m.tuł I miasteczek 
polskich rodwłetllly się kolorowy­
mi dekoracjami śwląteozn:yml. Po 
zapadnięciu zmrok.u kolorowe świa­
tła cleszit oko I niejeden przechó­
dzleó porównuje ten widok z in­
formacjami, które przynosi co­
dzienna prasa, radio i TV. W Wiel­
kiej Brytanii, Ho!.andU, Włoszech, 
innych krajach zachodnioeuropej­
skich, w USA widoków takich nie 
można dzisiaj oglądP,ć. To, że kry­
zys energetyczny nie dotknął Pol­
ski - podobnie jak wyżej wspom­
nianych krajów - nie jest łaskawym 
zrządzeniem losu, lecz wynikiem 
naszej strategii gospoda.rczej, przy­
znającej priorytet rozwojowi ener-, 
getykl I wydobyciu surowców e­
nergetycznych. 

TADEUSZ JACEWICZ 

jak to pięćdziesięciolecie 
zleci! 

~~~ 

Kronika 

(kat) 
~~~~ 

wypadków 
(.) Uwaga I Wczoraj w godiz. 9-11 

na trasLe Lóctź - Piotrków między· 
Tuszynem i Sroak.lem z samochodJU 
ctęża.roiwego PKS S'lladla butla z wo­
dorem. Ewentualnego :mala.zcę u­
przeC!-ZJa się, iż nie należy manipu• 
lowac przy zaworze. Opróżniene 
butli z wodoa-u w pomleswzeniu 
zaml!Oniętym może spowodować wy­
buch. o odlnatlez.leniu butli należy 
powiad<>mić najbliższą Jednostkę MO 
lub oflOOr-a dy:!iurnego KW Mł) w 
Lodl7.1, tel. 61l6-70 1ub 2192-22 w, 465. 

(.) W Qoaizlk:omicacll na stojący pod 
~amatorem poci.ą,g towarowy najechał 
jadący po tym samym torze inny 
pocląg towairowy, US2lkodmooy zootal 
elektlrowóz I cztery cysterny. Ofiar 
w lru<l!7!1ach nie byro. 

(.) Na ook Stara wpadł na ul. Tu• 
wl.ma pr;zy Wl. Wysokiej E<lwaro K, 
PrzeW!eziono go do Szpitala im. 
P1rogOiWa, 

r.. Ka.rambo! 5 samochooów mlal 
miejsce na s1<;rzyżo·wa.n1u ul, ul. 
PrzędzaI.nlanej 1 Mill()nowej. „Zuk" 
IF 44-96 wymusza! pierwszeństwo, u­
derzy! w „Stara", a następnie w in· 
ny samocllód cięża1·0111'Y, który z ko• 
le! potrąciJ dwa inne samochody, 
Str a tY :zmaazme. 

(.) Pod autobus MPK wpadł na ul. 
Kairole-w·slcteJ przy ul. Krzemientee· 
ki~ JeJN,y B. Przebywa cm w Szp:-

talu im, PirogQwa. (m) 



„Sp. Aleksapder Bek, ur. 8. 8. 1901, zg. 16. 8. 1944 - Kazi­
mierz Kabza. ur. 26. 9. 1913, zg. 16. 8. 1914 - prosi o westchnie­
nie do Boga - Zona I dzieci". Obok znowu taka sama tablica 
z jasnego lastriko, a za nią następna I jeszcze jedna. Na nich 
nazwiska: Maksymilian Riemer, Otto Pfeiffer, Egon Han, Rich­
ter, Kurt Bauer, Harry Bauer (łat 26)". I wszędzie to samo: 
„Zginął 16. 8. 1944. albo 18. 8. 1944". A pod spodem wyryty na­
pis: „Straceni przez gestapo". 

Fot. A. Wach 

- A TEGO ORYGINALKA 
PAN W !UZIAl..? PYT A 
MNIE POKAZUJĄC JEDNO-
CZE$NIE ZDJĘCIE PRZESTĘP 
CY JEDEN Z PRACOWNIKÓW 
WYDZIAl.U KKRYMlNALNE­
GO KOMENDY MILICJI. 
NIEDAWNO ZATRZYMALIS­
~y GO POD ZARZUTEM KO­
,EJNEGO NARUSZENIA PRA­
NA. W TEJ CHWILI MA CHY-
3A CZTERDZIEŚCI KILKA 
LAT, Z K róRYCH 18 SPĘDZTL 
W WIĘZIENIACH. CAŁE JE­
GO ŻYCIE MOŻNA OKKRE­
SLIC KILf<OMA SLOWAMI: 
W<)DKA. BÓJKI. KRADZIE­
',K 

Oglądam fotografię rozebranego 
męzez)zn~·. który dosłownie całe 
c alo pokryte ma ry5unkami, zna­
kami i napi ami. 

- Kai.dy z tych latuai.y - kon­
tynuuje moj rozmówca - znacr.y 
C<J innego. Znając ten „szyfr" mo­
żna z dużą d· zą prawdopodobień­
stwa określić charakter przestęp­
cy , je~-0 środowisko. czy też spe­
cjalność. 

- Ten na przykład - ob"aśnia 
zajmujący ~ię tą dziedziną krymi­
nalistyki funkcjonariusz to 
„gitowiec" - taki. wie pan w 
ich rozumieniu charakterny facet. 
C<J to na wszy~tko może się ldecy­
dować. a jak wpadnie to nikogo 
nie sypie. Ten zaś. z wytatuowa­
nym na piersiach ja«trzębiem, to 

typowy chuligan, zaczep1a1ący na 
ulicach przechodniów wszczynają­
cy bójki. nawiasem mówiąc tylko 
ze stabsqmi. 

v·;pJp jPst zdjęć w tym albumie. 
Z dnia na dzień liczba ich się po­
w.ększa. Cóż, tatuaż jest rozp-0w­
szechniony w tym środ-0wisku lu­
dzi z marginesu sp-0lecznego, któ­
rzy wczefoiej czy później woa­
dają w konflikt z prawPm. Oczv­
wi~cie są wyjątki. Sam mam kil­
ku znajomych. ludzi naprawdę 
uczeiwych, którzy w chwilach 
przyplvwu głupoty wvtatuowali 
sobie na ręku iakiś .. upięk>zają­
cy "• rysunek. Potwierdza to jed-
nak tylko regułę. 

•. W świ11tku" przestępców tatuaż 
zdobył sobie większą 0-0pularność 
nawet niż język złodziejski. Nic 
dziwnego. Specyficzny żargon ooz. 
naje sie dopiPro P<' cllui<7vm ...,„_ 
sie tatua? natomiast można sobie 
1.robić już na początku „kariery" 
przestępc7.ej 

Badacze z;ijmujący się 
llTSTORIĄ TATUAŻU 

W5kazują na :lwa jego źródła. 
Pierw~ze wyilodzi 5ię z potrzf'by 
upiE,'ks~nia się. odczuwanej różnie 
w ro7maitych kręgach kultu10-
wyrh. Najdawnie.i<>zym takim 1.a­
bytkiem tatuażu jest mumia 
Ament - teba ń~k iej kapłanki. bo­
gini Hathor • czasów XI dynastii 
eg1p«k1ej. Upiek~zały się również 
dz1ewczęla w Nowej Zelandii ta­
tuująr sobie wargi. a by ukryć ich 
czerwoną barwę, uważaną za ole­
estetvczną. 

'\V Europie zwyczaj tatuowania, 
s, ,.! ' >! " lnie JwarzY. byt popularny 
w XIX w1Pku nawet wśród wyż­
szych sfer. [<;tniały wtedy w Pa­
r}żu i Lionie 5pecjalne punkty u­
sługowe. gdzie można byto WYbrać 
z albumu o'.lpowiedni rysunek I 
na m1Pjscu pnJdać się zabiegowi. 

Niezależnie jednak od potrze-
by up1ęk~zania, od niepamiętnych 
czasów tatuaż znany byt jako środek 
karny lub rozpoznawczy, który o-

strzegal przed gro:fnym zbrodnia­
rzem. W średniowieczu np. pięt­
nowano rozpalonym żelazem zło­
dziei, fal.szerzy pieniędzy, nierząd­
nice, a nawet.. wiarołomn:ych mał­
żonków w XVIII wieku zbrodnia­
rzy tatuowano na czołach herbem 
królewskim lub znakiem k-0nia. 
Jednocześnie jednak przestępcy 
tatuowali sie sami. Zwyczaj ten 
przetrwa! d9 dziś. 

Z prowadwnvch skrupulatnie 
badań · , ;ie t ·eliczni 
włam nie mają taiuai\!. Po-
dobnie Jest I wśród lnnyc .. spe­
cja lnoś " przestępczydl. owodzą 
tego eh kroniki lódzkiej mi­
lic.ii. 

Niedaw 
li~ani 
Napastnicy 
tatuowane 
w areszcie 
mana z.oi;tal 
ka. Noe:i P-0 

Jeden z e: 
ców zatrzyma 
tów z Polesia 
nie spotykana 
cRlvm ciele. 

waj chu­
ch!opców. 
mieli wy-

W mi<irę powrotów do zakładu 
poprawczego. czy więzienia. wzra­
sta liczba rysunków na ciele prze­
stępcy zazwy<"'zaj pierwsze tatua­
że umieszcza sie na rękach póź­
niej na piersi. a dopiero z chwi­
lą zd-0bycia sobie „p-0zycji", na in­
nych częścia<"'h ciała. Jeden z le­
czonych np. prze>tęp<"'ńw w Aka-

demii Medycznej w Krakowie mia! 
wytatuowanego na.„ p-0śladkach 
k-0ta w pog-0ni za myszką. 

Niektóre: z tatuaży charaktery-
styczne są dla wszystkich 0rzestęp­
ców kryminalnych. Istnieją je'"dnak 
i takie, które wiążą się z okre­
śloną specjalnością I służą do 
szybkiego nawiązania kontaktu i. 

innym przestępcą np. w celu do­
konania wspólnego „skoku". 

Ogólnym symb-Olem włamywa-
czy jest zazwyczaj kotwica lub 
strzałka. Włamvwacze zaś działa­
jący przez strop, sufit lub ścianę 
tatuują sobie na ciele ko.ninarza. 

Kropka na rf;'ce pomiędzy kciu­
kiem a palcem wskazującym ozna­
cza· kieszonkowców (wart-O o tym 
pamiętać jadar zatłoczonym tram­
waipm '"" oodczas wkupów w 

Z wraca uwagę ta zbiorowa mogiła dzW połotona ju:ł ni• pod 
cmentarnym murem niegdyś odgradzającym cmentarz komu­
nalny od ewangęlickiego, a dziś rozebranym. Zbiorowa mogiła 
ofiar faszystowskiego terroru zawsze starannie utrzymana przez 
rodziny ,pomordowanych, mimo że upłynęło od Ich śmierci 

29 lat. Kim byli, w jaki sposób, czym narazili się hitlerowskiej ma­
chinie mordu I odwetu?! 
Próbowaliśmy zebrać nieco informacji o tej niezwyczajnej 1prawle. 

Udało się to tylko w niewielkim stopniu. W gruncie rzeczy bowiem 
ciągle mało wiemy o antyfaszystowskiej działalności łódzkich Niem­
ców (a była I taka). 

KIEDY 
PRZESTANIEMY 

Udalo nam się dowiedzieć, także od rodzin ludzi spoczywających 
w tej zbiorowej mogile, że istniała w Lodzi podczas okupacji dość 
liczna grupa Niemców i Polaków, którzy wspólnie działali na rzecz 
osłabienia gotowości bojowej hitlerowskiej armil. Polegała ona m. in. 
na załatwianiu zwolnień ze służby frontowej przez lekarzy. Wiado­
mo, że wstrzykiwano środki powodujące schorzenia usprawiedliwia­
jące niezdolność do służby wojskowej, że przy pomocy jakichś me­
dykamentów wywoływano żółtaczkę mechaniczną. 

• su Ją ce 

W „Przeglądzie rozwoju nauki I te• 
chniki do 2000 roku", wydanego przez 
Agencję Nauki i Techniki Japonii, 
opublikowano ostatnio tego rodzaju 
prognozy. Są one rezultatem zakrojo­
nej na szeroką skalę ankiety, no któ· 
rą udzielili odpowiedzi eksperci biolo­
dzy i lekarze. Zasadnicze pytanie 
brzmiało: jakie wydarzenia i zmiany 
zajdą w medycynie w ciągu najbliż· 
szych trzydziestu lot? 

Wyróżnia! się tu wlaśnie Kurt Bauer, lekarz, ab.solwent polskiego 
gimnazjum, liczący wówczas 32 lata, znający 7 języków. Rodziny 
straconych wspominają także dr Jędrzejewskiego. Mówi się, że gru­
pa, która być może była nawet formalną tajną organizacją, miała 
kontakty z Wiedniem, gdzie rezydował jakiś bogaty czlowiek o an­
tyfaszystowskim nastawieniu. 

progn 
czonyc 

CHOROWAĆ 

J. Cyperling 
przepełnionym s.Klepie). 

Kropka obok nosa lub pomiędzy 
brwiami wskazuje na sutenen1. 
Złodzieja nocnego p-0znać możn11 
po wytatuowanym półksiężycu. 
Dla gwałcicieli charakterystyczne 
są rysunki lub napisy o treści el'O­
tycznej. Wielokrotni recydywiści 
na ogól posiadają ośmioramienn11 
ęwiazdę, recydywiści międzynaro­
dowi zaś - koronę. 

Powszechny mir u drobnych z:lo­
dziei ! chuliganów budzi zazwy­
czaj osobnik 1 wytatu-0wanym ua 
ramionach stopniem wojskowym. 
Im wyższy stopieri, tym 

WYŻSZA POZYCJA 
w tym zdeęenerowanym światku. 
Najwięcej jest tatuowanych „put­
kownik6w", .. majorów" już mniel, 
„kapitanów", zaś lui się nie sp-0-
tyka. Cóż, wszyscy chcą być ważni. 
Nawet w tej najsłabiej kulturalnie 
rozwiniętej warstwie społecznej 

istnieje potrzeba „prestiżu" zawo­
dowego. 
Oczywiście nie można traktować 

tych symboli jako stałych. Często 
zmieniają sie one, przyjmują In­
ne znaczenie. Ba. spotykane są 
nawet próby tzw. tatuażu zanika­
jąceg-0, który występuje dopiero pu 
przekrwieniu skóry np. na sku­
tek kilkakrotnego u~t:ezypnięc!a. 
Każda k-0menda dzielniC'<lwa oro 

wadzi rejestr tatuowanych prze-

stępców, sporządzane są albumy 
fotograficzne, opisy roz.p-0znanych 
tatuaży itd. 
Tatuaż zdobył sob.le niecnlubn11 

slawę. Dawniej zbrodniarzy pięt­
nowano. Dziś już nie trzeba. Pięt­
nują się sami. Najsmutniejszy jest 
jednak inny aspekt tej sprawy. 
Wielu młodych ludzi pod wpływem 
alk-0holu lub namów kolegów pod­
daje się temu zabiegowi. Póin!ej 
usiłują u.sunąć rysunek. Niedaw­
no odwiedziłem jeden z łódzkich 
szpitali, w którym dokonuje się 
tych zabiegów. 

- Sporo mamy takich przypad­
ków. Zgtaszaj4 się do nas prze­
ważnie młodzi ludzie. Wielu z nieb 
po prostu wstydzi się (szkoda te 
tak późno) tych ozdób. Nie brakuje 
także 1 takich. którzy pragną zer­
wać ze swoją kryminalną przeszło­
ścią. chcą zatrzeć jej ślady. 
Słucham tych wyjaśnień lekarza, 

przeglądając jedn-0cześnie zdjęcia 
delikwentów przed I po operacji. 
Niestety ślad zostaje zawsze w 
postaci wiek.szej lub mniejSZt!J 
blizny. 

- Usuwamy tatuaże - tłumaczy 
mi lekarz - 0 rzez wycięcie chi­
rurgiczne !kóry. Zamknięcie rany 
dokonuje się prz.ez zbliżenie brr.e­
gów i zeszycie. Możliwe to jest 
jednak przy usuwaniu małych 
rysunków. W przypadkach rozle­
głych tatuaży, trzeba przeszczepiać 
skórę z innych części ciała. Nie­
stety nie zawsze możemy podjąć 
się takiego zabiegu. 

Nie tak dawno z:g!osil się do nas 
młody chłopak, chyba m!al niewie­
le ponad 20 lat. Prosił na wszystko, 
żeby usunąć mu te „ozdóbki". By­
liśmy jednak bezradni. Nie spo­
sób bylo dokonać jakiegokolwiek 
przeszczepu. Po pro.stu nie było na 
jego ciele zdrowej, nie wytatuowa­
nej skóry. Głupota kosztowała go 
wiele. Zostanie już napiętnowany 
na całe życie. 

Niech te słowa będą ostrzete­
niem dla innych. 

·,{ 

rognozy uczonych aą bar-
• dzo interesujące I na ogól 

optymistyczne. Eksperci 
przewidują bowiem, że już 

w najbliższych latach, do r. 2000, 
nastąpi wiele pomyślnych dla zdr-0-
wia ludzkości zmian. I tak: DO 
1987 R. mają zo.siać wynalezione 
takie preparaty do leczenia cuk­
rzycy, które pozwolą prowadzić 
chorym niemal normalny tryb ży­
cia. 

Do 1989 R; za=ie się stosować 
nowe środki całkowicie uśmierza­
jące ból. 

llllll I I I I I I I li I UJ 1111111111111111111111 

6 
stycznia 1944 roku czlonków tej grupy aresztowaŁo gestapo 
S!edztwo prowadzono w siedzibie łódzkiej Geheime Staats­
polizei przy ul. Anstadta (dziś 19 Stycznia). Następnie 20 
czerwca 1944 rozpoczęła się przed Sondergerlchtem w gmachu 
przy dzisiejszym Placu Dąbrowskiego, w sali nr 1 rozprawa 

przeciwko 54 oskarżonym, wśród których było 8 kobiet. Rodzin na 
salę nie dopuszczono. Lawy dla publiczności zapełnili hitlerowcy w 
mundurach. Codziennie w ciągu 4 dni rozprawy oskarżonych dowo­
żono ze skutymi do tylu rękami z więzienia przy dzisiejszej ul. 
Kraszewskiego. 

Głównym oskarżonym był Aleksander Bek, na liście podsądnych 
Znajdował się także Sztelter, przed wojną członek komitetu KPP 
w Górnej, agent firmy sprzedającej maszyny do szycia „Singera". 

Okrucieństwem wobec podejrzanych I oskarżonych wyró:l:nlał się 
rudy gestapowiec o nazwisku Lange. 

Powiadają, że czlonkowie składu orzekającego przybyli aż z Wied­
nia. Tłumaczy się to wielkim rozgałęzieniem tej grupy w środowi­
sku łódzkich antyfaszystów. 

W charakterze świadka zeznawal przed sądem niejaki Wojciechow-
ski, aptekarz. mieszkający lub mający kiedyś aptekę przy zbiegu 
Zielonej i Żeromskiego. W tydzień po rozprawie Wojciechowski 
zmarł. 

Przez cały czas trwania rozprawy gmach sądu otoczony był kor­
donem wojska I policji. Zapadł wyrok skazujący większość oskar­
żonych na karę śmierci. Z tym, że sposób jej wykonania zróżnico­
wano. 9 osób powieszono w więzieniu na Kraszewskiego. Egzekucji, 
podczas której nie szczędzono skazanym razów I upokorzeń, przy­
glądała się spora grupa strażników. 17 osób zawieziono do więzie­
nia w Poznaniu i tam zgładzono toporem. 

Egzekucja na Kraszewskiego odbyła się o godz. 19.30 Hl sierpnia 
1944 r. Kilku stracono. po 2 dniach. Zwłoki o 5 rano następnego dnia 
przewieziono na cmentarz ewangelicki, gdzie uprzednio więźniowie 
z obozu na Sikaw!e wykopali mogiłę. Grzebano także w dwu „rzu­
tach". Ktoś z więzienia zawiadomi! rodziny kiedy odbyła sie egzeku­
cja I gdzie pogrzebane będą ofiary. Rodziny zza cmentarnego muru 
uczestniczyły w pogrzebaniu. Potem ktoś rzuci! kwiaty na świeżą 
mogiłę. Natychmiast jednak zabroniono zbliżania się do tego grobu 
i zakaz ten obowiązywał przez 3 miesiące. 

Jednego spośród 9 straconych na Kraszewskiego, Bolesława ży-
laka pochowano na cmentarzu na Kurczakach. Część skazanych wy­
wieziono w nieznanym kierunku. 

I 
to wlaściwie wszystko co wiemy o tej sprawie. Innych, bar­
dziej szczególowych informacji na temat działalności grupy, 
jej zasięgu, charakteru, wiadomości bliższych o ludziach bio­
rących bezpośredni udział I korzystających z tej roboty skie­
rowanej niewątpliwie przeciwko III Rzeszy - nie udało nam 

5lę niestety zdobyć. 

Kim byli, jak działali ci, którzy oddal! życie walcząc przeciwko 
hitlerowskiemu szaleństwu i zbrodni?! Czekamy na listy Czytelni­
ków mających coś do powiedzenia w tej sprawie. 

.JOZEF POTĘGA 

O
D MOMENTU SKONSTRUOWANIA PIERW­
SZEGO AUTA ULEGLO W NIM ZMIANIE 
NIEMAL WSZYSTKO - Z WYJĄTKIEM PA­
LIWA. DOPIERO W PRZYPADKU PODROŻY 
KOSMICZNYCH ZREZYGNOWANO Z TRADY-

CYJNEJ BENZYNY. ZASTOSOWANO COS ZUPELNIE 
INNEGO, MIANOWICIE JEDYNE PLYNNE PALIWO, 
KTOREGO ZAWSZE BĘDZIE POD DOSTATKIEM: WO-
DOR. . 

Jak podaje, „Der Spiegel" - fachowcy są zdania, te 
wodór jest ltlealnym paliwem, które może zastąpić wę­
giel, ropę I gaz ziemny. Przewidują też, że w niedalekiej 
przyszłości można nim będzie ogrzewać mieszkania. 

Do 1988 R. nastąpią tak poważne 
osiągnięcia w diagnostyce l tera­
pil raka. że liczba wypadków 
śmiertelnych z.mnie;szy się o prze. 
szło połowę, a DO 1997 R. wstaną 
wynalezione teki całkowicie likwi­
dujące nowotwory, a oo za tym 
idzie - także raka. 

DO 1995 R. Z<\Stanle opraoowa­
na metoda, dzięki której oI'gan.!zm 
czlowieka będzie mógł znosić bar­
dzo niskie temperatury; ma to 
szczególnie z.naczenie w przypadku 
transportu ofiar nagłych wypad­
ków. 

DO 1997 R. zos:tanie też wYja­
śniony związek mlęday czynn-0ścią 
mózgu a pr ma ii. Ułat-
wi to leCZMll nawet 
umożliwi alnośc! 
chorób PITCh zeza, 
że w tym Mm:Jm zostaną 
opracowane nowe mi=e 
metody diagnosty t;rcb chorób. 
(Schiząfrenia stanie n. ednak u­
leczalna dopiero po OOO ROKU). 

Zdaniem uczon już na po-
czątku lat cizi dziesiątych na-
szego stulecia zoe anie skonstruo­
wany specjalny aJ)arat dla niewi­
domych, kt&ry um-0żllwi im roz­
różnianie przes ód na odległość 
pięciu metrów; i otrzymają 
przenośne a raty, zięki którym 
będą mogli prow ić rozmowy 
telefonicr.ne, a yscy Inni ka­
lecy - takie protezy, które po2lWO• 
lą na prowadzenie n-0rmalnego try. 
bu życia. Jednakże elektrofizjolo­
giczną metodę leczenia uszkodzo­
nych k-0ńczyn, przyWracająca im 
zdolność do n<>rmalnego funkc.lo­
nowanla opraMJ]ą naukowcy do• 
ptero P-0 %000 ROKU. 

Na ten sam okr!!.! - czyli PO 
2000 ROKU - przewiduje się r&w­
nież: 

- udoskonalenie metod leczenia 
zachowawczego i - co za tym idzie 
- zmniejszenie liczby zableg6w 
chirurgicznych; 

- rozwląza.nle problemu odrzu­
tów obcego białka przez ' organizm, 
a w zwiĄzku z tym - rozszerzenie 
możliwości replantacji; 

- szerokie stosowanie w chirur­
gii zastępowania żywego serca, 
sztucznym oraz przeszczepianie do 
organizmu człowieka serca zwie• 
rzęcego. 

I wreszcie uczeni zapowiadają na 
ten okres jedną z największych 
rewelacji medyeznych, a mianowi­
cie możliwość tymczasowego usu­
wania chorych organów I powtór­
nego przeszczepiania Ich człowie­

kowi po Ich całkowitym wylecze­
niu. 

Prognozy są, jak widać, tascynu~ 
jące. I gdyby choć polowa z nkh 
została zrealioowana, można by u­
wierzyć, że ludzkość zrobiła po• 
ważny krok w kierunku zaczaro~ 
wanej bariery stu lat. 

Nowe paliwo można z łatwością transportować za po­
mocą rurociągów, butli na gaz I w zbiornikach, przewo­
żonych samochodami. Po paleniu nie pozostawia żad-
nych szkodliwych resztek. owo prostą rzecz11 było-
by też przystosowanie mot do tego rodzaju paliwa. 
W każdym razie byłoby to malej kosztowne niż wmonto- lfJHfitlGf 
wanie urządzeń odtruwając pochłaniających gazy spa-
linowe. Próby z zastosow wodorowego paliwa są 
już w toku I - jak dotyc - dały pozytywne rezul-
taty. 

Trudne 1ą natomiast dw eczy. Po pierwsze - na-
ukowcy nie znaleźli jeszcze taniej metody uzyskiwania 
wielkich ilości wodoru, nadających się do wykorzystania 
w produkcji zakrojonej na szeroką skalę. Po drugie 
niełatwo jest przechowywąć bezpiecznie w samochodzie to 
ulotne paliwo. Pojemnik, w którym można byłoby zgro­
madzić ilość wodoru wystarczającą na przejechanie 900 
k.m -musiałby ważyć niemal tyle, co średniej klasy auto, 
mianowicie około tony. Nawet lżejsze zbiorniki, w któ­
rych można by przewozić chłodzony, płynny wodór -
ważyłby w każdym wypadku cztery raz.y tyle, co trady­
cyjne pojemniki na benzynę. 

W każdym razie eksperymenty przebiegają na tyle po­
myślnie, że amerykański ekspert, kierownik jednego ze 
wspomnianych zespolów badawczych na uniwersytecie 
Oklahoma, Roger Schoeppel, oświadczył: „Za dziesięć lat 
wszystkie pojazdy będą mogły być napędzane wodorem". 

. .. ~ . 
........ 
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NOWA 
tragedia 

Portret F. J, Kennedy'ego wyko­
nany przez komputer. 

N 
bdogratli Jezusa jest powazna 
lu.ka. Wedlug Ewangelii ~w. 
Lukasz.a (r. 3 w. 52), kiedy 
Jezus n1ia1 ~ 12 lat, poo.czas 

.więta Paschy w Jerozolimie rozma­
.v1al 7. dokwrami, po czym „wz.ra­
;ta l w mą.droścl I latach i las>ce u. 
Joga i u ludzi". 

i.ioutzial 3 mówiący o cl.ziatalności 
publicznej rozpoczyna s ię od chrztu 
. /a.nowego „mia.I lat okol.o 30, bęcll\-0 
Jak mniemano, synem Józefa" (w. 
JJ), Co działo się między rokiem 12 
cl1lopięctwa a rokiem 30, wiekiem 
dojrzałego mężczyzny 7 

~~~~~ ~~~ 
~ Zyclem Jezusa, zwa.nego Chrystusem nzna,nego przez Ko•ct61 katolicki za syna botel':~L,::: ~ 
~ ro dzlalalno,clĄ w różnych regionach ówczesnego świata zajmowało się na przestrzeni dzleJ6w 

~ wielu uczonych. Nie za.dowala.Il Sffl bowiem opl sami ir:awartyml w tzw. Ewangelii. Szukali lub 

~ sta.rall 1!41 Je uzupelnló. Ciekawa zdaje się byó hmrla blndusldero archeologa I historyka 

~ rlr F. H. Hassnalna za.prezentowana. w za.chodnlonlemlecklm tygodniku „Stern·•. Oto reka 

~ pitula~ja tego materiału • 
~~~~ 

najdalej w ciągu 3 dn1 z: glodiu i ale powstał"). niwersytetu w Bombaju 
z:wyczaj kończylo slfl 6mlercll\, między umarlyml? Nie man g<i tu,, w In.stytucle Orlentallst~l U • 

zaniec umarl na krzyżu, zdejmo- dzięki dobrej opiece le- znałduie się tekst z r. 
pragnienia. Jeśli w tym czasie ska H assnain dowodzi, że Jezus mi_e~ze'l'.ący~ się w Purana, 

wano go łamiąc mu jednocześnie karskiej Esseńczyków JUŻ 115 n. e. pisany sanskrytem, który 
golenie.· wkrótce by! gotów do dro- należał do maharadżów Ka.sunlru. 

Zgodnie z Ewangelią Jews zos- gi. Przed podróżą raz jeszcze spot- kN
6
a
1 

282 str. ktego. piskm,_a
1 

jeKst proto-
kal się ze swoimi uczniami. Cl · ze spot ama ·r.., a aszmiru 

tal ukrzyżowany w piątek po po- sądzili, że spotkali ducha, pon.ie- ze świątobliwym mężem, który no• 
ludniu, na kilka godzin przed roz- waż on sam już· nie żyt. Jezus sił białe ubranie. „Król Shale­
•poczęciem szabasu, między godz. chciał ich przekonać, że żyje: „O- waihin zapyt;,1 go, kim on jest. 

glądajcie ręce moje i nogi, że to Odpowiedział: że nazywa się Ju1 
15 a 18 - a ewangeliści to różnie ja sam jestem; dotykajcie i pa- Asat, urodzony przez młodą nie· 
podają - Jezus omdlał. Jeden :i: trzcie: all>owiem duch nie ma cia- wiastę. Pochodzi z dalekiego kraju 
żołnierzy przebił mu dzidą l>ok, la ani kości. jak widzicie, że ja i przybył tu, aby odnowić religią 
z którego wyciekła krew l woda. mam. A gdy to mówił pokazał im Następnie król zapytał - pisze da· 

Kennedych 

Hinduski archeolog, d.r F, H, a...­
. ma..m, cz.tonek Mlędzyna.rodO'We:l 
.~on!erencji do Stud!ow Antropologl­
"znych w Chicago, Jest zdania, że w 
meku lat l~ Jezus uciekł z domu 
rodz~ców i udal się do Jerozolimy, 
tam dołączy! do karawany, która 
do Persj i 1 Indii c1ągnęla. W Indiach 
uczył się Jezus w swiątyniarh stoso­
wania ziól lec1.niczych i lekars~w. 
mat.etnatyki, a także studiO\.VaJ reli­
gię hindu. Przez blisko IO lat wę­
dcowat po Indiach. „Lud go lubi!" 
- pisze o nim pismo. To pismo zna­
lazł Hassnaln w klasztorze Hemis 
Gu.mpa, wysoko w Himalajach, dwa 
dm podróży oo Srinagar. Są bO sta­
re, tybetańskie zwoje, liczące ponad 
1.;00 lat, w których opisana Jest wę­
drówka czlowieka imieniem Jezus do 
Ka"?.mi.ru I dalej przez Lndle aż do 
Tybetu. Ale hinduistyczny ka.plan, 
~ którym !<)czy~ dyskusje na te­
mat zmartwychwstania bogów, był 
orzeclwko niemu. W obawie o życie 
uc1ek1 do Nepalu, gdzie prz..ebywal 
wiele lat, PO czym wróci! do Pa- 1 

ręce i nogi. A gdy oni jeszcze nie lej kronikarz - jaka Jest jego re• 
Ponieważ zbliżał się szabas, żoł- wierzyli, zdumiewali się, z rado- ligia. On 0 dpowiedzial: „O kr6Lu, 
nierze zdjęli z krzyża Jezusa ści, rzekł: „Macie tu co do jedze- przybyłem z obcego kraju, aby 

nia? A oni dali mu czę~ć ryby pie- głosić słowo prawdy, ponieważ zło 
cz.onej i plaster miodu. A gdy 
zjadl wobec nich, wziąwszy resztę nie zna granic. Pneze mnie musz-
odda! im" (Lukasz r. 21, w 39-43). cie!'lpieć winni i grzesznicy i ja Rewelacyjna Edward Kennedy jr., 12-Ietni syn 

sena tora partii demo kra tycznej ze 
stanu Massachusetts, cierpi na ra­
ka kości. Osiem dni p0 rozpozna­
niu tej straszliwej choroby, w li­
stopadzie bież. roku odjęto mu w 
klinice uniwersyteckiej George-

. town w Waszyngtonie 0rawą no­
gę powyżej kolana. Specjaliści z 
instytutu badania raka przewidu­
ją, że chłopiec utrzyma się przy 
życiu jeszcze tylko ok. 10 lat. 
Godzinę po operacji senator Ken­

nedy wziął ślub ze swoją 23-letnią 
bratanica Kathleen. Jako jedyny z 

czterech braci Kennedych, który 
pozostał przy życiu, zastępuje on 
ojców trzynastu bratankom i bra­
tanicom, pozostałym oo jego za­
mordowanych braciach Johnie F. 
i Robercie F. 

W dziejach rodziny Kennedych 
następowała Jedna tragedia po dru­
giej. Córka EtoM!mary przyszła na 
świat z uszkodzonym mózgiem I 
przebywa od wielu lat w zakładzie 
zamkniętym. Pilot wojskowy Jo­
seph Kennedy jr. został w cza.sie 
ostatniej wojny strącony I zmarł 
na miejscu. Brytyjski mąt siostry 
Kathleen, markiz Harlington, padl 
również w czasie wojny. Kathleen 
zginęła w 1948 r. w katastrofie lot­
niczej. 

Pierwsze dziecko Jacqueline I 
Johna F. Kennedy'ego urodziło się 
w 1956 r. martwe. W 1963 r. zmarł, 
39 godzin po urodzeniu, kh syn 
Patrick, 22 listopada 1963 r. w 
Dallas zamordowany został pre­
zydent John F. Kennedy. Rok 
później Edward Kennedy uśzedl 
wprawdzie z życiem z kata~trofy 
lotniczej, ale odniósł bardzo po­
ważne obrażenia. W 1968 r. w 
Los Angeles za!trzelon.Y zostal Ro­

lestyny orz ez Ka.s2lm1r. Te man u-
skrypty widział również Rosjanin, I 
Mikotaj Notowicz w 1887 r. podczas ' 
zwlec1zania klasztoru w Hemls Gum­
pa. Lama przetłumaczy! mu tekst 
pt, „Nieznane życie Jezusa". Opl• 
N"towicza poczytywany by! wów­
cza.o za twór fantazji, pot>em uległ 
zapomnieniu. I 
Byłoby to więc uzupełnle<nie ewan 

gel!cznej luki w opisie życi11 .rezusa, I 
którei<o nazywano Chrystusem 

N lezwykle ciekawa jest spra­
wa ukrzyżowania, śmierci 
I zmartwychwstania Jezusa 
według relacji . .Sterna" 

(nr 18 z dn. 12. IV. 1973 r. s. 
80-88) w art. pt. „Jezus umarł w 
Ind'iach" - red. Klausa Liedtke. 

hipoteza 
archeologa 

hinduskiego 

Wokół Jerozolimy krążyly poglo- 1 ich zbawię". Król zapytał go po 
sk~. że ukrzyżowany opuś~ił . swój raz wt6ry o zasady jego religii: 
grob .1. zmartwychws.ta.1, jezeh ~e- Miłość prawda I cz:vstość serCĄ. 
zus, zyie, Saul powinien go uwie- " ' . · 
7.ić. Jezus ostrzeżony uciekł do I Ona uczy ludzi słuzyć jednemu 
Dama;zku i czekał na wiadomość Bogu, który króluje w centrum 
o jego poszukiwaniach przez w~a- Slo1ka i p0rusza wszystkie elemen. 
dzę rzymską. Saul areszŁ?wal Pio- / ty. Bóg i Słońce są wieczne one 
tra l był przekonany, ze to Je- . . . „ ' 
Zt.L!. W61Wczas dopiero droga do u- się me poruszaią . Ten człowiek 
cieczki by!a wolna. Tyle teoria hin- powiedzial następnie, te na.zywaJlł 

duS>ltie~o historyka Hassnaina. go Jezusem Mesjaszem (Isa Maslh). 
Teona o tym, że Jezus mógł 

przeżyć ukrzyżowanie, nie Jest no- Kll'ól uwolni! slę odeń i poszedł 
wa. Dr F. G. Bourne - naczelny precz". 
leka.rz od narkozy I przywracania Tyle dokumenty. Jest jesZC2l9 
do życi;\ w Szpitalu św. Tomasza 
w Londynie twierdlll, że Jezus „Po wiele tekstów, które mówią o Je-

zusie, jak ciągnął przez Kaszmi'l' 

(fflllVlllJ, 11/lfl, 
a a 

ze swoimi trzodami wiernych, mó-
wiąc im o miłości hożej, o zbawie­
niu w niebie. Jeśli rzeczywiście Je-
zus urodził się w tym czasie, o 
którym mówi Biblia, to musiałby 

mieć w owym czasie około 115 lat. 

Plemiona izraelskie zamiesz:kiwa. 
ly Kaszmir od czasów niewoli ha· 
bilo!1skiej i assyryjskiej. Dwie wsie 
w Kaszmirze noszą nazwy: Ismu­
guan - miasto Jezusa oraz Pa.hal. bert F. Kennedy. W 1969 r. w wy- W miejscowości Srinagar, u stóp obu mor<lerców, którzy jeszcze ty-1 śmierci<>podobnyrn omdlelloiu prze­

padku samochodowym został ran- Himalajów, na wy.sokości 1600 m li. Podcza.s gdy prze.stępcom poła- żyJ i później w groble odzyskal 
ny Edward Kennedy; w prowadza- n.p.m. w „świętym mieście" pel- mano kości omdlale cialo Jez.usa przyklmność". guan - miasto stworzyciela. Sprze· 
n!m ~rzez niego sam~ho<lzle uto- nym świątyń, znajduje się grób wydano Józ~fowi z Arymatei I Ni- Przez 20 lat eksperci .szukali od- dają tam lekarstwo, które pocho· 
pila St4: sekretarka Joe Kopechne. Ju•a Asa[a, czyli JezW1a. Do dziś kodemow\. Obaj byli sympatykami powiedz.i na pytanie: czy plamy dzi :r. grobu Je'Ztlsa. Do dziś mo-

W 191! r. za posiadanie narko- żyje tan;i o. kolo 300 tys. zebranych E•.seńczyków i. uczniami Jezusa. \krwi na plótnie w kaplicy katedry żna napotkać kobiety, które noszą 
tyków aresztowany w.stal Robert I wyznawcow. „To iest te.n sam _Je- Józef poprosi! Piłata o url?P• w Turynie pochodzą od zmarlego, typowo żydowską odzież, a hebraj.' 
rłenned ·r na 'star<zy •vn Ro- zus, w którego od dwoch tysięcy aby móc pochować Jezusa w ie- czy rannesi:o ciała? 
b ta FY 1 l Ethl K~n d · \v b'cż- lat wierza chrześcijanie, że by ł go własnym grobie w pobliżu Wiara w śmierć I zmartwychwsta skie napisy na płytach grobowych 
r~~u s w~ al n;n y. wv a~ck on w Jerozolimie ukrzyżowany ! 1 Golgoty. Nikodem natomiast by! nie Jezusa lest tak mocno zakorze- mają w sobie sło~vo „Jo" lub ,.Ju". 
sa~ochod~ ow któ vm · Pwa' _ pochowany' - mówi właściciel ho . przekonany, że skoro z boku Jezu- 1 n.iona, że dziś każde inne zrlanie, 00 oznacza, że zmarły uważał Sill 

h ... W'!(,ńW d r . 1 po , z telu Basharat Salccm. I sa wyszła krew i wyplynęla woda niż teologiczne, jest poczytywane 
~y.c 0 "'raz~ ozn.a a t pe"' na - Jezus musi żyć. Aby stworzyć J za absurd. Ale mimo tego teoria. za Izraelitę. Znajdują się tam na.-

ziewcz.ynaj. dwa mies\ąc~ em~ - Po powrocie z pierwszej podró- wrażenie, że Jezus umarł, kazal o przeżyciu przez Je2lUsa ukrzyżo- wet synagogi. 
\dV chzaside 1 az Y na. nar a~ w nd- żv do Indii, Jezus przys.tąpil do szybko wlożvć go do grobu. wania ma inne jeszcze dowo<ly: 

ac u a o mu się uc1Pc przC' ,;, · 1 • . • . ·w· · · · · k.n edru k' d · la h' •--
t 1 1 hTj k' j t . g · _ ..,,ssencz:-- ww 1 propagował ich owczas mms1 essenscy u u- w g pers ie.eo zie 1si.v1 v-

senator Kennedy s rza. am c 1 i s ie 5 razy ram idee, dopóki wiadomości o tym Il spisek. W ciągu najbliższych =ego z 1417 r. pt. „Rausa - tus 
1 synem Edwardem Jr. czneJ. nie dotarły do wladzy rzymskiej, dwóch dni należy zabrać Jezusa - Safa", Jezus wraz z bratem To-

W 1766 r. jeden z kaS?.m!rsklch 
sędziów, który znalazł grób wśród 
chatek tubylców, napisał; „Na pod­

stawie naoC'znych dowodów, w tym 

miejscu leży Jus Asat, który jako 
prorok przybył do Kaszmiru, by 
nauczać lud"„. 

ll'mlllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.llUlllUllllllllllllłilllllJ Jezu> zostal wydany, uwięziony z grobu, nie wątpili przy tym i:e maszem przebywał w Nusaybin, 
I jako odstępca od ortodoksyjnej odzyska on przytomność - i wysłać w dzisiejszej Turcji, o blisko 1000 
religii żydowskiej, przedstawiony w podróż, aby uniknąć prześlado- km na południowy wschód od Je· 
~ądowi żydowskich kapłanów. czyli wania. Rzymian i kapłanów ży- rorolimy. Agitowal on przeciw 
SanhC'drynowi Wg. cytowaneg0 po- dowskich. Ludowi ogłosi się że bezbożnej wladzy i dlatego musiał 
wyżej historyka hinduskiego, zmartwychwstał. Pusty grób bę- opuścić ten kraj. Po śmierci Mari1, I wyprawa łódzkich 

studentów do Iranu 
,,IRAN - 73'' 

Ni!/JP/iflta 
f&tlf6Ki 

z 
Kerman wyjeżdżamy póż­
nym popołudniem. Przed 
nami Hl km dro1ii - je­
żeli to po czym mamy je­
chać można w ogóle na­
zwać drogą, Tylko do Ma­
han, ok. łO km, prowadzi 
szosa asfaltowa. Dalej jest 

to wyznaczony przez spychacz szlak 
na pustyni, wielokrotnie potem u­
trwalony kolami przejeżdżających 
pojazdów. Latwo Jest zabłądzić. Zje­
chanie na bok grozi ugrzężnięciem 
w pustynnym piachu Zdarza alę to 
nawet najwprawnieJszym kierowcom, 
na wet kierowcom kursuJa.cych tu re­
gularnie autobusów. Znak! drogowe 
są dużą rzadkością. Nic więc dziw­
nego, że na takle traay aamochody 
grupują si<: w karawany. Samodziel­
na jazda może kosztować zbyt wie­
le. 

Autobus u miastem zatrzymuje sic 
parokrotnie. Zabiera „łebków". Od­
bywa się to w aposób zupełnie nie­
zrozumiały dla nu Na przestrzeni 
dobrych kilku kilometrów wzdłuż 
szosy siedzą grupy ludzi - brud­
nych, obdartych, z tłumokami owi­
n iętym! jakimił szmatami. Zatrzy­
mujemy się przy niektórych z nich. 
Pomocnik kierowcy wybiera kilka 
osób, które porwawszy swoje pakun­
ki pchają się jedna przez drugą 
do autobusu tak, jakby decyzja o 
ich zabraniu mogla za chtwllę ulec 
zmianie. Wszyscy przy tym bardzo 
dużo t głośno mówią. My też - I to 
mało kulturalnie. Robi się duszno. 
Okien otwierać nie motna, gdyt 
momentalnie wdzierają alę do grod­
ka tumany duszącego, pustynnego 
pyłu. 

W końcu jedziemy. Mijamy pięk­
ny, czteromlnaretowy meczet w Ma­
hanie. W dali na prawo widać ja­
kieś góry Tak - to Dtupar. Roz­
poznajemy poszczególne wierzchołki, 
widać najwyższy szczyt. 
Słońce zachodzi. Chowa się za po­

strzępione górskie kontury. W auto­
busie podnosi aię krzyk i zatrzymu­
jemy się w szczerej pustyni. Ludzie 
wysiadają I zaczynają się modlić. 
Robi to na nas wrażenie. Zdajemy 
sobie sprawę, te wjeżdżamy na te­
reny Jeszcze mocno zacofane, gdzie 
religia dominuje na katdym kroku. 
Najpierw zdjąwszy buty stają na 
baczność zwróceni twarzami do za­
chodzącego słońca, coś mówią. Po­
tem klękają, dotykają ziemi'= crolem 
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Hassnaina, Jezu.s by! Esseńczykiem, dzie najlepszym tego dowodem. O matki Jezusa I Tomasza, obaj bra- ~ T ak oto przedstawia sh1 
członkiem nielegalnej sekty, któ- świcie trzeciego dnia plan ten zos- cia rozeszli się. Było to w okoli- . teoria archeologa I bis-
ra walczyła z władzą rzymską o- tal zrealiwwany. W jakiś czas cach pakistańskiego miasta Ra- toryka hinduskiego dr 
raz zabiegała o odnowienie re- później, kiedy nadeszła Maria valp!nal. Grób nazywa się „Mal ~ F. H. Hassnalna o dal· 
ligii Izraela. Odkryte ·nad I:rrze- matka Jezusa i Magdalena - aby Marui da Astahn". W XVI wieku fa szych losach Jezusa. Czy rze· 
gami Morza Martwego rękopisy z namaścić ciało - grób byl już pu- Portugalczycy zbudowali loościół ~ czywiście grób Jezusa znajduje 
Qumran dowodzą tego samego. sty. Zobaczyły natomiast dwóch nagrobny św. Tomasza, w oobliru ~ się w Kaszmirze? Teza ta wY· 
Podczas procesu Jezus zostal mnichów esseńskich, którzy je ~- południowo hinduskiego miasta Ma- ~ maga dalszych badań oraz we· 
skazany na ukrzyżowanie wraz z pewnili, że Jezlll! żyje (Lukasz. r. dras, gdzie wg. legendy mia! być ~ ryfikacji przedstawionych w 
dwoma łotrami. Ukrzyżowanie za- 21 w. 5 „Czemu szukacie żyjącego zabity brat Jezusa. :n niej dokumentów. 
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I ustami. Powtarzają to kilkakrotnie. 
Około północy zatrzymujemy się 

przy jakimś czajhanie. Można napić 
się herbaty, zjeść czelou kebab, czyli 
ryż l pieczoną baraniną. Budzimy 
Jak zwykle zainteresowanie, może 
tym razem mniejsze, bo wszyscy 
są trochę zaspani. Pytają skąd je­
steśmy. 

- Poland. 
- Aaa! HoJJanct. 
- Nie Holland, a P>Oland, Lahe• 

stań. 
- Aaa! Lahestań. 
I tak g„. wiedzą gdzie to jest -

mówię - Hula Gula! 
- Au.! very good country. 
Do Zabedanu przyjeżdżamy wcze­

śnie rano, zmęczeni I umorusani pu­
stynnym pyłem. To niewielkie mia­
sto liczy niespełna 20 tys. mieszkań­
ców. Kobiety tu, jak prawie wszyst­
kie kobiety w Iranie, ~hodzą owi­
nięte czadorami. Mężczytni mają 
natomiast na sobie szerokie, bufia­
ste, zebrani! w kostkach spodnie -
tzw. szarawary I długie lutne bluzy. 
U większości ubiór dopełnia biały 
turban nawlplęty na slomkową cza­
peczkę. 

Je.st godzina ósma. Slońce grzeje 
atrasznie. Termometry rejestrują 
28 stopni C. Czyżby tym razem o­
strzeżenia naszych kermańskich przy 
jaciól nie byly przesadrone - w 
Kerman t,o jeszcze nic, z prawdzi­
wym upałem zetknl<:cle się dopiero 
w Zahedanle. Może w górach bę­
dzie chlodniej, trzeba jak najszyb­
ciej aię tam dostać. Tymczasem dzi­
siaj nie pojedziemy Już dalej. 

N
astępnego dnia ruszamy do 
Khashu, niewielkiej oazy w 
centrum Gór Wschodnloirań­

, sklch Ta pięciogodzinna droga 
stanowi jeden z najbardziej męczą­
cych odcinków naszej całej podróży. 
Jedziemy w samo południe. Tem­
peratura w samochoctzle dochodzi 
do 50 stopni Cl Tumany wzbijane­
go pyłu ograniczają widoczność. Pa­
rokrotnie grzętniemy w piachu. I 
nagle - jest! Spomiędzy nie koń­
czących się pasm górskich, otoczony 
drgaj11cym powietrzem wylonl! się 
masyw Kuh-e Taftanu - nasz naj­
bliższy cel. Dzieli nas jednak od 
niego jeszcze przeszło 100 km. 

W Khashu nowe klopoty. Dowia­
dujemy się, że tam, gdzie chcemy 
się dostać, jechać można tylko wo­
zem terenowym I to tylko ok. 50 
kilometrów. Resztę drogi pokonać 
trzeba przy pomocy karawany. Pro­
ponują nam pożyczenie samochodu 
za.„ 4 tys. rialsów, tj. 60 dolarów! 
Dowódca żandarmerit obiecuje poży­
czerfle samochodu, jak tylko zgodzi 
się na to Zahedan. Może w końcu 
uda się coś załatwić, przecież w Za­
hedanle wiedzą już o naszej eks­
pedycji. 

W nie spotykanym jak na wschod­
nie stosunki tempie - po dwóch go­
dzinach - otrzymujemy odpowiedż: 
Jutro o 6 rano dostaniemy od woj­
ska samochód. A więc Jednak do­
trzemy w góry, a już byliśmy bli­
scy rezygnacji. Zostaje teraz do za­
łatwienia jeszcze tylko jedna spra­
wa - wejść na szczyt. 

Samochód podwozi nas do szero­
kiego wylotu doliny Sangan, nieda­
leko ws! o tej samej nazwie. Przy­
były z nami facet, z krótkim wąsi­
kiem, tropikalnym kapeluszem na 
glowle i wspanlalą flintą w ręce, 
udaje si<: do wsi, aby załatwić trans­
sport w góry. 

Co to znaczy obla.dowany jak 
wJelbląd mogliśmy przekonać aię 
niebawem. Ta góra pomarańcrowych 
plecaków na czterech chudych no­
gach potrafila jednak maszerować 
cały dzień, rozwijając na płaskich 
odcinkach szybkość przeszło 6 km 
na godz. I My - obciążeni tylko 
aparatami fotograficznymi ledwo mo­
g!lśmy nadążyć„. 

O
bóz zakladamy kilka.set metrów 
nad najwyżej od tej strony 
położoną osadą koczowników. 
Nad nami płynie potok kwa­

śnej wody. Altimetr wskazuje wy-
sokość ok. 3.200 m npm. Odrzucamy 
co Większe kamienie, aby wygodniej 
ułożyć się w płachtach biwako­
wych, Uciekający spod któregoś z 
nich spory skorpion nie budzi żad­
nej sensacji. Zdątyllśrrly jut przy­
zwyczaić się do tego rodzaju wido­
ków. Nadchodzi zmierzch. 

Od wczesnego ranka obserwujemy 
wierzchołek przez lornetę. Tak! Je­
steśmy już zupełnie pewni - szczyt 
kopci! zauważyliśmy to jut w dro-

dze do Khashu. Mógl to być jednak 
popiół wulkaniczny unoszony przez 
wiatr, czy może 1trzępek chmury. 
Teraz' już nie ulega wątpliwości -
Kuh-e Taftan to czynny wulkan. 
Czynny może nie w pełnym tego sło­
wa znaczeniu, naukowo stan ten o­
kreśla się Jako solfatarę I to w tym 
wypadku znacznie zaawansowaną. 
Tubylcy mówią po prostu, że jest to 
nlespokoj na góra. 

Podekscytowani tym faktem, po 
krótkim śniadaniu wyruszamy, Prze­
choctzimy przez głęboki tleb z są­
czącą się gorzką wodą. Wytrącające 
się z niej sole magnezu I kWlat 
siarczany wyglądają pięknie. Dooko­
ła skały są nlezwyJ!:le kolorowe: 
żółte, niebieskie, czerwone, brunatne. 
Taldej różnorodności mlneralów nie 
spotkaliśmy w żadnych Innych gó­
rach. 

Dluga grzęda doprowadza naa do 
szerokiego na kilkaset metrów pasa 
stromych skal. Kluc?.ąc szukamy jak 
najłatwiejszego przejścia. Po pokona­
niu ich wchodzimy na stok zbudo­
wany ze stromych płyt usianych 
tufami i popiołem. Tu po raz pierw­
sze w tyciu możemy obejrzeć solfa­
tar<: z bliska. Z niewielkiej szc1.e­
liny wydobywają się kłęby pary 
wodnej I dwutlenku siarki o niemi­
łym, drażniącym zapachu. Dookola 
znaj duje sle sporo czyściutkiej siar­
ki. Temperatura przy szczelinie }est 
wysoka, próbki pobierać można tyl­
ko w ~r4bych rękawicach I to bar­
dzo szybko. 

Idziemy dale1. Do azczytu jest Je­
szcze tylko kilkaset metrów. I oto 
ON. z rozleglego poi~ szczytowe~o 
wyrastają trzy wierzchotki, miedzy 
którymt znajduj~ się dwa zawalonP 
kami~nlam1 kratery. Prowizoryczne 
pomiary wskazu111. te najwyt•7.Vm 
jest wlerzcholek środkowy - 4.050 m 
npm. Ustawiamy tam wysoki koplPc 
kamienny, w którym chowamy pu­
szkę i proporcami Polski, Lodzi 
i wlzytówke wyprawy. 

Robi 1lę coraz pótnlej. Trzeba 
wracać. W drodze powrotnej ukła­
dam niewielki kopczyk z kilku ka­
mieni. Według perskich pnesąd6w 
teraz wiem, że jeszcze kied~·ś tu 
wrócę.„ 

r 
ł Na Irańskim rynku 



WAżNE TELEFONY 

lnforma.cJa telefontci.na 
Stra.t poża.rna 08, 6116-lJ., 
Pogotowie lta.tu.nkowe 
Pogootowie l\10 
lnt01rtnacja !coleJo"Wla 
Inrorma.cJa PKS 265-96, 
Pog-0towle wodoclągowe 
Pogotowie gaizowe 
Pogotowie energetyozme 
P gotowie ciepłownicrre 

TEATRY 

03 
5~5-55 
09 
07 

655-55 
517-20 
835~'6 
395-R5 
334-"':i 
253-U 

WIELKI - godz. 19 „Alda" 
(zamlrn.); 17. 12, nieczynny. 

POWSZECHNY - godz. 10 „Wiel­
ki ozlowiek do malych Intere­
sów"' (zamkn.), 19.15 „Milusć 
jest zlym doradcą"; 17. 12. nie· 
<:ZJ'.nny. 

IN'O\\'Y - g<>dll:, 11 „ChłOf)[ec "I 
gwia.1Jc1", godz. 16 „Wllikl w 
nocy"; 17. 12. nlecz.ynny. 

llALA SALA - godz. 20 „Upio­
ry"; 17, 12. nieczynny, 

JAR.A.CZA - goct.i.. 19 „Zmierzch 
długiego <linia"; 17. 12, fOdz. 
19 „Bolszewicy". 

MALA SCENA - nieczynna. 
TEATR „7.15" - godz. 11, lł 

„Czarodziejskie krzesiwo", 19.15, 
„Fred wraca do Soho"; 17. 12. 
goaz. 19.15 ,,Tręd·owata". 

:MUZYCZNY - godz. 19 „Dziew­
czyna szeryfa"; 17. 12. j. w. 

ARLEKIN - godz. 15 .. Diabe'''""p 
pula.pki" (zamk:n.); 17, 12. godz, 
10 j. w. . 

P . 'OK.IO - godz. 12 .. Jak to wil­
ków cala zgraja chciała oorw> ć 
Mikołaja"; 17. 12: nieczynny, 

lllUZEA 
SZTUKI (1.11, Więck.owskiego J<i) 

goelz. 10-16; !7.12. nieczynne. 
HlS.l.ORU RUCHU .R..t:wv ... u-

CYJNEGO (ul. Gdańska 1'!) 
godz, 10-16; 17.J.2. godiz. ~-,J.7. 

~c ... ..,;OLOGICZ"'E I .1n·:>10U!i..­
FlCZNE (pl, Wolności 14) godz, 
lll-17; 17.12. nieczynne. 

wsroRu WLOIU& .... NICrWA (lttl. 
Piotlrkowska 282) godz, 10-15; 
17.1~. nieC'lyn.ne. 

EWOLUCJO:\IZMU (Park Slen-
kiewioza) goc>z. 10-lł; 17.12: 
niecz.ynne. 

LODZKIE ZOO 
czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15). 

PALllUAR.NIA - nieczynna, 

KI N A 

(radz.) od lat 11, godz. 10, 12.lS, 
14.30 „Simon Bolivar" (B) od 
lat 14 (hiszp.) godz. 17, 19.30 

HALKA - bajka „Wakacje z du­
chem" godz. 15 „Cudowna lam­
pa. Alladyna" (A) (franc.) od 
lat 7 godz. 16, „10-0 karabinów" 
(USA) od lat 16, godz. 17.45, 20; 
17.12. „Cudowna lampa Allady­
na" godz. 16, „100 karabinów" 
godz. 17.45, 20 

1 MAJA - bajka „Zaklęty ia­
mek" godz. 14, „żandarm się 
żeni"' ((franc.) od lat · 11, godz. 
15 ,.Sm!ech w ciemności" (an~.) 
od lat 18, godz. (17, 19 - seanse 
zamknięte); 17 .12. „żandarm się 
żeni" godz 15, „Smiech w cien1 
nosci" godz. 17. 19,15 

MZ.ODA GWARDIA - „Klute" 
od lat 18 (USA) godz. 10, 12.15, 
H.30, 17, 19.30; 17.12. jak wyżej 

MUZA - bajka „Korsarze" godz. 
15 „Bitwa w wąwozie" (A) od 
lat 11 (radz.) godz. 16 „Smic, 
smac, smoc" (B) (fr.) od lat 16 
godz. 18, 20; 17.12. „Audiencja" 
(A) (wł.) od lat 16, godz, 15.30, 

17.45, 20 
OKA - „Wielkie wakacje" '(fr.) 

od lat 11, godz. 15, 17 .30 „Pry­
watna wojna Murphyego" (ang.) 
od lat 16 godz. 12.30, 20; 17 .12. 
„Prywatna wojna Murphyego" 
godz. 10, 12.30, 15, 20 

POLESIE - „Grubasek" (czeski) 
od lat 11, godz. 15, „Zdobycz"' 
(fr.) od .lat 18, godz. 17, 19; 
17.12. „Grubasek"' godz. 17, „Zdo 
bycz" godz. 19 

POPULARNE „Niezawodni 
przyjaciele" (rum.) od lat 11, 
godz. 16.45, „Dramat zazdrości" 

BALTYK - „W pustyni l w pu- (wl.) od lat 16, i:odz. 19; 11.12. 
sziai.y" (poi.) od lat 7, goo;z, nieczynne 
10, 15.15, 19; 17.12. j, W, PRZEDWIOSNIE „Urlop w 

LUTN~:A - .. Komandosi" (IWl.) więzieniu" (wl.) od lat 16, godz, 
Od la.t 18, rodz, 10, 12.lS, 15.30, 17.ł5, 20; 17.12. jak wyżej 
17, 19.30; ll.l,. j. w. PIONIER - bajka „Urodziny" g, 

POLONIA - „Kabaret" (Ur 12 .30, „Winnetou w Dolinie 
od lat !&, godz. 10, 12.lG, U.30, Smlercl" (jug.) od lat 11, godz. 
17, 19,30; 17,12. J. w. 3 30 lS 30 s ak m ty" od 

WISI.A - „Nie zestarzejemy al~ 1 · • · " m ze 9 
.razem" (franc.) od lat 16, 1 . lat 18 (hiszp.) godz. 17.30, 10; 
10, 12.15, H.30, 17, 19.30; 11,l2. 17.12. „Winnetou w Dolinie 
j. w. Smierci" godz. 15.30, „Smak xem 

WLOKNIARZ „Komandosi'' sty" godz. 17 .30, 20 
(wl.-NRF) 00 lat 16, godz. 10, POKOJ - bajka „Wesele kruka" 

4 3 9 30 17 12 j godz. 15 „Mały wielki człowiek" 12.lij, 1 . O, 17• 1 . ; . . . W, (B) (USA) od lat 16, godz. 16, WOLNOSC - ,,El Dorado" (USA) 
Od lat 14, godz. 10, 12.30, 15, 18.45; 17.12. „Cyrk bez granic" 
20, (godz. 17.30 - seans zamkn.); (A) (rum.-fr.) od lat 11. godr.. 

i~:~: lii~\So~r~~o" godz. 10, ~~et;;M~~'ite~)a od s~';'ol~.ych go~~~ 
ZACHĘTA - .,W pustymi i w pu- 17.30, 19.45 

szozy" (A) cz. I 1 n (poi.) od REKORD - bajka „Zatopiona fre-
lat 7, godz. 10, 14, 18; 17.12. j.w. l!atA" godz. 11, 12 „Odstt"lal" 

LDK - „Sanatorium pod Klep- (USA) od lat 16, godz. 13. 15, 
syarą" (poi.) od lat 16, godz. 17.15. 19.30: 17.12. „Odstnał" g. 
H.30. 17. 19.45 .,Gappa" (jap.) <>d 15. 17.15, 19.30 
lat li godz. 9.30; 17.12. j, w. ROMA - bajka „Awantura w sa-

STYLOWY - „Iluminacja" (A) dzie" godz. 10, 11, 12 „Powrót 
(poi.) od lat 16, godz. 16, 18, 20; rewolwerowca" (BJ (USA) od 
17.12 .. J. w. lat 14, l!OdZ. 13, 15.15. 17.30, U.45; 

STUDIO „zwari<>wany we- 11.12. „Powrót rewolwerowca" 
ekend" (franc.) od lat 11, godz. godz. 10, 12.15. lł.30. 17, 19.30 
13.30. 15.30; .. Hubal" (A) (poi.) SOJUSZ - bajka· „Pies w cyr-
od \at 11, ~odx. 17.30, io: l1.U. ku" itodz. H, „Sm\alość" (A) 
.. Huba\'' (A) !\Od.z. 11. 19.30. (radi .. ) od lat 14, godz. 1~. 11 

TATRY - Bajka ,.Dolina dl"- ,.Sledztwo skońćzane, pt'<>'lze 1.a-
menlów" ~odz. 10, 11, 12, 13, pomnieć" (B) (WJ.) od lat lft, 
H, .. Walter broni Sarajewa" ( !\) 11odz. 19.15: 17.12. „AbsolwPnt" 
(.jug.) od !At 14. 1?0<17.. 15. POŻE· (USA) od lat 16, godz. 1~.30, 
GNANIE z FILMEM - „Ten lR.45 
nle.inośnv dziadek" (A) (tranc.) STOKI - ba.Jka „Zła królowa" 
<>1 lat 16. p:odz. 17.30, 10.~0; 17.12. l?Odz. 13. „Semurp: - ptak n<:'7ę 
Walter broni Sarajewa 10. 12.30, ścla" (A) (radz.) od lat 7. god1. 
15, „Ten n l e,noś11y dziadek" 16. ..Soartaku•" (Bl (USA) od 
god7.. 17.30, 19.30. lat 16. god7.. 17.30: 17.12 ... W krę-

CZA.JKA - .. Kajtek t sledmto- gu 7.la" (fr.) od lat 16, godz. 
growy smok" (węg.) od lat 7 1ri. 18.45 
godz. 17; „Szpieg sroguna" SWIT - bajka .. Dr Zdrówko 
(jap.) od lat 18, godz. 19; 17.12. Jew" godz. 12.30. 13.30, 14.30 
nieczynne .. Swleta wojna" (pol.) od lat 11 

DK.1\1 - „Głos na sprzedat" (wl.) p:nc11. 15.30. „Król, dama. WRIPt" 
<>d lat 16. godz. 15.30, 17.45, 20; (NRF· USA). od lat l~ god7.. 
17.12. n!ec7.ynne. !UO. 19.45; 17.12 ... Swtęta woj-

E:\TERGETYK .. Zwariowany na" ~odz. 15.30. „Król. dama, 
weekend" (fr.) od lat 11, godz. walet" ~""'· 17.30. 19.45 
15. 17. 19; 17.12. nieC'Zynne. DYŻURY Al'TEK 

GDYNIA - „w krę<(u zła" (fr.) Zi?lerska 146. Al. Kn~ciU<7.kl o. 
od lat 16, godz. 10. 13, 16, 19; IN'arutowlc7.a ł2. Piotrkow<k• 225, 
17.12. „Bitwa w wąwozie" (A) Lutomierska 146, Dąbrowskiego 

IO, ObT; llUUnf!'adu 21. 
11.u. 
Przybynewskieso łl., Spoma IS, 

Piotrkowska 193, Gdańska 90, Pl. 
Wolności 2, Dąbrowskiego 89, 
Wielkopolska 53a, Obr. Stalingra­
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 
Instytut Polożnictwa 1 Gineko­

logu ul. Sterlinga 13 - Klinika 
Puiożmcza ul. Curie-Skłodowskiej 
13 - Klin.tka Ginekologii - dziel­
nica Sródmieście i z dzielnicy 
Górna: Poradnia „K'' x ul. Fe­
li.nsklego. 

Szpital im. lit. Madurowicza -
Klimka Pol.-Gin. AM - dzielni­
ca Polesie oraz z dzielnicy Gór­
na: Poradnia „K" ul. Przyby­
szewskiego 32 i Za.polskiej 2. 

Szpjtal im. M. Kopernika -
dzielnica Górna, poradnia ,,K" -
Odrzańska, Cieszkowskiego, Lecz­
nicza I Rzg0wska. 

Szpital im. H. Wolf - dzielni­
ca Widzew oraz dzielnica Bałuty 
oprócz Poradni „K" ul. Sędziow­
ska i Libelta. 

Szpital im. H. Jordana - dziel­
nica Bałuty: Poradnia „K" ul. 
Sędziowska 1 Llbelta. 

Chirurgia ogólna - Szpital Im. 
Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń­
skich 61) 

Chirurgia urazowa - Szpital i1n. 
Radlińskiego (Drewnowska 75)-

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
schera (Millonowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pediatril AM 
(Sporna 36/50) 

Chlrurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

17.12. 
Chirurgia ogólna - Szpital Im. 

Pasteura (Wigury 19) 
Chirurgia urazowa - Szpital Im. 

Kopernika (Pablan!cka 62) 
L11ryngologia Szpital Im. 

Darl!ckie!(o (Kopcińskiego 22) 
Okulistyka - Szpital lm. Bar­

lkkiei:o (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia I Iarynl(ologl11 dzle­

clęca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy ft) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66, 

Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek •lużby zdrowia telefon 
615·19, czynny jest w godz. 7-21 
oprócz niedziel l świąt. 

Okuli,tyka - Szpital lm. Barlic­
kiego (Kopcińskiego 22) 

SWIĄTECZ'.'IA P0;1>IOC 
LEKARSKA 

A) Czas pracy 
1, Przyjmowanie chorych w am­

bulatorium: 
a) przez leka.ri.y w godz, od 
11, do 19 
b) przez pielęgniarki \V godz. 
od 8 do 20, 

2. PrzyjmowanJe zgloszet\ na 
wizyty domowe: 
a) lekarskie od godz. 8, 
do 17, 
b) pielęgniarskie 
8 do 17.30. 

od g'Odz. 

- poprzez rejestracji: w dzielnico· 
wycb punktach świątecznej po­
mocy, drogą telefoniczną I oso­
biście przez zainteresowanych 
w godz. od 7, do 20. 

B) Aktualne adresy I telefony 
punktów Swiątecznej Pomocy 
Lekarskiej ! Pielęgniarskiej w 
poszczególnych dzielnicach: 

1. Lódz - Bałuty: 
a) ul. Traktorowa nr 61, te­
lefon 878·31 
b) ul. Z.aglewnlcka nr 34 '36, 
telefon 570-17 

(poprzednio punkt ten mle­
l!lcll się przy ul. Zuli Paca­
nowskiej nr 3). 

J. Lódź - Górna: 
a) ul. Lecznicza nr 2/ł tele­
fon H0-62 

I. Lódt - Polesie: 
a) ul. 1 Ma.ja nr 42, telefon 
305·83 

ł. Lódź Sródmieścle: 
a) ul. Plotrkowsl<a nr 102, 

telefon 27h80 
I. Lódź - Widzew: 

a) ul. Szpitalna nr I 
telefon 826-Sł 

m ~( Kocioł w EC 
~ (( zostan1'e W pon1'edz1'alek lszej !lo4QI P&I':Y dla prywatnych od-~ biorców. Dodatkowo, aby mieszkań-
) ' cy ni• odcznłl wyratnego spadku 
) ( Podczas niedawnych mrozów wszy- temperatury w awolch mieszkaniach, 

uruchomiony 
W akcji "Dzieel - Dzieciom•· 
Dary wartości 

( stkie kotly w łódzkich elektrecie- wykorzystywane będą dzH kotły 1 
) płowniach były Intensywnie eksplo- Zakładów Im. J. Marchlewskiego. 100 tys. zł 

DH „Uniwersal" 
) ( atowane. Niestety, doprowadziło to (je) 

( do tego, że jeden :r. największych 
) w EC-m ,został zażutlony. Dal­
) ( sze Jego użytkowanie groziloby po-

( ważną awarią. w teJ sytuacji zde- W 30 lec1"e ZWM 
) ( cydowana się wczoraj rano wylączyć - Naczelny dyrektor Wojewódz• 

kiego Przedsiębiorstwa Powszech• 
no Domy Towarowe - DIONIZY 
SOBCZYK, w imieniu .,Uniwer• 
salu", Handlowego Domu Dziec. 
ka I Domu Sprzedaży Wysyłko• 
wej przeznaczył na akcję „Ozie• 
cl - dzieciom" odz.le:t ł ubaw• 
kl wartości 100 tys. złotych. Ser• 
decznle dziękujemy, Warto prz7 
tej okazji przypomnieć, ze Han• 
dlowy Dom Dziecka bierze udział 
w naszej akcji od samego PO• 
czątku. Uroczyste przekazanie 
darów odbędzie się w czwartelC 
20 bm. 

) go i przekazać do oczyszczenia. Po-
( nownie uruchomiony zostanie w po­

) ( niedzialek o 5 rano. 
) ( Termin wyłączenia go z ruchu na 

sobote i niedzielę wybrany zostal 
) ( celowo. Warunki atmosferyczne o­
) ( statnlo się poprawlly (wyższa tem­

peratura), siła wiatru jest również 
) ( niewielka. Jednocześnie w niedzielę 
) większość zakładów nie pracuje 1 

( istnieje możliwość skierowania więk­
) ( 

) ( 

) ( 

) ( 

) ( 
Nowa .apteka 

) <na 
) ( 

Bałutach 
w dniu wczorajszym otwarta zo­

stala na Bałutach nowa apteka nr 67. 
Kierowniczka aptek! mgr K. Si­

korska zaprezentowała nam bogate 
zaplecze tego dużego lokalu. Wypo-
sażono go nawet w aseptyczny 
boks przeznaczony do sterylnego 
przygotowywania leków. Apteka u­
sytuowana jest obok przychodni spe­
cjalistycznej w wolno stojącym pa­
wllonie przy ul. Zubardzkiej 4. Dzię­
ki temu zdecydowanie zmieni się 
obsluga tysięcy mieszkańców tego 
rejonu miasta. (er) 

Dziś - odsłoniecic tablicy 
Jutro - uroczysty 
koncert 

DzH (w niedzielę) o i:odz. 11 w 
ZPB im. Obrońców Pokoju odbędzie 
się uroczystość odsłonięcia tablicy 
upamiętniającej Inicjatywę łódzkiej 
organizacji ZWM - l\tlodzleżowego 
Wyścigu Pracy. . 

w poniedziałek natomiast o godz. 
19 w Teatrze Nowym (ul. Więckow-1 
sklego 15\ odbędzie się z okazji 
30-lecia ZWJ\1 i 25-lecia Zll1P - uro 
czysty koncert. 

Wczoraj w ostatnim dniu 1:blól! 
lti otrzymaliśmy jeszcze mnóstwo 
paczek od szkól, kól PCK. har. 
ccrzy. 

We wtorek zamieścimy ostatni• 
listę ofiarodawców. (Kas) 

Sejmik ZMS-owców Polesia 
Pod hasłem „Rzetelną nauką I pracą zbudujemy Polslcę" obradow~a 

wczoraj X Konferęncja Sprawozdawczo-Wyborcza Zl\1S z dzielnicy Polesie. 
w czasie trwania konferencji Brązowe Odznaczenia Im. Janka Krasickiego 
otrzymali: J. Jurga, E. Lisiecki, D. Jóźwialc, R. Gasiński I T. Sobuslak, 
Złote Odznaczenia Uczestnika Pracy Społecznej przyznano organizacjom 
ZMS-owskim z zakładów: Przędzalni Czesankowej „Polmerlno", LFMJ 
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Majed" ZPP Bonax" LZP Piekarniczego, ZS Handlu Państwowego, 
ZPG „siomil", PP „Delikatesy", ZPW im. Bardowsklego, ZPDza „Kalina", 
ZAE „Unlprot", I Państwowego Liceum Plastycznego. W czasie minionej 
kadencji w Turnieju Młodzieżowych Mistrzów Gospodarności udzlal wzięło 
ok. 14 tys. ZMS-owców z Polesia, którzy przepracowali ponad ł4 tys. 

llllłllllłłllllllłlllłlllllłlllllllłlllH godzin wykonując czyny społeczne o wartości przeszlo 437 tys. zl i czyny 
produkcyjne o wartości ok. 14 mln. z!. W ramach Turnieju Młodzieżowego 
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Narodowy Fundusz Mistrza Technik! mlodzież poleska zg!oslla wnioski racjonalizatorskie na 

O h Zd • ł • kwotę ł,5 mln. zl. 
C rony rOWIO S uzy Na terenie Przędzalni Czesankowej Im. Gwardii Ludowej, gdzie obrado• · • • bi' •-• wal sejmik mlodzlety poleskiej, otwarto wystawę histor ii mlodzleżowl!go Tob te I T wo1m IS• 1m. ruchu robotniczego w dzielnicy Poles1e oraz wystawę plakatów obrazu-

Jllłlllllllllłllłllllllllllłllllllllllłll jącą dzla!alność organizacji ZMS w środowisku młodzieży robotniczej. (j.kr.) 
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Dzi~~Radio-ttelewbji 
NIEDZIELA, U GRUDNIA 

PROGRAM I 

IO.OO Wlad. 10.05 Teatr dla dzieci. 
10.25 Przeboje, przeboje, przeboie. 
10.45 40-lecie zalotenla Pol~k!ej Ka: 
peli. 11.00 Koncert życzen. 12.0o 
Wiad. 12.10 Publicystyka międzyna­
rodowa. 12.15 „Wczoraj nagrane -
dziś na antenie". 12.45 „Na krakow­
slcą nutę". 13.00 Tropami ludzi I 
pieśni. 14.00 Muzyka. 14.10 Przegląd 
prasy. 14.20 Muzyka. 14.30 W Jezio­
ranach. 15.00 Koncert życzeń. 16.~0 
Wiad. 16.05 Teatr PR - Studw 
współczesne. 16.50 3XR - Radlowa 
rewia rozrywkowa. 16.00 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego. 18.08 
Arcydzieła literatury muzycznej. 
19.00 przy muzyce o •porcie. 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dziennik. 20.15 
Panorama rytmów. 21.30 Zespól 
Dziewiątka. 22.00 Rewla taneczna. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
ogólnopolskie wiadoma~cl sportowe. 
23.25 d.c. niedzielnej rewii tanecz­
nej. 

PROGRAM ll 

8.50 Koncert życzeń. 9.55 „Spoj-
rzenia i refleksje·•. 10.2~ Tria J. 
Lousslela. 10.40 .• o lochach, du-
cliach i zamczyskach" - aud. 11.10 
Bolesławski zamek" - aud. 12.05 

Na południe od Czantorii. 12.30 
Wiad. 12.35 Czy znasz tę ksląż&ę. 
13.00 Poranek symfoniczny. H.00 
Program z Dywanikiem. 15.0~ Pio­
senki spod lazurowego nieba. 15.30 
Radiowy teatr dla dzieci 1 młodzie­
ży. 16.15 z księgarskiej lady. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wyniki 
losowania „Kukuleczki". 17.02 Kon­
cert życzeń. 17.30 Melodie i piosen­
ki. 18.00 z tańcem I piosenką lu­
dową po świecie. 18.30 Wlad. 18.35 
Felieton międzynarodowy. 18.45 Ka­
barecik reklamowy. 19.00 Teatr PR. 
20.10 Muzyka rozrywkowa. 20.20 

Mistrzowskie wykonania mi· 
stri.owskle nagrania. 21.00 Wojsko, 
strategia, obronność. 21.15 „Słynni 
basiści międzywojennego 20-lecl!a." 
21.30 Siedem dni w kraju I na 
świecie. 21.50 \Vlad. sport. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.10 „Iberia" 
- cz. 2. 22.30 Krokf we mgle 
opow. 23.00 Koncert wiolonczelowy. 

PROGRAM lll 

10.00 Ilustrowany Tyg. Rozrywko­
wy. 11.15 Tygodniowy przegląd pra­
sy. 11.25 Zapomniane lrnncerty. 12.05 
Mała Hari - cena sławy, prawdy 1 
legendy - słuch. 12.30 Między „Bo­
bino" a „Olimpią". 13.00 Tydzień 
na UKF. 13.15 Pri.eboje z nowych 
plyt. 14.00 Ekspresem przez świat. 
14.05 Peryskop - przegląd wydarzeń 
tygodnia. 14.30 sami swoi grają 
standardy. 14.4S Za kierownicą. 15.10 
Oklaski dla zesp. Uriah Heep. l~.30 

Czterdziesty ósmy" - aud. 15.50 
zwierzenia prezentera. 16.15 Wszyst-
ko o Tatrach. 16.35 „Walc". 16.45 
Oklask! dla Neila Blamonda. 17.05 
Dzień szakala" - pow. 17.15 Mól 
~agnetofon - aud. 17.40 „Roman­
tyczna przygoda" - słuch. 18.10 
w. A. Mozart. 18.30 Mini-max, czyli 
minimum słów, maksimum muzyk! 
- aud. 19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 Oklaski dla Catherine Sauvage. 
19.20 Coś w tym jest - rozmowa 
o 1ilmie. 19.35 Muzyczna poczta 

UKF. 20.00 Gdzie to byto - gawę­
da. 20.10 Wielkie recitale. 21.05 Mi­
loścl i mllostkl. 21.25 Na estradzie 
zespól omega. 21.50 Opera tygodnia. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22.20 Poezja opłat­
ków. 22.35 Remanent w ~abarecie. 
23.00 Nowe tomiki poetyckie. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

1t1 1 Polski. 15.35 Estrada przyjU. 
ni. 18.00 Wiad, 18.10 Wszystka o jed• 
nej piosence. 18."30 Studio Mło­
dych. 16.35 Płyty z różnych stron 
Francja. 18.55 Propozycje na di.JA, 
17.00 Studlo Mlodych. 17.15 Koncert. 
17.50 Społem dla wspólnego dobra. 
18.05 Studio muzyki popularnej. 18.30 
Naukowcy rolnikom. 18.45 Muzyka 1 
aktualności. 19.10 Turniej hokejowy, 
19.40 Gwiazdy estrad. 20.00 Dzien• 
nik. 20.15 Chwila muzyki. 20.20 Ma• 
ly przewodnik po muz. 20.50 Kroni• 
ka sportowa. 21.00 Moskwa z melo-
dią I piosenka,. 21.15 Mikrorecital 
Anny German. 21.23 Aktualności 
kulturalne. 21.30 Rytm taniec 1 pio• 
senka. 22.00 Wiad. 22.05 Koncert ty. 
czeń. 22.25 Co slychać w świecie, 
22.30 Poznajemy style jazzowe. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy. 23.15 Mu• 
zyka na estradach świata. 

PROGRAM ll 

8.30 Wiad. 8.35 Studio Mlodycbł 
8.45 Muzyka ludowa. 9.00 Wych. mu. 
zyczne. 9.25 Propozycje muzyczne, 
9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 
Opowiadanie. 10.20 Suita taneczna., 
10.40 Kobiece ABC. 11.00 Geograna. 
11.25 Antonio Carlos Jobim, ll.30 
Wiad. 11,35 Postęp, dom, nowoczes­
ność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 
Komunikaty. 12.10 „Na kółkowym 
dziedzińcu" - rep. 12.25 Utwory 
Ludwika van Beethovena. 12.50 Aud, 
„Problemy szkoły 1 domu". 13.00 
„Nauka w slużble pokoju". 13.20 
Ballady Boba Dylana. 13.30 Wiad, 
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7.35 TV Kurs Rolniczy. 8.10 Przypo­
m.!namy, radzimy. 8.20 Nowoczesność 
w domu i zagrodzle. 8.45 Bieg po 
zdrowie. 9.00 Dla młodych widzów: 
Teleranek. 10.20 Antena. 10.35 „Daleka 
wyspa" - film. 11.05 Polski Film Do­
kumentalny. 11.30 „Muzy bez etatu". 
12.00 Dziennik. 12.15 Piosenka dla Cie­
bie. 13.10 Program wiejski. 13.40 „Dziś 
dajemy Wam pamięć" - fragmenty 
koncertu zorganizowanego w ·Sali . 
Kongresowej w W-wie przez Komi­
tet Budowy Centrum Zdrowia Dziec­
ka oraz Stołeczną Estradę. Scena­
riusz 1 reż. - Maria Szatałow-Janusz­
lciewicz, koncert zapowiadają 
Edyta Wojtczak i Janusz Budzyński, 
Wykonawcy: artyści scen stołecznych, 
harcerski zespól „Gawęda", zespól 
,,Partita", Orkiestra PR i TV pod 
dyr, Stefana Rachonia 1 inru. 14.45 
,Swięto Trybuny Ludu - film Tele­
-Aru. 15.05 „Aula". 15.50 Poezja ra­
dziecka . 16.00 Losowanie Totolotka. 
16.15 „Kabaret Mody". Wykonawcy; 
Xymena Zaniewska, Halina Frącko­
wiak, Marianna Wróblewska, Adam 
Kreczmar, Stefan Friedman, Kazi­
mierz Kaczor. balet oraz modelki. 
16.50 „Postaw się, nie zastaw się" 
udział biorą: Eliasz Kuziemski, Wi­
told Pyrkosz, kabaret „Elita" oraz 
zespól „Pakt". 18.00 Sportowy maga­
zyn sprawozdawczy. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.20 „Fanfan Tuli­
pan" - film fab. prod. francuskiej. 
22.00 PKF. 22.10 „Chleb i sól" - re.­
c!tal Karela Gota. 22.35 Magazyn spor­
towy. 23.05 Dobranoc dla dorosłych 
„Skąd się ta wzięło" (W\, 

13.35 ,,Dom Apollinalre'a". 13.55 Ml· 
n I przegląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Ludzie, 
wśród których żyjemy. 14.35 Cieka­
wostki Polskich Nagrań. 15.00 Pr. 
dla dziewcząt i chłopców. lS.40 Tań• 
ce świata. 16.00 Alfa i Omega. 16.15 
Nowości radiowego Btudia. 16.45 
Aktualności łódzkie. 17.00 Lódzcy 
piosenkarze. 17.25 Patrz1;, proponu­
jąc - rep. 17.40 Muzyczne daty 1 
fakty. 18.00 Po nowemu czyli no­
wocześnie - kom. 18.ZO Terminarz 
muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 

Tłum. MIECZYSLAW DERBIEIQ" 

Żelazna drabin.a pomalowana na zielono l umooowan.a 1pe­
cjalnymi uchwytami schodziła od stacji kontrolnej w głąb gar­
dzieli. Zupełnie w dole, u stóp drabiny, biegła na sikalnym 
gzymsie wąska dróżka. Ciągnęła się ona wzdłuż wód jezio­
ra jakieś sto metrów i wreszcie urywała nad głęboką przepa­
ścią. Dalej znajdował się niewielki most, po którym można by­
ło przejść na praiwy brzeg rzeki. 
Określenie „most" było jednak zbyt wie1kim słowem dla 

tej starej kładki z drzewa, która sprawiała wrażenie, że lada 
chwila spadnie w spienione fale łamiąc się pod własnym cięża­
rem. Na pierwszy rzut oka wyglądalo to tak, jakby jakiś chory 
umysł specjalnie wybrał miejsce dla zbudowania mostu 
w punkcie znajdującym się pod potęimym blokiem skalnym, 
podwieszonym _ dzies.ięć met.rów wyżej ponad urwiskiem. Praw­
dopodobnie ten sam chory mózg byłby na tyle odważny, aby 
tędy przedoSltać się na drugą stronę. Trzeba jednak przy?.:nać, 
że innego, bardziej, odpowiedniego miejsca dla kładki nie moż.na 
bylo nigdzie z,naJezć. 

Dalej mała dróżka przechodziła na lewy meg l gl•m:ła za 
zakrętem rzeki. 

General Vukalovic: odjął od ocru lornetę i odMrrócll rie • 
uśmiechem do swego sąsiada. 

- Na froncie wschodnLm panuje spokój, prawda pu?kownlkn 
Jancy? 

- Tak na froncie wsohodmm panuje spokój - przyznal za­
pytany • .'._ Jeśli natomiast chodzi o front środkowy, obawiam 
się, że tam nie jest tak cicho. 

Vukalovic zmów podniósł do oc:ziu lornetę i popatrzył na pół­
noc. W odległości pięciu kilometrów widać było zalaną poran­
nym słońcem Przełęcz Zen.icy. Rósł tam gęsty, wysoki las, o 
który od tygodnia już opierała się od strony północnej ob:rooa 
pod dowództwem pułkownika Jancy. Broniła się przed udef"Ze• 

- 8'7 -

niami jedenastego korpusu niemieckich wojsk ln.wazyjnyoh. O 
tę przełęcz właśnie toczyły się walki. Nawet w tej chwili uno· 
siły się nad nią gęste kłęby czarnego dymu, Po lewej stronie 
dym tworzył na bezchmurnym niebie czarną chmurę. Z oddali 
dochodziły odgłosy broni ręcznej i maszynowej, przerywane 
gtuchymi stęknięciami artylerii. Vu.kalovic zn6w odwróci! s!e. 
Na jego twarzy malowała się troska. 

- Prawdopodohnie macają się przed .atakiem? 
- Z pewnością. To ma być decydujący atak. 
- Ile czołgów? 
- Trudno powiedzieć. Według danych, które posiada mój 

&ztab, wydaje się, że jakieś sto pięódziesiat. 
- Sto pięćdziesiąt! 
- Mniej więcej. Co najmniej pięódziesiąt tygrysów. 
- No c&ż, prośmy niebo, aby wasz sztab pomy!U sie w obli· 

czeniach ! - Vukalovic przetarł zmęczone oczy. Nie spal jut 
od dwóch nocy. - A teraz chodź,my i po!icV111y, l1u nas jest. 

Maria l Peter szli na czele. Pięćdzieslą.t metrów za ni.ml po­
suwali się Mallory, Andrea l Miller, a Reynolds l Groves za­
mykali pochóP. Andrea spojrzał na Ma!lory'ego; 

- Co myślh~z o śmierci Sandersa? 
Mallory zaprzeczył ruchem głowy. 
- Spytaj mnie o coś J;nnego. 
-Co to byla za wiadomość, Mórą dał~ mu do )Y!"Ze!lanla? 

- Raport o naszym przybyciu do obozu Bromika. Nic wi~eJ, 
- To szaleniec! - oświadczył Miller. - Myślę o tym typie, 

który tak doskonale włada nożem. Tylko 19Zaleniec zamordował­
by dla tak blahej przyczyny. 

- Może miał inną przyczynę - J:IO<Wledzlał cicho MalLory. -
Może myślał, że jest to in.ny rodzaj wiadomości. 

- In.ny rodzaj wiadomości? - Miller uniósł brwl w Spo.!ćb. 
w jaki tylko on umiał to robić. - Jaki rodzaj ... 

Spojrzenie Andrea wmsilo go do milczenia. Ma11ory pog:ra­
:tyl' się w zadumie. 

Nie trwało ro długo. Z miną człowieka, który wyc!~ąl na• 
leżyty wniosek, Mallory podniósł głowę l zavrolał do Marli, aby 
zatrzymała się. Zaczekali razem na Reynoldsa i Grovesa. 

- Ma.my do wyboru kilka możliwości - odezwał się Mallory. 
- Nie wiem czy ta, którą wybrałem, je.!!lt slusZl!l.ll czy nie, 
ale wybrałem ją dlatego, że tylko ona pozwoli nam, jak naj­
szybciej wydostać się stąd. RoZJIDawiałem z majorem . Broz­
nik.iem i dowiedziałem się tego, czego chciałem. Powiedział 
mi, że zwiadowcy odnaleźli miej.sce, gdzie są uwięzieni nasl 
agenci. 

_ Na.prawdę? - zdzLwH się Reyiru:>lds. - A wlec dla.czego 
partyzanci nk w związku z tym nie robią? 

- z tej prostej przyci.yny, że to miejsce znajduje się w 
w głębi terytorium kontrolowanego przez Niemców, W niedo~· 
tępnej fortecy w g6rach. 
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PROGRAM ll 

15.25 Program dnJa. 15.30 Dla mło­
dych widzów: „Sport 1 zabawa". 16.30 
Centralne Muzeum Morskie. 16.50 Ga­
leria 33 Mlllonów, 17.40 z cyklu: m­
my Janusza Nasfetera - „Mój stary.,,, 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Muzyka przy kominku cz. II. 20.53 
Magazyn studencki. 21.25 „Jej twa­
ri.e" - spotkanie z Aliną Janowslcą. 
22.05 „Poezja - mówię, Polska 
myśl<:" widowisko poetyckie. 

PONIEDZIAZ.EK, 17 GRUDNIA 

PROGRAM I 

10.DO Wiad. 10.08 Piosenki 10.30 „Na 
spotkanie dnia". 10.łO Non stop in-
strumentalny. 11.00 .,Górnik 
express muzyczny. 11.25 Refleksy. 
11.30 Koncert przed hejnałem. 12.05 
Z kraju I ze świata. 12.20 Lódź na 
muzycznej antenie. 13.20 Rolniczy 
kwadrans. 13.55 Lódź na muzycznej 
antenie. 14.00 Alert dla biosfery. 
14.05 Klasycy muzyki rozryw-
kowej. 14.30 Sport to zdrowie. 
14.35 Dyskoteka jazzowa. 15.00 \\'lad, 
15.05 Dyskoteka beatowa. 15.30 LI-

Sprawy codzienne - aud. 19.00 
Studia Mlodych. 19.lS lekcja Jęz. 
ros. 19.30 Koncert symfoniczny. 20.11 
Warto przypomnieć. 20.22 D.c. kon· 
certu. 21.16 Fel. literacki. 21.21 Muz. 
rozrywkowa. 21.30 z kraju 1 ze 
świata. 21.50 Wiad. sport. 21.55 Te. 
atr PR. 22.35 Opera w przekroju. 

PROGRAM Ill 

12.05 Z kraju 1 ze dwiata. 12 20 
„Maleńki znak". 12.25 Za kierow~1-
cą. 13.00 Na gdańskiej antenie. 15.00 
Ek.spresem przez świat. 15.10 co sii, 
tanczy w Nlgerti. 15.30 Pryzmat -
aud. 15.45 „Jej portret". 16.00 Kro­
mka zespołu „Procol Harum" 16 30 
..Portret". 16.45 Nasz rok 73,' 17.'oo 
Ekspresem przez ~wiat. 17.05 „Dzień 
szakala" - pow. 17.15 Mój magne­
tofon - aud. 17.40 Spektakle roku 
18.00 Klub starej plyty - mag. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 Pocz-
tówlca dźwiękowa z Paryża. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 Ca 
wieczór powieść. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF, 20.00 Czas teraźniejszy 
i przeszly - aud. 20.15 Wytwórnia 
„Jugoton" poleca. 20.35 Blues wczo­
rai i dziś - aud. 21.00 Nie czytaliś­
cie - to posłuchajcie. 21.20 Przebo­
je z klubów i sal koncertowych, 21.45 
Opera tygodnia. 22.00 Fakty dnla. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów , 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRAJ\f I 

12.ł5 Telewizyjne Technikum Rolni­
cze - Matematyka. 16.15 Program 
drua (Z Lodzi). 16.20 Telereklama. 
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci: 
Zwi_erzyn!ec, 17.30 Echo stadionu, 
17.50 Z.WD. 18.15 Magazyn Kultural• 
ny nr 10. 18.45 Eureka - mag. po­
pularno-naukowy. 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dzlen!Uk. 20.15 Teatr Telewizji: 
Thornton Wilder „Dlugi obiad świą­
teczny". Tłumaczenie - Franciszek 
Studnicki. Reż. - Bogdan Augusty­
niak. Wykonawcy: Barbara Ludwi­
żanka, Andrzej Antkowiak, Anna 
Milewska, Jan Matyjaszkiewicz, 
Piotr Fronczewsk.1, Anita Dymszów­
na, Joanna Jędryka, Zofia Mrozow­
ska, Maciej Englert, Hanna Okunle• 
wicz, Jerzy Zelnik. 21.15 Pragr. publ, 
„Dziś burza mózgów' '. 21.50 Gra. zesp. 
Zbglniewa Namyslowsklego. 22.10 
Dziennik. 22.25 Gwiazdy Festiwalu -
Sopot 73. Sopot 73. 2~.55 Sprawoz­
danie z meczu hokeja na lodzie 
Polska - Związek Radz!ecld (Pu­
char IzwiestU (kolor) (W). 
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- Komec • l;obletarr.I, h.omec z 
"'7lnern, za to śpie''' ~Ć moź2 ;>an Ue 
&!ę tyl:w panu po~lolia„. 

Myśleliśmy, te 
dziś nie przyjdzie! 

Ostatnim chu­
ba ślubnym pre 
zentem dla księ 

żniczki Anny 
będzie koń au-

Btralijski. Au-
stralijskie To-

pan dyrektor 

• , 
1a z 

· 1 

'j j . , 
j 1• ' l 

GLENDA JACKSON, KTORĄ OGLĄDALISMY NIEDAWNO 
NA EKRANACH TELEWIZOROW .JAKO ELŻBIETĘ - KRO­
LOWĄ ANGLII, STALA SIĘ OSTATNIO JEDNĄ Z NAJ­
POPULARNIEJSZYCH AKTOREK NA SWIECIE. NIEDAWNO 
WLOSKI MAGAZYN ILUSTROWANY „EPOCA" PRZEPRO­
WADZIL Z NIĄ WYWIAD, Z KTÓREGO PRZYTACZAMY 
OBSZERNE FRAGMENTY. 

IG~.::!yś twierdz!la pani, że nigdy 
nie chcialaby zmienić się z aktorki 
w gwiazdę. Dziś stała si<: pan! su­
pergwiazdą. Jak znQsl pan! presj<: 
popularnoi.cl ! 

-- Na.,dal uwatam; te nie ma , dzH 
gwiazd I nie ma nlebezpleczeilstwa, 

I aby aktorka stała się bożyszczem 
tłumu. To grozi głównie sportow­
com. Dziś aktorstwo to taki sam 
za wód, Jak na przykład praca urzęd­
niczek. 

Podobno Jest pan! kobietą trudną 
we współżyciu Mówią, że w!odla pa­
ni spory ze wszystkim! reżyserami. 
Dlaczego nie chciała pani grać w 
„D!ablach" Ken Russela? 

- Postać, jaką miałam tam kreo­
wać - deliryczna mniszka - jest 
bardzo zbliżona do postaci, Jaką gra­
łam w filmie „Inna twarz miłości". 
Powled•lałam więc · •oble: przeclet 
nie zrobię kroku ' naprzód, jeśli 
przez cale tycie będę grać wariatki. 
Początki pani kariery - to teatr 

Peter Broocka? 

- Tak. Byłam wtedy mlodą aktor-
ką I Broock wybrał 12 z nas do 

swojego Teatru Grozy. Był to teatr 
eksperymentalny, w którym z wła­
snej woli ćwiczyliśmy do Jakiego 
punktu można doprowadzić ludzkie 
ciało w ruchu, geście, okrzyku. 
Wrzeszczeliśmy, tarzaliśmy się po A potem 

Sade". 
grata pani w „Marat-

ziemi, przyzwyczajaliśmy nasze cial3 
do posługiwania się nimi, Jak spraw 
nie dzlała,fącym n.arzędzlem. Wtedy 
właśnie po raz pierwszy w tyciu 
wystąpiłam na scenie nago •. 

- Tu po raz pierwszy zweryfiko­
wałam się jako aktorka. Sztukę 
wprowadzono na Broadwayu w 1965 
r. Za rolę w niej zdobyłam nagro-

CZEGO 
E OLNO 

kowane w języku portugal­
skim, pod żadwm z ś pozorem 
nie zezwala na przywóz bibuł­
ki do papierosów~ 

BRYTYJSKA ,.GU.1j\.NA jest 
przeciw pszczołom l jedwabni­
kom, do DANII natomiast jed­
wabniki przesyłać wolno, ale 

Miliony listów i paczek z pswzół nie: 
prezentami wędrują po świe­
cie w okresie przedświątecz­
nym. Każdy kraj jednak po­
siada zwykłe przepisy zabra­
niające przesyłania pewnych 
artykulów. Czasem są to prze­
pisy dość niezwykle. 

Do FRANCJI nie wolno wy­
syłać świec. 

HISZP ANIA zabrania przy­
wozu rozancow I relikwii. 
Maleńka republika SAN 

l\>IARINO we Włoszech nie 
przyjmuje przesyłek zawierają­
cych karty do gry. 

Do ALGIERU nie wolno wy­
syłać żadnych napojów alkoho-
lowych poza oryginalną bry-
tyjską whisky oraz ginem 
brytyjskiej produkcji. 

Nie wiadomo, co mianowicie 
SUDl\N ma przeciw pijawkom, 
ale faktem jest, że przesyłek 
zawierających pijawki sudań­
ska poczta nie przyjmuje. 

AUSTRALIA zabrania przy­
wozu formularzy rachunkowych 
oraz czekoladek z likierem. 

Absolutnie nie próbujcie wy­
syłać wody kolońskiej do 
KRAJU BASUTO w Południo­
wej Afryce . Nie wolno - po­
dobno dlatego, że przy pomocy 
wody kolońskiej próbowano 
obchodzić tam obowiązujące 
dla ludności tubylczej zakazy 
prohibicyjne. 

BRAZYLIA przyjmuje pod­
ręczniki szkolne, ale tylko dru-

Do KOREI POLtJDNIOWEJ 
można wysyłać książki w ja­
kim kto chce języku, byle nie 

_w Języku esperanto. 

Władze W,XSP GILBERTA, 
posiadłości bryt}'19kłej na Oce­
anie Indyj!łki.m, żądają sta­
nowczo, aby przysyłane tam 
ciasta i torty miały szczelne 
opakowanie z blachy cynkowej 

WYSPY OOKA na Oceanie 
Spokojnym nie godzą się na 
przyjmowanie prze11y ek zawie­
rających „artykuły toaletowe, 
w skład których wchodzą wło­
sy zwierz~e" czyli włosien­
nych pędzli d lenia I szczo­
tek. 

IRAK nie chce widzieć u sie­
bie pochodzących z zagrani­
cy dziecinnych balonów gu­
mowych. 

DAHOMEY, kraj we francu­
skiej Afryce Zachodniej, za­
brania przywozu miar i wag 
nie opartych na systemie dzie­
siętnym. 

Najosobliwsźy ~ba zakaz 
zawierają przepisy pocztowe 
BOLIWII: zabraniają one w 
osobnym artykule nie tylko 
przywozu fałszywy~h pieniędzy, 
ale także maszyn i urządzeń 
s~użących do ich produkcji. 

JfflmJfJJUrmmH1rs1rr11f ~ ' ; rm rrr: * 

dę nowojorskiej krytyki. Jeden z 
recenzentów pisal wtedy: „Gdy dłu­
gowłosa madame Corday (grałam 
ją) katuje półnagiego Sade'a, publi­
czność odczuwa każde uderzenie nie­
omal n.a własnej skórze". Ale ja 
nie lubiłam tel sztuki ..• 

Zdaje się, że pani nie podo:Oa się 
ani Hollywood, ani telewizja? 

- Myślę, te występowanie w tele­
wizji m:1 dużo wad. l\le sądzę za­
razem, że wystawienie takiego spek­
taktlu jak „Elżbieta'', było do zre­
alizowania Jedynie w telewizji. Ani 
teatr, ani kino nie pokusiłyby się 
o wystawienie spektaklu trwającego 
9 godzin. 

Dlaczego tak subtelna aktorka jak 
pani, reprezentująca wysoki poziom 
intelektualny, w większości swych 
fil mów rozbiera się? 

- Spodziewałam się tego pytania. 
Wiem, ż<i krytycy, a nawet znajo­
mi mówią mojemu mężowi: „widzia­
łem wczoraj twoją żonę nago, nie 
najgorsn, moje gratulacje Ray". 
Ale wlększośt naszych przyjaciół, to 
ludzie Inteligentni I taka ocena by­
łaby w Ich ustach idiotyzmem. Gdy 
rozbieram się na filmie - Jest to 
po prostu logiczne dla pootępowanla 
osoby, którą gram. . A poza tym 
występuJę tylko w filmach .o wyso­
kim por.lomle artystycznym, w któ­
rych ta!<a SCBJ!.a pełni określoną ro­
lę. 

Czy zaczynając kręci~ nowy film 
myśl! pani o tym, aby nie zoba­
czyła go pani matka? 

- Nie, to ojciec jest zawsze bar­
dziej zakłopotany oglądając moje til­
my. Najbardziej jednak mnie nie­
pokoi, Żf> matka pójdzie na „Inną 
twarz mllości" razem z ciotką I oble 
dostana szoku, albo wywołaja skan­
dal w klnie. Ni<' mogę Ich bowiem 
przekonać, te w życiu nie robię nic 
z tego, co robię n.a filmie. Dla nieb 
są to świństwa. I są na mnie obu­
rzone. 
,Jest pani kobietą bardzo nowo-

czesną. A jednak ruch feministek 
walczących o „wyzwolenie kobiety" 
raczej panla nudzi? 

- Bo przecie! one wcale nie chcą 
równości, lecz po prostu wojny z 
mężczyzną. I\ to przecież głupota. 
Gdy mętczyzna stosuje metody uc}­
sku, to dla kobiety z głowa jest 
tylko Jeden rozsądny sposób rozwią­
zania tej sytuacji - po prostu go 
rzucić, A na to nie potrzeba wcale 
d kobiecej krucjaty .•• 

t T 

warzustwo Ho­
dowców Koni 
wyłoniło tu:ż 5-
osobowy komi­
tet, kt6ru ma 
zająć się wybo­
rem „prezentu". 
„Trochę sp6źni­
mu się z tum 
ślubnum poda­
runkiem 
twierdzi prezes 
Towarzustwa, 
Bryan Gavin -
ale chcemy 
„wręczyć aa" 
księżniczce, kie-

Przy autos t rad ; ie w pobliżu 
Shawnee, w stanie O~kland (USA) 
znaiduje się indiański blokhauz, 
w którym moż.na obejrzeć riekawe 
eksponaty, w tym również stare 
tomahawki I ~kalpy z czasów walk 
Indian z białymi. Nad we .iściem 
indiański właściciel umiel;cil wiel­
ki napis „Wstęp wolny" Po obej­
rzeniu zbiorów zils koczony turysta 
dostr7ega n<1 wPwnętrznej stronie 
drzwi napis drugi: „Wyjście - 50 
centów". 

CZY JESTEŚ 
Członkinie kola kobiet w Man­

chesterze zorganizowały wieczór 
dJskusyjny na temat wierności 
mężów. Jedna z bardziej doświad­
czonych żon, starsza już pani, 
stwierdzila: „Mój mąż pali fajkę. 
Palacze fajek to na ogól ludzie 
solidni i spokojni. Czyszczenie, 
nabijanie i zapalanie fajki zajmu­
je im tyle czasu, że nie mają kie­
dy myśleć o innych sprawach". 

• 

Kiedy studend Aquinas College, 
w Nassau na Bahamach, zgrupo­
wani w dwóch drużynach musieli 
przerwać mecz koszykówki, jego 
stan wynosił: 20.018 : 17.410 
punktów, dla drużyny „Północ­
nej'' l Mecz rozpoczęto 22 listopa­
da o godz. 9; a <1akończono 28 li­
stopada, o godz. 15; gra trwała 
152 godziny. 

W tPn Fposób - jak oświadczy! 
trener. Jerry Harper - pobity zo­
stał rekord świata w tej dziedzi­
nie, wynoszący 150 godzin, a nale­
żący do studentów montrealskiego 
Dawson College i ustanowiony w 
połowie listopada. 

Trener Harris przez cały czas 
merzu utrzymywał na boisku dV\'ie 
pełne drużyny, podczas gdy ich 
zmiennicy odpoczywali, spali i 
jedli. Każdy z graczy mia! swego 
„mecenasa'', który za każdy strze-

Nagrody: portmonetka 

książki l 
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lany kosz wyp!acal 
opieczncmu pewną 
dzy. 

swemu pod­
sumę pienię-

W chwili zakończenia meczu 
gracze byli w doskonałej kondy­
cji. „Moglibyśmy grać nadal, gdy­
by nie fakt - stwierdzi! trener 
Harper - że w środę po południu 
ktoś inny potrzebował sali gim- , 
nastycznej. 

~w 

Yc -
Odpowiedzi na poniższe pytania 

testu mają wskaz<ić w jakim stop­
niu jesteś kobieca względnie w 
jakim stopniu jesteś męski. Czy 
- w wypadku gdy jesteś kobietą 
nie zdradzasz .jakiś cech typo­
wych dla mężczyzny. I odwrotnie. 
1. Jak jesz czkoladki? 
a) czy wkładasz całą do ust? 
b) czy nadgryzasz czekoladkę do 

polowy i zaglądasz co jest w 
środku? 

2. Jak czytasz gazetę? 
a) czy rozpoczynasz od pierw­

szej strony, kolej:io, do ostat­
niej? 

b) czy zaczynasz czytać od 
ostatniej strony? 

3. Jak zdejmujesz szalik? 
a) czy pociągając szalik za je­

den koniec ku dołowi? 
b) czy zdejmujesz go ponad 

głową? 
4. Jak rzucasz piłkę? 
a) czy skierowujesz cały tulów 

w kierunku rzutu? 

POZIOMO: 1. Satelita Pataschona, 4. Potywka drobno­

ustrojów, 6. Mitologiczny mężczyzna z rogami, 8. Wódz 

kozacki, 10. Marokańska metropolia, 13. Fizyk in_dyjskl, 

laureat nagrody Nobla w 1930 r., 15. Otwór po przejściu 

piły tartacznej, 17. Drobny śledzik, 19. Tył, 20. Rodzaj 

noża chirurgicznego, 22. Ogół norm moralnych, 24. Wgłę­

bienie w ścianie na coś. 26. Liczba wskazująca kolejnoś~ 

stronic druku, 27. Srodek zndeczulający, 28. Zespół Marka 

Grechuty, 29. Filmowe deseczki. 

PIONOWO: 1. Muzyczne przejście dla pieszych, 2. 

Kwarc, 3. Republika.n.I.n na kanapkę, li. Uprzężoró'b, 7. 

Wypływa z Gorców, 9. Leży w Belgii prz;y ujściu Sam­

bry do Mozy, 11. Kwitek na kupno podręcznika, 12. Z 

siódmej klasy, 14. Pierwiastek z triady żelazowców, 15. 

Czerstwa roślina, 16. Pnepływa przez Weronę, 18. Zam­

knięta grupa społeczna, 20. Kolebka Nilu Błękitnego, 21. 

Czepia się psiego .ogona, 23. Jedno z naszych wydaw­

nictw książkowych, 215. „Sztuka" w języku mai;twym. 

Rozwiązania nadsylać nale.ty pod adresem n.anej re­

dakcji w termi'Ttie 7-dniowym, 1 dopiskiem na kopertach 

(kartach) „KRZYŻÓWKA NR 44". 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI NR 37 

POZiOMO: kartacz, pika, Wołga, 
Breza , Rudy. ławka, boks, suma, 
Nana, lufa. Jkra, opat, znak. Opty 
epika, ślub, potas, ulani, gruz, szara­
da. 

Nagrody książkowe wylosowali: 

Pionowo: karabin, Rubikon, ajer, 
wal, otów, paras.ol, kod. mafia, ar­
kan, arkebuz, pepesza, trybuna, 
lkar, Apis, Etna, lir, 

Krystyna Rawicka, 98-200 Sieradz, 
ul. Powstańców Warszawy 10, Je­
rzy Jungowski. 95-073 Grotniki, ul. 
Duraj l, Aniela Kobylarz, 50-203 
Wrocław, ul Jana Zyszki 3. 

Nagrody są do odebrania w se­
kretariacie „DL". Czytelnikom za­
miejscowym wyślemy je pocztą. 

(cis) 

b) czy tet wyrzucasz piłkę tyl­
ko ruchem ramienia, nie wy­
koQuj ąc zwrotu tułowia? 

5. Jak podnosisz z ziemi upusz­
czony przedmiot? 

a) czy przechylasz się w pasie 
i podnosisz wyprostowaną rę­
ką? 

b) czy też zginasz kolana, 
gdyby przykucając? 

6. Ja.k zapalasz zapałkę? 

jak 

a) czy pocierasz zapałką po pu­
delku do siebie? 

b) czy od siebie? 
7. Jak nakładasz rękawiczki? 

a) czy masz przy tym dłoń zwró­
coną spodem do góry? 

b) czy też wierzchem ręki do 
góry? 

8. Jak splatasz palce? 
a) czy zakładasz duży palec pra­

wej ręki na lewy? 
b) czy zakładasz duży palec le­

wej ręki na prawy? 
9. Jak wchodzisz do łóżka? 
a) czy naprzód odrzucasz kołdrę 

i wchodzisz kolejno jedną 
nogą, a później drugą? 

b) czyjeż siadasz na brzegu łóż­
ka · obiema nogami wślizgu­
jesz się pod koldn:? 

IO. Jak całujesz? 
a) czy zachowujesz oczy otwar­

te lub półotwarte? 
b) czy zamykasz oczy? 

11. Jak zapinasz l rozpinasz bluz­
kę łub koszulę? 

a) czy rozpoczynasz od górnego 
guzika? 

b) czy też od dolnych 1 
12. Jak oglądasz swe paznokcie? 

a) Czy zginasz palce ku środ­
kowi dłoni, i, zginając rękę 
w łokciu podsuwasz lgięte 
palce do oczu? 

b) czy wyprostowując palce oglą­
dasz je od wierzchniej stro­
ny dłoni? 

13: Jak nosisz książki? 
a) czy w ręce zwieszającej się 

prosto ku dołowi? 
b) czy zginasz ramię w łokciu i 

przyciskasz książki du pier­
si? 

A OTO JAK MASZ OCENIC 
WYNIKI TESTU: 

Jesteś 100 proc. kobietą jeśli od­
powiedziałaś TAK na 9 pytań wy­
liczonych w punktach B z 13 py­
tań testu. Jeśli natomiast od­
wiedzialaś TAK na 4 (i więcej) 
pytania z punktów A - zdradzasz 
męskie cechy charakteru. 
Jesteś 100 proc. mężczyzną jeśli 

odpowiedziałeś TAK na 9 pytań 
wyliczonych w punktach A z 13 
pytań testu. Jeśli natomiast od­
powiedziałeś TAK na 4 (i więcej) 
pytania z punktów B - zdradzasz 
kobiece cechy charakteru. 

Przed tobą dosć trudne dni. Spo-i.-===: ..... :::-;-~l~i:--=--:~-:i-;-l 
ro napięć. klopotliwe sytuacje, z 
którycn ;eszcze nie widać wyjśc1a. 
Staraj się delikatnie i cierpliwie 
wyiasnić otoczeniu swój punkt 

: w!Ozenia. I 
•. BYK (21. IV. - 21. V.): Pomyśl- ! 

na passa; w sprawach uczucio- i 
wych zrozumienie i harmonia; w 5 
pracy otwiera się przed tobą po- I 
le do inicjatywy I awansu. Mu- • 
s1sz jednak dać dowody niekwe- ! 
sttonowanej piinosci i sumienno- i' 
sci oraz wzorowych stosunków z 
otocze1uem. 
EL1ŻNIĘTA (22. V. - 21. VI.) : = 

Twoim dlugoletnlm więzom uczu- I 
ciowym grozt r.arwani• . .Przyczy- • 
na: zbyt latwo dajeaz M pocią- ; 
gać temu, co nowe 1 inne. Przy-

0

; 

daloby cl Ilię wtcceJ autanowie • 
nia nad motywami twoich (lecyzjl ;! 
i nad twoim ~ naj- i 
bliższycl\. 

RAI{ (12. VL - li. VII,,: . Nie : 
ucJ1ylaj się przed ~-em bar-1 
dziej skomplikowanych obowiąz­
ków. To, co w pracy wydaje ci 
się trudne, a nawet przerastające 
twoje obecne możllwoścl - przy­
niesie cl niebawem doskonale wy­
niki I ogromną satysfakcję. 

LEW (23. VII. - 23. VIIl.): Nie 
masz żadnych powodów do nie­
ufności , zazdrości I zwątpienia. 
Twoje stosunki z najbliższym czło­
wiekiem szybl<o się poprawią, jeś­
li okażesz mu więcej zaintereso­
wania I zrozum\enla. 

PANNA (24. VIII. - 23. IX.): 
Obecne układy w pracy wymag·a­
ją od ciebie wielkiego taktu I 
cierpliwości. Nie forsuj nowych 
Inicjatyw, zajmij się uporządko­
waniem drobnych spraw, które 
dotąd uchodzlty twojej uwadze. 

WAGA (24. IX. - 23. X.) I W ; 
dofou szykują si~ zmiany. Nie i 
przyśpieszaj ich jednak. bo mógł- • 
byś w przyszłości żałować· swego 
postanowienia. W pracy wszystkie 
szanse są po twojej stronie. Sko­
rzystaj z nich, aby utrwalić dobre 
stosunki z kolegami i przystąpić 
do dawno planowanego ambitnego 
zadania. 

SKORPION (24. X. - 22. XI.) : 
Nie ulegaj namowom, tebyś zmo­
dyfikował albo odtożyl na póżnlej 
reallzację swojego programu ulep­
szeń w pracy. Jeżeli ty ! twoi 
najbliżsi koledzy poświęcicie mu 
dodatkowy wysiłek - powodzenie 
nie każe długo na siebie czekać. 

STRZELEC (23. Xl. - 21. XU.): 
Obecnie w pracy wszystko za­
leży od ciebie. Jeśli zdobędziesz 
się na energię I wytrwalość, nie 
dasz się pnesunąć do robót do­
raźnych i łatwiejszych, przyj­
miesz bez fałszywego wstydu 
pomoc kolegów I zwierzchników 

1 
- twoje długoletnie zamierzenia 

j o~gz~r;i~żi:c z:l~~;_v~e.20. n : : 
: Grożą cJ &nów nieporozumienia : 
: z niektórymi członkami rodziny. : 
: Warto ab7ł rozwatył J ką po- ; 
1 stawę tin'Yl'~ wo~c „&&eze~ek" \ 
• krewnych, teby w pnJ1szlości 

unikać tak częstych 1ta . 
WODI'OK (21. I. - 18. Il) : 

Wszystko, eo teraz przedsięweź­
miesz. ma Widoki pmrodzenla. 
Nie zwlekaj więc z clelanlem 
„dużych" projektów osobistych l 
zawodowych. Jeśli masz chęć na 
dodatkową pracę, działalność 
społeczna lub studia - zdecyduj 
się teraz na nie bez obawy, że 
nie podołasz. 

RYBY (19. n. - 20. ITI .) : Gn<:­
bi cię brak Interesujących zna­
jomości I powodzenia w towa­
rzystwie. Jest dobry moment, 
żeby to zmienić. Zainwestuj tro­
ch<: pieniędzy I sporo starania 
w swój wygląd. Jego poprawa 
przywróci cl pewność siebie I 
pozwoli błyszcze<' również wa­
lorami wewnętrznymi. których 
et nie brakuje. Niebawem poz­
nasz nowych ludzi, wśród któ­
rych znajdziesz wartościowych 1 
wiernych przyj ac!ól. 

••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••• , 

Zalotnik :r prowincji Amrao­
tl (w Indiach) musiał wrę­
czyć dziewczynie, z którą chciał 
się żenić, swoją sakiewkę z 
pieniędzmi lub portfel. Jeśli 
dziewczyna przyjmowała dar -
znaczyło, że godzi się wyjść za 
niego za mą:!:. 

• • 
Prezydent USA James A. 

Garfield umiał jednocześnie 
pisać prawą rfłk' po łacinie a 
równocześnie alfabetem grec­
kim po gredku lew,. 

• • • 
Francuski marszałek polny 

Nicolas - Auguste de Montre­
vel bohater stu bitew - jak 
go nazywanlJ, był przesądny. 
Pewnego razu jeden z jego 
gości w czasie obiadu przewró­
cil solniczkę. De Montrevel 
dostał ze stracllu ataku serca 
i zmarł podczas biesiady. 

• • • 
W średniowiecznej Anglii 

przesłanie dziewczynie gałązki 
bzu - oznaczałó zerwanie za­
ręczyn. 

• • • 
Kurczę ma na tobie ponad 

8000 piórek. 

Rzeka o nazwie Canadian Ri­
ver, której źródła znajdują się 
w stanie Nowy Meksyk. prze­
pływa przez stany: Teksas, 
Oklahomę i Arkansas. ale wca­
le nie przepływa przez Kana­
dę. 



mnmmnmmmmnmnnnnmmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111 

§ NAPRAWA I KONSERWACJA § 

i KUCt:~1 GAlOWYCH I - -- -S produkcji krajowej E - -S TO NOWA FORMA USŁUG E 
S wykonywana w pierwszej kolejności ~ 
S u prywatnych zleceniodawców przez S = Łódzkie Przedsiębiorstwo Sprzętu Metalowego ES 
= = :: PPT "P R O G A Z " ES 
ES w Łodzi, ul. Wólczańska 241. 51 - -:: Konserwacja, świadczona na rzecz mieszkań- ES 
§ ców Łodzi objęta jest abonamentową formą opła- § 
§ ty w wysokości 40 zł miesięcznie, a usługi na- § 
:: prawcze dokonywane są zgodnie z obowiązują- :: - -§ cym cennikiem w terminie 7 dni od daty zgło- : 
= szenia. = - -- Szczegółowych informacji udziela Punkt Usłu- ES 
5 gowy w Łodzi ul. Wólczańska 241, tel. 401-51, § 
5 wew. 8 w godzinach od 10 do 18. 9466-k;::: 
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lIP dnIu 13 If1'Udnla 1973 r. zmarł po c1ę1.klej 
ehorobJe, przeżyw!zy lat 60 

S. ł P. 

JAN CHOLEWIŃSKI 
POl\'I'zeb odbędzie sl~ dnIa 17. xn. 1m P. 

o godz. 13.30 • kaplicy cmentarza na Dołach 

RODZINA 

W dniu 1ł grudnIa 1973 r. zmarla, przeżyw­
szy lat 32, nasza najukochatlua 

8. ł P. 

LEONARDA JANISZEWSKA 
Pogrzeb odbędzIe sl~ n grudnia 1973 r. e 

godz. 11 2 kaplicy cmentarza na Dołach. Po­
zostają w głębokim talu 

MĄZ. SYNOWIE, MATKA, SIOSTRA 
I POZOSTALA RODZINA 

DnIa 13 grudnia 1973 r. po długiej I clę1.kleJ 
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł 
w wieku 51 lat, nu. najdroższy Mąż, Tatuś, 
Brat I Wujek 

8. ł P. 

JÓZEF CHAŁAS 

KUPI!) dzla1kę budowlan/l, 
najchE:tniej w okolicy 
Warszawskiej - Wyciecz­
kowej lub innej. Oferty 
.,18764" Prasa, PIotrkowska 
96. 

KUPIĘ domek dwurodzin­
ny w Lodzi. Może być w 
stanie surowym. Oferty 
z cen~ I opisem ,,18858" 
Prasa, Piotrkowska 98. 

GARAZ potrzebny - !ród-
mieście. Dzwonió 348-54. 
Godz. 17-20. 18909-g 

"DOM Książki>' Księgarnia 
Wydawnictw Importowa­
nych, L6dt, ul. Piotrkow­
ska 23, tel. 350-30 za kupuj e 
I sprzedaje używane książ­
ki w językach obcych. 

9773-k 

BONY PKO kuplę. Oferty 

WYDa. bn.~ 
dam. Tel. '13-30. 

18788-, 

8PRZEDAM nowe futro 
łapki karakułowe czarne. 
Tel. 273-18, po ,odz. 11. 

18821-, 

SPRZEDAM futro - łapki 
karakułowe I karakuły 
oraz kożuch damskI. Tel. 
406-31. 18822-g 

WIERTARKĘ elektrycznI, 
stoiowI" kuplę. Wiado­
mość: Tol. ~04-41. 

18791-g/18833-8 

FUTRO - łapki karakuło­
we sprzedam. Tel. 211-02. 

18844-g 

DOGI - arlekiny i czarne 
szczenięta rodowodowe 
sprzedam. Koluszki. Prze­
jazd 8, tel. 183. 

18732-g 

KOWCH bUłgarski męski, 
duży sprzedam. Tel. 
593-13. 19141-g 

CHIPPENDALE - Itolowy 
pokÓj, stan bardzo dobry 

tanio sprzedam. Tel. 
384-51, po 17. 18741-g 

.. BERYL 102" 
Tel. 553-52. 

Iprzedam. 
19247-g 

FUTRO jagnięta bułgarskie 
sprzedam. Tel. 621-85. 

19274-g 

SPRZEDAM złotą bran!o­
letk~. Tel. 21~-48. 

13327-g/19423-g 

SPRZEDAM "Syren~-104" 
rok 1971. Tel. 307-25. Dzwo­
nić od 10 rano. 

Obrady specjalistów 

Nowoczesność w leczeniu chorób płUC 
----§ 

Jut po raz U odbywał Ol, WC2lOraJ w nasz;y.m m.1ełcde tzw. Wo­
Jewódzki D2lIeń Ftll.zj<>pneumonG1og1azny. Podozas wielogodzinnej 
dyskusji opotkall _41 naukowcy I praktycy .. dzie4zfilly chorób 
płuu. O problemach poruszrtlych w dyskmJl m~ nam prof. dr 
hab. W. SOsnowski " 16d3J11!1ej AM. 

- W tym roku pOdjęllAmy w dys­
klhSji dwa bardzo istotne p.roblemy. 
Pierwszym byłY aktualne pogl",dy 
na chlrurgic7me leczenie chorób p/ue. 
Chodzil,o o slronkratywwa.nle wspÓł­
czesnych wskazań do podejmowa­
nia zabieg6w operacy}nych tak w 
wypadku grutllcy jak l innych cho­
rÓb płuc - ropni, rostrzenia, lUb 
mÓWIąc prOŚCiej rozszprzenla oskrzeli 
I Inne. Jednym z naczelnych prOble­
mów .tały sl~ tu naburalnle nowo­
twory. Dyskusja. prowadzona w tor­
mle debaty okrągłego !tolu, powin­
na chyba uczulić w9zystktch leka­
rzy - praktykÓw na Icwestlę odn,-
wlednlo wcresnej ctla~nostvkl w 
przypadkach nowotworowych. .Test 
to sprawa zasadnIczo decYdująca o 
pow·odz.emlu leczenia.' wor;esne wy­
krycie i OdpoWIednio wczesna Inge­
rencJa chirurga "twa,r"u WIele mo2Jll-
wości uratowania choI"e~. 

NaturalnIe dyskutowano także I 
sprawy ba rd?1 ej technlC2l!le - me­
todykę zabiegów operacyjnych itp . 
Uwabmy wsry'cy to za!!adnienle za 
tok' Istotne. ~dyż z katdym ro)ctem 
obserwu,Jemy coraz wI,*,>UI lIczb~ 
zachorowań wJaśnle w tej strunie. 

Problem drugi. to kwestia Ol"l:CCZ­
nIctwa u chorych I ozdrowieńców po 
gru:Ulcy. Je.t to r6wnleż snrawa bar­
dw aktualna Tym bardzieJ. te w 
dyskUsji dosoz.l1Śmy do wniosku, o­
pieraJąc 91ę zresztą na anal1oz.ach 
pr7eoprowad7.onych W Lad"" I woj e­
wÓd7;twle ł6d7ktm. że stosowane tru 
kryterla sl\ już obecnie nieco p~ 
starzale. Mniej więc w 20 do 25 proe. 
przypad'ków orzec-renl.. o inwalidz­
twie jest nle7Jbyt uzasadnione. PrzY­
kladMn tego może być np. wczesna 
f()1'ma chorOby. jaka jest grutlica 

nacie1cowa płuc. Przy r.a9tosowMliu 
wspÓłczesnej chemioterapU jesl: ona 
niemal calkowlcie wylecnalna. 

Chodzi więc o stoltOwa.nle w orze­
cz.nictwle catlcowlcLe współczesnych 
kryterlów ooeny • jednym % pod­
stawowych będne określenie przy 
pomocy nowoczesnych metod badań 
tzw. nIewydolnoścI oddechowej, lub 
oddechowo-krążeniowej po przebytej 
chorobie. Sprawa ta dotyczy 7:re~zt& 
nie tylloo gruŻl1cy. ale I Innych cho­
rÓb płuc. 
Sumując klr6tko dysklusj~, trzeba 

przy,;nać, że do codziennej praktyki 
specjalistów wniesIe ona z pewnością 
wiele. I to jest zresztą zasadniczy cel 
naszych oorocznych DnI Ftlzjnnnpu-
monologicznych. (L. Rud.) 

P~STWO I PRAWO 

8. Walto~ - Postępowant. ~ 
gÓlne w procesie karnym. WPraw. 
1973 r.. str. 3~O, zl SG. 

W. RamuI - Przekazywanie nie-. 
ruchomości pomiędzy jeooostkami 
gospodar<k:\ uspołeC7>nl<mej. WPraw. 
1973 r., .. In', 233. zl 22. 

WOJSKO 

W. Skolimowski - Druga zmla.na.. 
MON 1913 r., str. 229, Zl l~. 

8. Wojtkowiak - Lancet I karabin. 
MON 1973 r~ str. 375. zl ł5. 

Dziś czynne wszystkie 
sklepy przemysłowe 

Dzi. w nled.z1el" 07,ynne będl, wsą 
stkle sklepy bra.nży p~myslowed 
z wyjątkiem plac6wek prowadzą-
cych wyłąC2lIll, sprzedaż dla llnstytu­
cji. Sklepy otwa.rte będą w god!zt­
nach od 10 00 17. W tym samym ezll­
sle zapruzają takie domy towaro­
we "Unlwersal" 1 .,Central l

'. 

Sklepy spożywcze oraz plaoów!d 
LPPG. k:wlacla,rnle I klo9ki .,Ruchu" 
dyżul"lldą jak w kaMą niedziel". 

(1k) 

W kilku zdaniach 
A LódrzJk1 Ośrodek Tu,-ystyki i Wy­

pOczYnku zorganizuje dziś, w nLe­
dzielę kuligi w swoich ośrOdkach W 
Artur6wku 1 w Parku 1 Maja. Ku­
ligt bę.dą 45-minullOwe w różnych po­
rach dnia od godz. 10 do 15,35. 

A Wieczór pmy samowane odbę­
dzie się 16 bm. o godz. 18, W 
Klubie Rosyjskim ul. Więckowskie­
go 103 (parter). 

A W Muzeum Archeoiogi01JIlO"Etno­
graficznym (Plac Wolności H) 16 bm. 
o godz, 12. prOjekCja filmóW 0-
śWIatowych. Wstęp wolny. 

A SDK .,Lutnia" (ul. Piotrkowska 
243) zapra'sza w niedzielę o godz, 
11, na Imprezę z cyklu .. Piosenka 
nie zna granic" p.n. ..Piosenka pOl­
sJ<a". Wstęp wolny. 

A W Klubie MPiK (ul. Narutowl­
oza 8/10), 11 bm. o go<liz. 18 spotka­
nie z adiunktem Muzeum Sztuki w 
Lodzi J. Bożędką na temat "Współ­
czesne kierunki w malarstwie XX 
wieku". 

A W Klubie IJgI Kobiet (ul. Piotr 
kowska 135), 17 bm. o godz. 18 od­
b~ !olę prelekcja t oakaz Ośro~ka 
Gospodarstwa Domowe~o pn. .,Na­
rodowe potrawy RFSRR. Wstęp za 
zapros~iami. 

1ł111lnłlIJIIJllllllllllIIIlIl1ll111l1l1111111l1111111l1l11111l111111111111IIIIIIImUI11llllllllllllllllnJllllllmllmnn 
.............................................. , POMOC domowa docho-

l\fl!;ZCZYZNA poszukuje dząca, umiejąca gotować 
SAMOTNI znajdl, ciekawe 
oferty w Biurze Matrymo­

nialnym .. Swatka" 90-434 
Lódź, Piotrkowska 133. 

18315-1 

• • • • • • • • • • • • • • 

u W A G A, 
ROLNICYI 

Decyzją PKC I dnia 4 grudnia 1973 r. 

PODWYŻSZONA ZOSTAŁA 

CENA SKU PU JAJ. 
Od dnIa li grudnia . br. wszystkie 

punkty skupu jaj przy Gminnych 
Spółdzielniach "Samopomoc Chłopska" 

PŁACĄ ZA 1 KG JAJ 
50 Z t O T Y CH. 

Łódzkie Zakłady Drobiarskie 
Tomaszowskle Zakłady Drobiarskie 

il608-k 
i •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

pokojU sublokatorskiego. do lekarza potrzebna. Przę-
Tel. 811-85 godz. 13-1~. dzalruana 1(3 m. l. 

18837-g 

SAMOTNA poszukuje la­
modzlelnego pokoju ewent. 
kupI własnościowy. Tel. 
384-14. 18893-g 

18984-g 

ZGINĘLA czarna lU czka 
cocker-spaniel. Odprowa­
dzIć za wynagrodzeniem: 
Wróblewskiego ~9 B m. 4, 
Tel. 489-96, (15-18) lub Nar­
ciarska 24 m. 127 - Karo­
lew. 19159-11 

POKO,J z kuchnil, - bloki, 
zamIenię na I lub S-poko­
jowe z kuchnią - bloki. 
Oglądać: Lagiewnlcka 13/21 
m. 15. Godz. 18-18. WYPoZYCZALNlA sukien. 

19285-g Obr. Stalingradu IS, Pod-
----------- nleslńska. 18592-g 

SUPERELEGANCKm Itro­
je ślubne artystycznie BZy­
je z powierzonych mate­
riałów tirma "Roma", Za­
chodnia 75. 18883-1 

ODSTĄPIĘ pracowru~ ka­
letniczą (dobry punkt) lub 
przyjmę wspólnika. Oterty 
.. 18158" Prasa, Piotrkowska 
98. 

-----------------------------------------
PRZETARG 

DR ZIOMKOWSKI - skór-
ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59, oprócz 
świąt. 18611-g 

Pogrzeb odbędzie sl~ dnia 11 grUdnia o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza rzym.-kat. przy 
ul. Ogrodowej. o czym zawladamlajl! pogrą­
tone w głębokIm Imutku 

.. 18983" Prasa, Piotrkowska "OCTA V1:ę-Super" (1961) _ 
96. sprzedam. Smorawskl, 

DR JADWIGA Antorowlcz 
- skórne, weneryczne 18,30 
- 19, PróchnIka 8 

Spółdzielnia Inwalidów lm. Stefana Martyk1 w 
Lodzl, ul. Gdańska 142, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na rozbiórkę I sprzedaż materia­
łów pochodzących z rozbiórki pięciu domów 
mieszkalnych i budynków gospodarczych znaj­
dujących s.1ę na terenie nieruchomości położo­
nych w Lodzi przy ul. Franciszkańskiej 106, 
110, 110A, 112 112A. Podstawowym warunkiem 
przetargu jest wykonanie prac rozbiórkowych 
oraz usunięcie materlalów i uporządkowanie te­
renu w.w. nieruchomości na koozt I staraniem 
wykonawcy do dnia 15. III. 1974 r. Informacji 
W sprawie przetargu udzielać będzie Dzial 
Głównego Mechanika, tel. 670-66. 

ZONA, DZIECI, SIOSTRY 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu n lrudnia au r .. przetywazy lat n, 
~marl 

A. , P. 

JOZEF MIECZYSŁAW BOJARSKI 
MGR INZ. AGRONOM 

ab!ohvent Unlw. JagiellOńskiego w KrakowIe 
I Unlw. Cambridge. dhlgoletnl I zaslu1.ony 
działacz rolniczy. b. pracownIk naukowy lódz­
kiej WSGW. ekspert sądowy, ofIcer WP, ucze-

stnIk I I II WOlny 4wlatoweJ. 
Pogrzeb odbędzIe !Ię we wtorek 18 grudnIa 

1973 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Do­
laCh, O czym z głębOkim .mutldem zawiada­
mIaJą 

ZONA, SYN, PASIERB. SYNOWE 
I WNUCZKA 

DnIa 14 grudnia 1973 roku zmarł przetywszy 
lat 84, nasz najukochańszy Mąż, Ojciec I 
DzIadek 

S. t P. 

EDWARD PIASKOWSKI 
EMERYTOWANY NAUCZYCIEL 

Pogrzeb odbędzie .I~ dnIa 18. xn br. o 
godz. 14 z kaplicy cmentarza przy ul. Ogrodo­
wej, o CZYm zawiadamia pogrążona w głębo­
kim smutku 

RODZINA 

W dnIu U. xn. 1.73 P. Imarl w wieku lat 60 
najukochańszy Mąt I Ojclee 

8. ł P. 

ANTONI KLIMCZAK 
Pogrzeb odbędzIe .I~ dnIa n grudnia br. 

o godz. 13.30 na cmentarzu Zarzew, Zawiada­
miają pogrl\żenl w smutku 

ZONA, CORKA I RODZINA 

DnIa 13 grudnIa 1973 r. zmarł, przetywny 

lat U 

l. t P. 

JERZY JASIEWICZ 
pogrzeb odbędzie się 17 grudnIa br. o 

godz. U.30 II kaplicy na Starym Cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej, o czym powIadamIają po­
grą1.enl w żałobie 

:tONA I SYN 

SPRZEDAM bransoletkę GandhIego Jł m. 20. 
zlot" - ao ,. Tel. 483-10. 19105-g 

1~121-, 

19035-g 
CYPERLlNG - opecjal1,ta 
ginekolog. PKWN 4, Tel. 

"SYREN:ę 105" wylosowanI, b l 
FUTRAI karakułY I łapki sprzeda~. Odb\6r w Moto- MLODE, ezdzletne ma -
sprzedam. T61. Uł-OO. zbycie. Oferty .. 18115" Pra- żeństwo, członkowie _p6ł-

240-11. 18940-& 

CZERWONIEC Konstanty 
_________ 1:..:9-=.05:..:8-=-11 sa, Piotrkowska V8. dzielni poszukUje pokoju 

sublokatorskiego. Oferty 
,,19343" Prasa, Piotrkowska 

ginekolog. Tuwima 20 tel. 
355-30. 18359-11 

KOWCH męski - Iprze­
dam. Tel. 255-18. 

NIWELATOR 
Tel. 674-80. 

18104-11 

Iprzedam. 
18773-g 

TURECKI męskI ko1.uszek 
sprzedam. Pabianice, tel. 
36-13. 18802-g 

AKORDEON dobrej marki 
kuplę. Oferty .. 18819" Pra­
sa, PIotrkowska 98. 

DRZEWA na pniu lub ~ciE:­
te: sosny - 80-letnle, dE:­
by, brzozy sprzedam. 
Siarczana 1/9. m. 9. 

18814-, 

FUTRO karakułowe, nowe 
- sprzedam. Tel. &82-91. 

19170-8 

SPRZEDAM kożuch męski. 
Tel. 435-33. 18791-g 

FUTRO - łapIcI duży roz­
miar oraz b1am łapki czar­
ne sprzedam. Bratysławska 
17, m. 15. 192~I-g 

KUPlI!; ,tare wazony ze 
szkła I porcelany. Oferty 
,,18789" Prasa, PIotrkowska 
98. 

KOLEJKĘ "Piko" I pianino 
sprzedam. Tel. 410-96. 

19274-g 

...... _ ... _------
GWIAZDKA 
ZA PASEM I 

Reprodukcje malarstwa 
płyty gramofonowe, 

wydawnictwa albumowe 
poleca 

Księgarnia 

Wydawnictw 
Artystyczno­
Graficznych 

w Lodzl, 
ul. Piotrkowska 149. 

8920-k 

SILNIK samochodowy 
"Warszawy" dolnozaworo­
wy z dokumentami, po re­
moncie - sprzedam. Drew­
nowska 156. 18811-g 

"MOSKWICZA-40S" prze­
bieg 50.000, stan Idealny 
oraz rower dzIecięcy 
sprzedam. Tel. 306-89 do 16. 
prócz niedzIel. 18820-g 

"FIATA-132" sprzedam. Od-

96. 

POKOJU samodzielnego lub 
mieszkania % wygodamI 
(ewentualnie nle umeblOWa­
nego) poszukuje Teatr ZIe­
mI L6dzklej. Oferty .. 9613-k" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ pilnie 
t1zlelnego pokoju. 
577-04. 

lamo­
Tel. 

18938-11 

DOCHODZĄCA pomoc do 
dziecka (rencistka) po­
trzebna w godz. 7-15. Po­
jezierska 2.9-13 (Julian6w) 

UCZNIA do warsztatu sa­
mochodowego przyjmę na­
tychmIast. Drewnowska róg 
Al. UnU. 18966-g 

POMOC do 8-letnlego 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spÓłdzielcze oraz przedsiębiorstwa 
i osoby prywatne posiadające uprawnienia do 
tego rodzaju robót. 
W ofercie należy dokładnie określić: rodzaj bu­
dynku, termin wykonania rozbiórki i uporząd­
kowania terenu oraz wysokość oferowanej za­
płaty za mteriały rozbiórkowe. 

hiór "Poirnot" \V grudniu POKOJU sublokatorskiego 
br. Oferty .. 19371" Prasa, pOSZUkuję. Oferty ,,18817" 

chłopca potrzebna. Jaracza 
82 m. 7, front od godz. 
18. 19349-g 

OPIEKUNKA do 3-letniego 
dziecka na stałe potrzebna. 
Tel. 302-21. 19286-g 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
"Przetarg na rozbiórki" powinny być złożone w 
sekretarlę.ole spÓłdzielni do dnia 3. 1. 1974 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 4. I. 1974 r. w ga­
binecie prezesa spółdzielni. Zastrzega się prawo 
wjboru oferenta jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 9540-k 

Piotrkowska 96. Prasa, Piotrkowska 96. 

"FIATA-125 p-1500" sprze- M-f - wlasnośclowe I p. 
dam': OdbIór "Beha- Bałuty - sprzedam. Oferty POMOC do dziecka po­

trzebna. Tatrzańska 69-29, 
blok 42, godz. 17. 19140-g 

mot", Olerty ,,19387" Prasa, ,,19339" Prasa. Piotrkowska 
Piotrkowska 98. 96. 

Jeszcze raz propozycje na • 
zImę 

*******.******* 

DLA PAŃ I PANÓW PŁASZCZE W MODNYCH 

FASONACH, ŁADNYCH KOLORACH W CENIE 
od 800 do 2.500 zł oferują sklepy 

Łódzkiego Przeds. Tekstylno-Odzieżowego 
PŁASZCZE DAMSKIE 

Piotrkowska 14, 126, 87, Zgierska 11 
PŁASZCZE MĘSKIE -

Piotrkowska 49, 81, 142, Nowomiejska 3, 
Zgierska 7 

PŁASZCZE DAMSKIE I MĘSKIE -
Piotrkowska 15 i 78 oraz OH "TEOFIL". 

UWAGA I Tylko W dniach od 12. XII. br. do 10. 1. 1974 r. Iru-
puJąc płaszcz można wziąć udzial w losowaniu nagród rzecro- - .... --___ .1 
wych, które są do obejrzenia w witrynie .klepowej przy ul Piotr-
kowskiej 109. 9735-k 

~""""""""""""""""""""""''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"""""""",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"LT,,""'"''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''""",,,,,,,,,,,,,,,,~ 

§ I KOŁ A J TRADYCYJNE UPOMINKI DLA MŁODYCH KLlENTOW. § 
~ PREZENTY GWIAZDKOWE ZAKUPIONE W NASZYCH ł 
~ PLACOWKAqi BĘDĄ ODWOŻONE PRZEZ MIKOŁAJA § 
~ • • POD WSKAZANY ADRES (W REJONIE ŁODZI) LUB WRĘt:ZANE ~ 
~ W UNIWERSALU I Handlowym Domu DZiecka NA MIEJSCU W "UNIWERSALU" I HDD, ZGODNIE 
~ Z ŻYCZENIEM NABYWCY. § 

~ ZAPRASZAMY ZAPRASZAMY ~ 
""""",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,er"""""""""",,,,,,,,,,,,LT",,,,,,,,,,,,,,,,,,,LTLT,,LT""""""""""";'''''''''''''''''''''''''''''''''''',,,,,,,,,,LTLT'''''''''''''''''''''',,,,,,,LT"""n~ 

DZIENNIK ŁODZKI Dr 298 (7'790) , 



Łodzianki na czele tabeli ekstraklasy 
Polki 

na piątym 
Dzisłejszy pojedynek z Polonią wylani mistrza Jesiennej rundy 

Ł • 
(Warszawa) 

72:68 {34:30) 

(Pabianice) 

,. 
, 

miejscu w MS 
Reprezentacja Polski ujęła osta­

tecznie piąte miejsce w tegorocznych 
mistrzostwach świata pliki ręcznej 

kobiet. W sobotę Polki pokonały 

Czechosłowację 15 :13 (6 :6). 

Występ reprezentacji Polski na V 
Mistrzostwach Swlata w pilce ręcznej 

kobiet uznać należy za bardzo uda· 
ny. w eliminacjach Polki zwyciężając 
drużynę NRD wyeliminowały zespól 
dotychczasowego mistrza świata i 

rozgrywek półfinałowych. Byla to 
naj większa niespodzianka mistrzo.stw. 

surowym egzaminatorem 

Naresre:!e w pełnym składzie przy­
stąpiia drużyna Startu do wczoraj­
szego meczu o mistrzostwo 1 ligi w 
pilce siatkowej kobiet z zespołem 
wrocławskiej Odry, Po ·chorobie 
wróciła na pat·k1et Wanot oraiz dru­
gi tilar drużyny S0Jc1.1uk Po •labej 
grze łatwe zwycięstwo odnloslY czte­
rokrotne mistrzynie Po Isk.i 3 :O (15 :9, 
13 :9. 15 :7). 
Drużyna z V; rocta.wia uchodzlta w 

przedmeczowych progno?.ach za tru­
dnego przeciwnika. Przypuszcz..,'1ia 
te zdawała sie też potwierdzać wy­
soka. czwarta lokata w tabeli. 

W rzeczywist<>ści siatkarki Odry 
zaprezent.owaly grę na zaledwie śre­
dnim poziomie, nie zmuszając <Io 
więkS'Zego wysiłku swojego utyt.ulo­
waneg,., rywala . 

i • or 

Debiutujące w mistrzostwach świa­

ta piłkarki ręczne Związku Radziec­
kiego wywalczyły w Belgradzie br11-
zowy medal. W walce o III miejsce 
siódemka ZSRR pokonała dawne mi­
strzynie swiata - . Węgierki 20:12 
(11 :5). Witrto przypomnieć, te piłkar­

ki ZSRR jako jedyne w MS 1973. 

zdołały pokonać naszą reprezentacj~ 

w Sibenlku (8:6). 

Mając widoczną przewagę trener 
Startu mgr A Chmielnlokl. raz po 
raz. posyłał w bój zawodniczki re­
zerwowe: Plotkę, Bud,yk I Sołtysiak. Na tle słabo grających wroclawla-

1 

Pozostałe wyniki I Jigi kobiet: 
nek (wśród których wyróżniała się Kolejarz - Spójnia o :3 (17 :19, 
jedynie skuteezna, zarówno w grze 11 :15, 11 :J5) 

(~oznań) 
przy siatce, w polu, a przede wszy- Plcmień - Legia 3 :O (15 :6, 1~ :5; 
stkim, jako egzekutorka. szybkich I 15:4) • Trudna 
ostrych, niczym żyletka zagrywek - AZS (W-wa) - Polonia 1 :3 (15:6, 
Strap-Pietraszkiewicz) rezerwowe za- 14:16, 12:15, 8:15) 

• u ,,wiosna ··?> wodniczki Sartu wypadly zadowa- * „ * 
laJąco. Kolejne zwycięstwo zanotowały na 

~8:53 ( 25:34) ?o zespołu „Orląt" 
W z,esi;:ole. 11ospodarzy wyró:lmlaly swym koncie siatkarki ChKS, poko­

•lę ~zc~eoóli:1e niezawodna przy roz- nując wczoraj w meczu 0 mistrzo· 
gcywamu p1lki Pluta oraiz Karaslń- stwo II ligi zespól gdyńskiego star• 
ska i Zaucha-Kopczyńska, tu 3:0 (15:7, 15:ł, 15:9). 
_Dziś Start podejmie swego najgro.t- Mając wyra.tną przewagę, trener 

mejsrego rywala w dotychczasowych łódzkiego zespołu A. Niemczyk wy­
roz~ry wkach, przodownika ta bell cofał od polo\Vj' drugiego seta trój· 
druzyne śwldnlckie} Polonu. Począ- kę rutynowanych zawodniczek (Niem• 
tek. tego meczru.. ktorego rezultat wy- . czyk, Białynicką I Zbrojewską), za­
~'?01 mistrza obecnej t"Undy o godz. I st~puJąc je siatkarkami rezerwowy• 

W kolejnej rundzie rozgrywek o mistrzostwo ekstraklasy koszykarki 
LKS pokonały wczoraj zespól warszawskiej Polonii 72 :68 (3f :30). Punkty 
dla LKS l!ZYSkaly: SMOLEJ'ijSKA - iz, ltALUZNA - 16, BLASZCZYK I 
STOROŻYNSKA po 12, MICHALAK - 6, STRUIIULLO - ł, dla Poloru: 
SZYMA~SKA - 21, JEZIOREK - 15.z PULKOWSKA - U JEZIOREK - 15, 
- 10, KANIEWSKA - 6 I GWOżDz - 2, • 

Początek wczorajszego meczu zapo- I Dziś spotkanie rewantowe. Początek 
wiadal się wręcz sensacyjnie. Ko- o godz. 16.30. 
szykarkl Polonu narzuciły od pier-
wszego gwizdka ostre tempo i objęły SZCZĘSCIE BYLO BLISKO 

HAITI W FINALE l\lS - 1973 

Sensacyjnie zakończył ~lę mecz 
ellmluacyjny mistrzostw świata gru­
py Cocacaf między !\'leksykiem I 
Trynidadem-Tobago. 

Faworyzowana drużyna Meksyku 
doznała w tym sppkanlu wysokiej 
porażki O :ł (O :2). 

mi. 

J • 
prowadzenie. Przewaga „czarnych ko­
szul" utrzymala się przez większą 
część pierwszej polowy spotkania. 
Drużyna gospodarzy ruszyła Jednak 
do kontratakQ kończąc pierwszą par­
tię meczu czteropunktową przewa-

Beniaminek ekstraklasy ko.zykarkJ 
pao1aruc1uego MKS Włókniarz po­
.J.ejmowaly u siebie dru:i:ynę poznail­
klej Ollmil. Zwyciężyła Olimpia 53:48 
(34:25). 

Po bardzo pomyślnym sezonie I 
1973, ukoronowanym awansem do 
ćwierćfinałów mistrzostw Europy, 
młodzieżową reprezentację · polskich 
piłkarzy czeka wiosną przyszłego 
roku jeszcze trudniejsze zadanie. 
Przed „Orlętami" otwiera się wiel­
ka . szansa. Kolejny rywal w mi­
strzostwach kontynentu - Bułgarzy 
są na pewno do pokonania, a 
wówczas strefa medalowa już bli­
sko. 

Bardzo napięty terminarz „wio-
sny" i mające priorytet przygoto­
wania seniorów do mistrzostw świa­
ta sprawiają jednak, że przed ko­
lejnym! pojedynkami mlodzleżówk! 
nie przewiduje się specjalnych przy 
gotowań. N ·a szczęście w gronie ka­
dry trenera Górskiego znalazło się 
aż 17 za\\odnlków. którzy mogą je 
szcze reprezentować barwy repre­
zentacji młodzieżowej, " cl mają za­
pewniony cykl przygotowań do se­
zonu. 

Po przegranej Meksyku awans do 
finału zapewnili sobie pillcarze Hai· 
tł. Przed ostatnią rund~ rozgrywek 
Haiti ma czteropunktową przewagę 
nad najgro:7.nleJszyml rywalami. Czo 
lówka tabeli: Haiti - 8 pkt„ Mek­
syk, Trynidad-Tobago I Honcuras 
- po ł pkt. 

na. czele plebiscytowej sta'\vki 

1ą. 

·W drugiej połov:ie ostre tempo na­
rzuci!)' mistrzynie ,Polski. Po udanych 
akcjach całego zespołu zakończonych 
celnymi rzutami na kosz Smoleńskiej 
(na.11epszej zawodniczki w LKS) oraz 
Błaszczyk I Kalużnej, łodzianki pro­
wadziły najpierw 66 :52, a, w kilka 
minut później 68 :54. 

Końcówka spotkania toczyła się 
:r:nów pod dyktando drużyny war­
szawskiej, w której prym \'liodla naj­
wyższa koszykarka na parkiecie nie· 
zawodna zarówno przy obronie wła­
snego kosza jak i w ataku - Szy. 
mańska. 

Na tle dobrze grających w LKS 
l!lmoleńsklej, Błaszczyk I KalutneJ, 
słabo wypadła Storożyńska, 

W powrotnej drodze z Slttard re· 
prezentacja Polski w pilce ręcznej 
mężczyzn rozegrała towarzyskie spot­
kanie w Brunszwiku. 

Nasza siódemka grała pod firmą 
Warszawy, a JeJ przeclwnlklem była 
reprezentacja Brunszwiku, wzn\ocnlo· 

' na graczami z Hanoweru„ Wygrali 
łatwo Polacy 27:1'1 (14:7), 

Punkty dla WLOKNIARZA zdo­
były: Bieniek - 23, l\Ialinowska -
- 5, Koralewska, Ograbek l Kawal"c 
po ł oraz Micllalska, Rudnicka, Wiś· 
niewska I 11-tanlas po 2, dla OLil\1-
PII: Trela - H, Zwierzyńska - 12, 
Zagórska I Faligowska po 6, Drze­
wiecka - 5, lUańczak I Hologa po 
ł oraz Góral - 2. 

Pojedynek Wlókr.1arza z Ollmpią 
rozpoczął się z półgodzinnym opóź­
nieniem jako, że nie przyjechała wy­
znaczona do prowadzenia tego meczu 
dwójka krakowskich arbltrow. W 
tej sytuacji trzeba byto skorzystać z 
„umocy łódzkich sędziów, 
Szczęście było blisko - powiedział 

nam po meczu w telefonicznej roz­
mowie trener pabianicldego zespołu. 
Miody mało Jeszcze doświadczony zes· 
pól Włókniarza musiał uznat! wyż· 
szośt! awego renomowanego przeciw­
•lika dopiero w ostatnich dwóch ml· 
nutach spotkania, Jeszcze na pólto· 
rej minuty przed końcowym gwlz· 
uldem pabianiczanki przegrywały za· 
ledwie Jednym punktem (.16:ł7). o­
gromne szanse na wywalczenie zwy­
.:lęstwa zaprzepaściła Kawalec, kt~:a 
z niemal „czystej" pozycji nie tra­
fiła pliką do kosza, 

Spotkanie rewanżowe Włókn1arz -
Olimpia rozegrany zostanie dziś, 
początek o godz. 11. 

W pozostałych meczach koszykar­
sk.!ej ekstraklasy kobiet padły wyni­
ki: 

Pierwszy mecz z Bułgarią odbę­
dzie się 13 marca . na terenie na­
szyC'h rywall. Termin spotkania re­
wanżowego nie został jeszcze usta­
lony: Bułgarzy proponują 17. IV., 
PZPN - 10 kwietnia. 

W razie ewentualnego 111kce~u. 
zespól „Orląt" czekają dwa mecze 
pólfinalowe, które muszą odbyć się 
do 12 maja. Pojedynki finałowe 
(mecz t rewanż) muszą być roze­

grane do 31 maja 
W związku z brakiem wolnych ier­

minów PZPN odwołał przewidziane 
na maj towarzyskie mecze reprezen­
tacji młodzieżowej z Norwegią. 

Birmingham - West Ham 
Burnley - Arsenal 
Chelsea - Leeds 

2. 
5. 
4. 
5. 
6. 
7. 

S. 
Q. 

~o. 

Kolarz łódzkiej Gwardii P. Kaczo­
rowski, zawodniczka tomaszowskiej 
Lechii w jetdzie szybkiej na lodzie 
- Pietruszczakówna, chodziarz ze 
Startu Kmieciak - oto kolejni kan-

• • • 
Hokeiści Finlandii pokonali w Hel-

1lnkach Szwecję ł:3 (1:2, 1:0, 2:1). 
Pierwszy mecz tych drużyn w Tam­
pere zakończył się zwycięstwem 
szwedów ł :o. 

AZS (Warszawa) - Wisła (Kra· 
ków) 59 :58 (31 :36) 

Everton - Sheffield Utd 
Leicester - Queens Park 
Manchester Utd - Coventry 
New<-atle - Derby 

3 :1 
Z:l 
l ·• 
1:1 
z:o 
2:~ 
0:2 
1 :1 
2 :O 
Z:3 
0:2 
z :o 
0:1 

IMIE, l NAZWISKO ~tOSUJĄ.C,60 
AZS Pozn11d - Lech Poznał\ '2 :63 

(28 :39) 
Spójnia Gdailsk - Jl.IKS AZS Lu· 

blin 89 :u. 
Po sensacyjnej poratce krakow­

skiej Wisły w spotkaniu ze stołecz­
nym AZS koszykarki LKS objęły 
prowadzenie w tabeli ekstraklasy, 

Norwich - Leverpool 
Southampton - Ipswich ADRtS 

W głównym finale tenisowych roz­
grywek halowych o puchar króla 
szwedzkiego Gul!tawa reprezentacja 
Szwecji pokonała Wiochy Z :1, 

C 
zym kierowała 1lę WFS „przy­
dzielając nam sekcję podnoszenia 
ciężarów? Nie mamy aoJ zawodni-
ków gwarantujących osiąganie 

wysokich wyników, ani teł warunków 
do uprawniania tej dyscypliny - powie-
dział przedstawiciel SKS Społem. · 

- Dlaczego sekcja męskiej piłki siat­
kowej naszego klubu zaliczona została do 

· II a nie I grupy? - zapytał działacz Ani­
lany, 

Nie można zgodzl6 sle 1 praktyke, zbyt 
formalnego przekazywania najlepszych 
zawodników, byle tylko ratowa6 zagro­
:tone, pozycję klubu zaliczonego do wy:l;­
uego stopnia - stwierdziło wielu innych 
mówców. 

To tylko niektóre uwagi zglo.!:rone 
przez dyskutantów na walnym zebraniu 
Wojewódz.kiej Federacji Sportu, poświę­
conym omówieniu I przyjęciu do reali­
zacji programu rozwoju sportu wyczyno­
wego w okręgu lódz.kim na najblitsze 16 
lat. 
Najwięcej kontrower.!!ijl zdaniem· dele­

gatów piątkowego zebrania WFS budzi­
ła nieco sztuczna kwalifikacja sekcji. 
Trudno zgodzić się jednak z tymi glosa­
mi, kwe~tionującymi tworzenie silnych 
drużyn m. in. poprzez przekazywanie z. 
klubów do klubów najwybitniejszych 
sportowców. Sprawa awansu do wyższej 
klasy powinna się rozstnygnąć nie przy 
zielonym stoliku, lecz na boisku w czy­
;śteJ sportowej rywalizacji. Stanowisko oJby 
słuszne. Kto jednak da gwarancję, te np, 
spośród rywalizuJe,cych ze sobe, o I ligę 
trzech dru:l;yn w koszykówce męskiej ezy 
też siatkówce żeńskiej naszego okręgu 
wszystkie zdołajĄ wywalczyć upragnio­
ny awans? 

.• 

Stoke - Wolverhampton 
Tottenham - Manchester City 
8olton - Swlndon 
Cardiff - Bristol City 

Codzienna praktyka wykazuje, te tyl­
ko przemyślana koncentracja sil w wy­
typowanych zespołach może przynieść o-
czekiwane korzy~cl. Nie potrzeba te:I; 
chyba nikogo zbytnio przekonywać, że 
nawet najwybitniejsi zawodnicy wystę­
pujący dotychczas w słabszych druży­
nach majĄ raczej nikle szanse na skute­
czne podno~zenle swoich kwalifikacji 
sportowych, a tym samym mot.łlwoścl a­
wansu do kadry narodowej. ~lubowy pa­
triotyzm nie powinien w tadnym przy-

padku przesłanlatl Interesów sportu wy. 
czynowego w łódzkim okręgu. 

K lerująe się m. ln. tą słuszną za­
sadą władze WFS opracowały 
listę sekcji I klubów zaliczonych 
do trzech grup. W pierw.!!izej ma-

jącej reprezentować najwyższy paziom 
światowy I europejski znalazły się m. in. : 
LKS - 6 sekcji (hokej, koszykówka ko- · 
biet i mężczyzn, lekka atletyka, pinta 
nożna 1 siatkówka kobiet), Budowlani -
3 (hokej na trawie, rugby, zapasy - styl 
wolny), Anilana - 2 (piłka ręczna męż­
czyzn I piłka wodna), Boruta 
Zgierz - li (hoke], zapasy styl wolny), 
Gwardia - 1 (boks). Orzeł - 2 (P<Jd­
noszen!e ciężarów i ~trzelaniel, Start -
3 (piłka .!Siatkowa kobiet i piłka ręczna 
oraz pływanie), Widzew - 1 (boks), AZS 

2 (lekkoatletyka I pływanie). Ogółem do 
tej grupy zakwalifikowano 34 sekcje z 
26 klubów Loqz! i ziemi łódz.kiej. 

Jakie względy zadecydowały o wytypo­
waniu .sekcji do I grupy? W pierwszym 
rzędzie istniejący w nich potencjał spor. 
towy. Wzięto także pod uwagę moiliwo­
ści dalszego rozwoju w oparciu o pośla­
daną bazę szkoleniową, a także dotych­
czasowe tradycje oraz sukcesy odnoszo­
ne w latach ubiegłych. Stąd też n!ektóre 
sekcje zakwalifikowano do I grupy nieco 

na wyrost - wy:l:eJ, anliell wskazuj~ na 
to aktualne osiągnięcia. Nie zostaje przy 
tym zamknięty automatycznie awans In­
nych sekcji, z:najdujących się w grupie 
Il lub III. Przykładem tego jest np. sek­
cja kolarska LZS Pawlikowice, która w 
ieJ chwilł legitymuje się lepszymi osiąg­
nięciami od szosowców Wl6knlarza. Jeśli 
kolarze z Pawlikowic nadal będe, od&'l'Y­
wać czołową rolę w naszym okręgu, na 
pewno znajdą się w. I grupie. 

Z atwierd.z.ony przez walne zgroma­
dzenie program rozwoju sportu 
wyczynowego nie zawiera wszyst­
kich szcz.eg6lowych zadań. Jako 

że te zadani.a nie ro.stały ]MZcze dokła­
dnie sprecyzowane również przez central­
ne władze polskiego sportu. Odnosi się 
l{) m. in. do takit'h ważnych spraw Jak 
przygotowania motlhvle jak najtępszych 

planów rozbudowy bazy szkoleniowej, za. 
sad finansowania klubów I sekcji lub 
też polityki kadrowej. 

Wiele spraw moi.na jednak załatwić 
bez czekania na decyzje „od góry". 
Działacze klubowi powinni zrobić wszy­
stko, aby jesz.cze bardziej rozwinąć 
współpracę ze 5z.kolami oraz dążyć do 
zapewnienia swoim zawodnikom mo7 I> 
wie jak najlep.szej opieki lekarskiej. Nie 
potrzeba chyba nikogo już przekonywać, 
że zainstalowana w szatni umywalka lub 
prysznic z ciepłą wodą nie zastąpi gabi­
netu odnowy z prawdziwego zdarzenia, 
lub też, że utalentowani mlodz.i zawodni­
cy sami znajdą drogę do klubu. 

Wiele niepokoju wśród etatowych I 
gpołecznych pracowników sportowych bu­
dzi takt niezakwall1ik01Wania wielu klu­
bó>v do jednej .z trzech grup. Jako przy­
kład moilna tu podać m. In. lódz'l'•ro 
Energetyka, Bzurę Ozorków czy Remo 
Gl<>Wno. Kluby te, podobnie, jak wiele 
innych, nie mają jednak zamknięte.i clro­
gf do dalszego awansu. Czy znajdą się 
one w strukturze organizacyjnej WFS za­
leży od ich osiągnięć sportowych. 

Jedno jest ważne przy wcielaniu w 
±ycie zasad nowej struktury 0 rganiza­
cyjnej &portu wyczynowego w naszym 
okręgu: aby wszystkie przedslęwziecia 
poczynione w tym kierunku nie zaha­
mowały dalszego rozwoju wszys1kich 
dy&eyplln. ReaHzacja tego podstaW'<7Wego 
zadania zależeć będzie od zaangażowa­
nia i ofiarności wszystkich dzialac:zy, 
i:zkolenlowców jak i samych zawodni­
ków, 

W. WRÓBEL 

dydaci do tytułów najlepszych I naj• 
popularniejszycil sportowców Lodzi 
I województwa w 1973 r. 

Zdaniem większości uczestników 
naszego plebiscytu, tytuł najlepszego 
sportowca powinien prz;vpaść bram• 
karzowi LKS - J. Tomaszewskie• 
mu. 

Wicie głosów naszych Czytelników 
otrzymał dotychczas kole~a klubowy 
Tomaszewskiego - 11-1, Bbulzacki. Na 
czołowych miejscach w tabel! 10 naj­
l~ps~ych znajdują s;ę kolarze: M, 
Nowicki 1 J. Kotliński, plłkarze rę­
czni Anilany: Ku citta oraz Szym­
czak, hokeiści: Kosy!, Potz J ICop• 
czy ński, siatkarki Startu: 111. Zaucha• 
Kopczyńska, Serwa, koszyk.arki LK.St 
Storożyńska, Błaszczyk. L wielu ln• 
nych. 

Trudno Jest dz'slaj dać odpowledł 
na pytanie, którzy zawodnicy znajdą 
się ostatecznie na l;ścle 10 najlep­
szych. 

Oglo~zenie :wyników plebiscytu na­
stąpi w czasie Balu 11-listrzów Spor• 
tu. organizowanego przez Lódzkl Od­
d~wl RDS. Odbędzie się on w dru• 
giej połowie stycznia 1974 r. 
Wypełnione kupony pr:isimy nadsy• 

lać poci adresem „Dziennika Lódz· 
k'j~go" ul. Piotrkowska 96 z dopi· 
sluem n;r kopercie „plebiscyt spor­
towy'". Nadsylat! można dowolną ilość 
kuponów. Na Ceyteln!ków, którzy 
naJtrafn:ej wytypują dziesi„tkę naj­
lepszych sportowców Lodzi i woje­
wództwa - czelcają nagrody rzeczo­
\vc. 

Słuszna 
I • cecyz1a 

Wi,ele sprzeczn11ch opinii nie tylko 
wsrod działaczy sportu tenisowego, 
ale • samych zawodników, wywoła­
ła Informacja w naszej gazecte o 
~ycofarnu z rozgrywek II ligi dru­
zynłl MKT. Uważamy nadlal, że de· 
cyz.Ja wł.adz sportow11ch jest jak 
na3bardziej słuszna. 

Tr!?eba sobie jasno powiedzieć że 
dr':zyna MKT złożo'!a w więks;oścł 
z ,awodntków ma1ącyc1i ;u:i: poza 
soblJ szcz!lt swojej kariery sporto­
we], nie rokowała zbytnich, nadzteł 
na odgeranie czołowej rol! w roz­
grywlcacn II ltgi. 

Sl!ort tenlso_wy w nasz11m mte~ct• 
mozna będzie odrodzić jedynie 
przystępując do masowego szkolenia 
utalento~anej młodzieży oraz orga­
nizowania dla niej Mcznych turnie· 
Jów klasyfikacyjnych,. Mamy też na· 
dzieję, że tacy zawodnicy, jak Dow• 
bór-Lewandowska, w. Nowicki t J, 
Mozolewskt zdołają wyszkolić swo­
ich następców, Mamy prawo sądzić 
że o przyszloścł tej dyscypliny spor: 
tu wiele będzie się mówi/o iia wtM­
kowym zebraniu spr.awozdawczo-wy-
borcz11m MKT. (n) 

BOKS: dokończenie !!nałów I kro• 
ku, w sali RKS przy ul. Zjednocze­
nia I, od godz. 11. 

Gil\'INASTYKA: mistrzostwa okrę-­
gu łódzkiego dziewcząt w klasie III 
! mlodzleżow~J. w Pabianicach przy 
ul. Pu!awsktej, od godz. 10. 

PILKA KOSZYKOWA: I liga ko­
biet LKS - Polonia (Warszawa), w 
hall przy Al. Unl! 2, godz. 16.30, 
MKS Włókniarz (Pabianice) - Olim• 
pia (Poznań) w Pabianicach przy ul. 
Orlej, godzina 11. · 

PILKA SJATKOWAt I liga kobiet 
Start- - Polonia ($Widnica) w sali 
przy ul. Teresy · 56, godz. 11, II liga 
kobiet ChKS - Start (Gdynia), w 
aall przy ul. Zakątnej 82, godz. 10. 
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